
Nr. 7. 17. lutego 1929. Rok VIII.

POLSKA GAZETA LEKARSKA
PRACE ORYGINALNE.

Fr. G R O E R  i A. CH W A L1B O G O W SK 1. L w ó w .

R odzim e solanki p ota so w e  w  leczn ictw ie  dziecięcem .
Z K liniki Podjatrycznoj U niw ersytetu  Ją n a  K azim ierza wc Lwowie.

K ąpiele  w  so lan k ach  p o ta s o w y c h  o d d a w n a  już są  w  użyciu  
w  leczn ic tw ie ;1 szczegó ln ie j  w  N iem czech .  S to su je  się  tam  ta k  zw. 
sól S ta s s fu rc k ą ,  jako  dodgE R  do kąpieli,  z n a j ro zm a i ts zem i  w s k a ­
zaniam i.  M ech an izm  dz ia łan ia  ty ch  kąpiel i  d o ty c h c z a s  nie je s t  n a le ­
życ ie  w y ś w ie t lo n y .  Em pir ja  w skff lu je  jed n ak  w y r a ź n ie  na  ich do ­
b ro c z y n n e  dza tan ie  w  ca ły m  sz e re g u  sch o rze ń ,  szczególn ie j  u dziel­
eń Z a z w y c z a j  p r z e d k ła d a m y  solanki p o ta s o w e  nad  solanki  so d o ­
w e ,  choć  b ra k  r ó w n ie ż  e k sp e ry m e n ta ln y c h  d anych ,  k tó r e b y  nam 
m o g ły  w y t łu m a c z y ć  w y b i tn ie jsz e  dz ia łan ia  potasu .

P o l sk a  jes t  jak  w iad o m o ,  t rzec im  p ro d u c e n te m  soli  p o t a s o ­
w y c h  na św iec ie  (Niemcy, F ra f f l ja ,  P o lsk a ) .  P o s ia d a m y  b o g a te  
złogi p o ta s o w e  ,w  okolicach  K a łusza  i S teb n ik a ,  w  k tó r y c h  p ie r ­
w ia s t e k  ten  s p o ty k a  się  w  ró ż n y c h  pos tac iach ,  p rz e d e w sz y s tk ie m  
jak o  K a m i' (K Cl. M g SCL 3 FL O) i L an g b a jn if  (Ka SO-i 2 M g  SO) 
po n ad to  z aś  jako, S \ lw in  (KC1) o ra z  S y n g e n it  (Ca SO t k B e B B E  O). 
Kopalnie  K a lusko  - S te b n ic k ie  d o s ta r c z a ją  ty c h  m in e ra łó w  w  dw Sl 
ro d z a jac h  p ro d u k tó w  k o pa ln ianych ,  jako „K ainit"  i „ Sole  p o ta so ­
w e" . „K ain i t11 z a w ie r a  2 0 %  kainitu ,  17°/o langbajn itu ,  6%  s y n g j P  
ni tu. W  „So lach  p o t a s o w y c h 11 zaś  z n a jd u jem y  20°/o kainitu, 17% 
Sy lw in u .  W  obu p ro d u k ta c h  z n a jd u jem y  po n ad to  35— 45%  soli  k a ­
m iennej (Na Cl), o ra z  0,25 —  6,0°/o A n h y d ry tu  (Ca SO.i) w  n ie ro z ­
puszcza ln e j  zaś  częśc i  16% piasku w r a z  a  su b s ta n c ją  i las tą  o raz
0.5°/o w ę g la n u  w a p n ia  i 2.75%  w ę g lan u  m agn ezu ,  (wedleWanaliz  
P ro f .  Dr. Ju l jan a  T o k a rsk ie g o ) .

Z nając  d o b ro c z y n n e  dz ia łan ie  kąpieli  s t a ss fu rck ich  w  k r z y w i ­
c y  o ra z  zo łzach  i in nych  p o s ta c iac h  g ruź licy ,  niedokrewnosis iaci i  
różn eg o  p o chodzen ia  i t. d. jeden  z n a s  już  od roku  1920 ro zp o czą ł  
s to s o w a ć  kąp ie le  k a in i to w e  w  leczn ic tw ie  p ed ja t ry c z n em .  P r ó b y  
tak iego  s to so w a n ia  ro d z im y ch  soli p o t a s o w y c h  s ięga ją  —  jak  d o ­
w ie d z ie l i śm y  się późnie j — jeszcze  dalej  w s te c z .  J e d n a k o w o ż  usi 
ło w a n ia  tc  nie p r z e s z ły  —  o ile m o g liśm y  to s tw ie rd z ić  —  do-' p i ­
śm ien n ic tw a ,  tak ,  że  w  d o św ia d c ze n ia c h  n a sz y c h  nie m o g liśm y  się 
o p ie rać  na  ż a d n y c h  d a n y ch  śc iś le jszych .  Z c z a se m  dosz l iśm y  erri- 
p i ry cz n ie  do us ta len ia  tak  m eto d y k i  l e czn iczy ch  kąpieli  p o taso  
w y c h ,  jak i do w s k a z a ń .  O s iągn ię te  p rz e z  nas  w y n ik i  u p raw n ia ją  
n a s  do z w ró c e n ia  u w a g i  s z e rs z e g o  ogółu  lek a rsk ieg o  na ten dzia ł  
leczn ic tw a ,  ła tw o  u n as  d o s tęp n y , ,  a  m o g ący ,  p r z y  sz e rc k ie m  z a ­
s to so w an iu ,  na  jakie  b e zw z g lęd n ie  zas ługuje ,  p rz y c z y n ić  się  do 
r o z w o ju  n a sz eg o  w ła s n e g o  p r z e m y s łu  p o ta so w e g o .  D la teg o  już 
dz iś  c h ce m y  pośw ięc ić  tem u z agadn ien iu  k i lka  p r z e d w s tę p n y c h  
u w a g ,  o d k ład a jąc  s z c z e g ó ło w e  t r a k to w a n ie  tej  s p r a w y  na  później,  
g d y  to cz ą c e  się  obecn ie  na  Klinice n asze j  d o św ia d c ze n ia  n ad  w p ł y ^  
w e m  kąpieli  p o ta s o w y c h  na us t ró j  d o b ieg n ą  końca.

D z ia łan ie  kąpieli  so la n k o w o  - p o t a s o w y c h  za leż y  od 3-ch c z y n ­
n ik ó w :  stę żen ia , c iep ło ty  i c za su  trw a n ia  kąpieli. Z m ienia jąc  do ­
w o ln ie  m o ż e m y  z a tem  d o k ładn ie  d a w k o w a ć  w p ł y w  b o dźca  k ą p ie ­
lo w e g o  na  ustrój.

D o ty c h c z a s  u ż y w a m y  p r z e w a ż n ie  „K ain itu11 do n a sz y c h  so la ­
nek,  s to su jąc  s tężen ie  r o z tw o r ó w  k a in i to w y c h  od 1—5-3). P o n ie w a ż  
du ż a  w a n n a i  (dla d o ro s ły c h )  p os iada  p rzec ię tn ie  p o jem ność  około  
100 l i t rów , w a n ie n k a  n iem o w lę ca  z aś  oko ło  31— 40 l i t rów , p rz e to  
d o d a je m y  na  dużą  w a n n ę  od  1 do 5 k i lo g ra m ó w , na  m a łą  w a n ie n k ę  
z a ś  od %  do 2 kg  kainitu .  T e  k ą p ie lo w e  r o z tw o r y  ka in itu  o d d z ia ­
ły  w u ją  s ła b o  z a s a d o w o  (P H  około  7,8), s ą  c iem ne  i m ętne ,  na  sk u ­
te k  p rzy m ieszk i  p iasku  i iłu, k tó re  to sk ładn ik i  p o z o s ta w ia ją  osad, 
nie psują  jed n ak  n a w e t  m e ta lo w y c h  w an ien .

C iep ło ta  n a sz y c h  kąpieli  k a in i to w y c h  w a h a  się  od  18—ffl" R, 
czyli,  że  s to su je m y  z a ró w n o  ch łodne ,  jak letnie i b a rd z o  c iepłe  
k ą p i e l ,  zależnie  od w s k a z a ń  i p o r y ł  roku.

C za s trw an ia  kąpieli  pod leg a  ró w n ie ż  z n a c z n y m  w a h an io m :  
od k r ó tk o t r w a ły c h  zanurzań ,  do p rz e d łu ż o n e g o  15-to m in u to w e g o  
p o z o s ta w a n ia  w  w ann ie .

W  p e w n y c h  w a r u n k a c h  k o m b in u jem y  k ąp ie le  p o t a s o w e  z d z ia ­
łaniem gazu, n a sy c a ją c  n asz e  solanki d w u t len k ie m  w ę g la ,  a lbo 
tlenem.

P o u ieW ąż  do tychcz-asow e d o św iad czen ia  w sk az u ją  n a m  na  to, 
żę  dz ia łan ie  kąpieli  so la n k o w y c h  op iera  się  w  p i S w s z y m  rzędz ie  
na łag o d n em  pobudzen iu  o d czy n o w o śc i  ustro ju  (dz ia łanie  ergotro>- 
p ow e)  p rz e to  s to su je m y  je w s zę d z ie  tam, gdzie  taki  bodziec  jest  
w s k a z a n y  w  postaci łagodne j  a  d łu g o trw a łe j .  D la tego  też  —  po ­
mija jąc  p e w n e  sw o is te  w sk az an ia ,  k ąp ie m y  w  kainićie nie codzień, 
lecz z a z w y c z a j  co d rug i  dzień, lub 3 r a ź y  na ty d z ień  p rzez  4 do  fi 
tygodni.  W  ten  sp o só b  o t r z y m u je m y  12— 18 ra z o w e  s ś r j r j  Je fe l i  
k u ra c ja  s k ła d a  się  z kilku sery j ,  to p o z o s ta w ia m y  1— 2 m iesięczne 
p auzy ,  p o m ię d z y  poszczególnem u ser jam i.  24-ro wzgl .  n a w e t  48-o 
godzinne  in te rw a le  pomiędzy: poszczególnem u kąpie lam i uw ażam y 
za kon ieczn e  ze  w z g lęd u  na p o t r z e b ę  uniknięc ia  su m o w an ia  się 
u jem nych  faz  - jd c z y n u  us tro ju  na  bodz iec  kąp ie low y .

Jeźe-li t e r a z  chodzi o p o szczeg ó ln e  u ska za n ia  so lanek  potąśefcg 
w y ch ,  jako kąpieli,  to  podnieść  pa leży ,  że  g łó w n ą  do m en ą  tych  z a ­
b ieg ó w  są  c ie rp ien ia  p rz ew le k le .

1) R achiiis . M a m y  wrażenie;,  że  k ąp ie le  k a in i to w e  w sp ie ra ją  
w y b i tn ie  sw o is te  leczen ie  k r z y w i c y  lam p ą  k w a r c o w ą  wzgl.  n a ­
św ie t la n ą  e r g o s t e r y n ą  (Vigantcl,  V itavit) .  D o d a jem y  do kąpieli 
V2 kg  ka initu  na  małą ,  n ie m o w lę c ą  w a n ie n k ę  i k ą p ie m y  n iem ow lę ta  
3 r a z y  na ty d z ień  p rz y  c iep łocie  28^/5* R. p rz e z  5— 6 minut. O ile 
ró w n o c ze śn ie  n a św ie t l a m y  lam pą  k w a r c o w ą ,  to s to su je m y  n a św ie ­
tlania  ró w n ie ż  3 r a z y  na  tydzień ,  ale  w  dni w o ln e  od kąpieli,  czyli 
p rz e p la ta m y  n a św ie t lan ia  kąp ie lam i ka in i to w em i.  Z a z w y c z a j  w y ­
s ta rc z a  sk o m b in o w an a  se r ja  12 n aśw ie t lań  i 12 kąpieli,  w  ciągu 
4-ch tygodn i.  Kąpiele ka in i tow e w k r z y w ic y  s ą  p rzed e w sz y s tk iem  
w s k a z a n e  tam , gdz ie  z  p o w o d ó w  z e w n ę t r z n y c h  (p row incja )  nie 
m o że m y  leczy ć  k r z y w ic y  naśw ie t lan iam i ,  a  s to su je m y  n aśw ie t lan ą  
e rg o s te ry n ę .  Prz(y leczeniu  e r g o s t e r y n ą  o d p a d a  zupełn ie  czynnik  
e r g e i r o p o w y  n aśw ie t lan ia  lam p ą  k w a r c o w ą ,  b e z w ą tp ie n ia  b a rd zo  
p o ż ąd a n y  i p o ż y te cz n y ,  k tó r y  m o że m y  ła tw o  w p r o w a d z ić  do lec ze ­
nia V igan to lem  c z y  V i tav i tem  p rz ez  k ąp ie le  ka in i towe.

2) G ruźlica. N a jw aż n ie jsz ą  d o m en ą  leczn iczy ch  kąpieli  ka in i to ­
w y c h  i l an g b a jn i to w y ch  s ta n o w ią  dzieci  z  d o da tn im  o d czy n em  P ir -  
ąueFa ,  a  nie w y k a z u ją c e  żad n y c h  w id o c z n y c h  o b ja w ó w  gruźlicy,  
po za  ob jaw am i  ogólnem i (n iedokrew nośc , '[S s ten ja ,  b ra k  łaknienia).  
Kąpiele te  dz ia ła ją  tu tak  w y b i tn ie ,  że  n a w e t  laik sp o s t r z e g a  ich 
d o b ro c z y n n y  w p ł y w  na  ustrój.  S p o s t r z e g a m y  tu  p rz e d e w sz y sk ie m  
w y r a ź n e  dz ia łan ie  na s ta n  p sy c h icz n y  chorego .  W k ró tc e  po ro z ­
poczęciu kąpieli  —  o ile nie  n a s tąp i ło  p rz ed o z o w a n ie  —  o k tó rem  
później —• m o ż e m y  s p o s t r z e g a ć  u c h o reg o  euforję, o ra z  z w ię k s z e ­
nie się e la s ty czn o śc i  i tu rg o ru .  Ł ak n ien ie  p o lep sza  się a lbo już 
w  c iągu kuracj i ,  a lbo p r z y  jej końcu,  w zg lęd n ie  w  in te rw a lu ,  po 
p ie rw sze j  serji  kąpieli.  W a r u n k ie m  u jaw n ien ia  tego  dz ia łan ia  k ą ­
pieli je s t  o c zy w iśc ie  j ed n o czesn e  um ie ję tne  leczen ie  d ie te ty czn e  
p r z e d e w s z y s tk ie m  zaś  s to jąc a  na  w y ż y n ie  tech n ika  podaw an ia  p o ­
żyw ien ia .  Z ja w isk a  te  p rz y p o m in a ją  an a log iczne  dzia łanie  n a ś w ie ­
tlań p rom ien iam i pozaf jo łkow em i.  M ożna  je  też  p rzez  ró w n o c ze ­
sne, lecz  a l t e r n u j ą c a  n a św ie t lan ia  lam p ą  k w a r c o w ą  sp o tę g o w a ć  
(ser je  po 12— 18 kąpieli  i 12— 18 n aśw ie t lań ) .  W  p rz e c iw ie ń s tw ie  
jednak  do n a św ie t l a ń  lam p ą  k w a r c o w ą  m o że m y  s to so w a ć  bez o b a ­
w y  k ąp ie le  k a in i to w e  n a w e t  w  p r z y p a d k a c h  u czynn ia jące j  się 
s p r a w y  g ruź licze !  (p o d w y ż k i  c iep ło ty !) ,  w  k tó r y c h  p rze jśc iow o  
w o l im y  re z y g n o w a ć  z in te n z y w n ie jsz y ch  b o d ź eó w  e rg o tro p o w y c h .  
P r z e p r o w a d z a m y  w t e d y  kąp ie le  k a in i to w e  aż  do os iągn ięc ia  beź-  
g o rą c z k o w e g o  stanu,  poczem  p r z e r y w a m y  w sze lk ie  zab ieg i  na  4— 6 
tygodni,  b y  w r e s z c ie  p o w tó rz y ć  se r ję  kąpieli,  k om binu jąc  je ty m  
ra z e m  z o s t ro żn em i  naśw ie tlan iam i.

M a m y  w ra że n ie ,  że  n ieza leżn ie  od w y m ie n io n y c h  w y ż e j  do ­
b ro c z y n n y c h  ty c h  z a b ie g ó w  na  ogólny  s tan  n a sz y c h  ch o ry ch ,  os ią ­
g a m y  tą  d ro g ą  p rz y sp ie sze n ie  b io log icznego  sk o m p e n so w a n ia  
s p r a w y  g ruź licze j  o ra z  w z m o że n ie  ogó lnego  op o ru  us tro ju  w  s t o ­
sunku  do o b ja w ó w  p a ra llerg ic zn ych  t. j. znanej  p o w sze ch n ie  goto*- 
w o ś c i  i sk łonnośc i  o so b n ik ó w  g ru ź l iczy ch  do b a n a ln y ch  zakażeni  
k a ta r a ln y c h  i ta k  z w a n y c h  (fata ln ie!)  „ zaz ię b ie ń ‘1 To  te ż  s tosujeś 
m y  b a rd z o  chę tn ie  k ąp ie le  k a in i to w e  w  ty m  spec ja ln ie  celu w  le- 
cie, d la o s iągn ięc ia  u n a sz y c h  dzieci jak n a jw y ż s z e g o  s topn ia  na- 
c zy n io ru c h o w e j  sp ra w n o śc i  s k ó r y  i b łon  ś lu z o w y c h  ( „ z a h a r to w a ­
nie ). Z a le c a m y  w t e d y  kąp ie le  k a in t i to w e  na  o tw a r te m  p o w ie trzu  
i s łońcu  w  sp o só b  n a s tęp u ją c y :  D o  dużej balj i  lub d re w n ian e j  w a ­
nienki, w k o p an e j  najlepiej  w  ziemię,  n a le w a m y  w o d y  i ro z p u sz c z a ­
m y  w  niej 2—5 kg kainitu .  R o z tw ó r  ten w y s ta w io n y  na o p e rac ję
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s ło n e cz n ą  p r z y b ie r a  c iep ło ty  w o d y  sto jące j  (około  13— 16° R.). 
W  w o d z ie  tej p o lec am y  z a n u r z a ć  n a sz y c h  c h o ry c h  na  p rz ec ią g  kil­
kudz ies ięc iu  sekund ,  poczem  p o z w a la m y  im b aw ić  się  na  słońcu, 
n ago  wzgl.  w  m a j tec zk a ch  k ą p ie lo w y ch ,  dopóki nie obeschną .  P n >  
cc d u rę  tę  p o w t a r z a m y  2— 4 r a z y  w  c iągu p rzed p o łu d n ia ,  w  z a le ż ­
ności od c iep ło ty  p o w ie t r z a  i s ta n u  chorego .  W  u p a ły  p o z w a la m y  
dzieciom z a n u r z a ć  się  tak  często ,  ja k  tego  o d c zu w a ją  potrzebę.  
T ak ie  k ąp ie le  k a in i to w e  na o tw a r te m  p o w ie trz u  w po łączen iu  
z d z ia łan iem  insolacji  w p ły w a ją  n ies ły ch an ie  d o b ro c zy n n ie  
na  ogólny  s tan  z d ro w ia ,  w z m a g a ją  opa leniznę ,  p o d n o szą  opór  
ustro ju  na  b an a ln e  zak a że n ia ,  u s u w a ją  m ę c z ą c e  dz ia łan ie  upału .  
P o d o b n e  są  w  sw c n i  dz ia łan iu  do  kąpieli m o rsk ich  i z a b a w y  na 
p laży .  M o żn a  je p o w ta r z a ć  aż  do  n a s ta n ia  dni ch ło d n ie jszy ch  
i w  ten sp o só b  s to p n io w o  p rz y z w y c z a j a ć  dzieci do c o r a z  to  b ru -  
ta ln ic jszy ch  zm ian  c iep ło ty  p o w ie t r z a  i w o d y .  U dzieci w ą t ły c h  
i b a r d z '0 d e l ika tny  cli ro z p o c z y n a m y  p odobną  k u ra c ję  od s to p n io ­
w e g o  n a św ie t l a n ia  s ło ń c em  ca łeg o  c ia ła  i z m y w a n ia  w y ż ę ty m  
ręczn ik iem ,  z a m a c z a n y m  w  r o z tw o rz e  kainitu .  U w a ż a ć  n a tu ra ln ie  
n a le ż y  na g a tu n ek  i w ła śc iw o śc i  sk ó ry ,  g d y ż  ka in it  pos iada  w ł a ­
snośc i  d ra żn iąc e  i n a  p rz e ró ż n e  s p r a w y  sk ó rn e  m oże  w p ł y w a ć  
ujemnie.

Kąpiele  k a in i to w e  na  o tw a r te m  p o w ie trz u  zas ługu ją  zd an iem  
n a sz e m  na s z c ze g ó ln ą  u w a g ę  w s zę d z ie  tam, gdzie  w y ja z d  nad  m o ­
rze  lub do kąp ie l isk  s o la n k o w y c h  jes t  n iem o ż l iw y  lub n i e w s k a z a ­
ny, n ad a jąc  się  do s to so w a n ia  na  s z e ro k ą  ska lę  na  ko lon jach  le t ­
nich, w  m ie jsc o w o śc iac h  p ia szc zy s ty c h ,  a  p o z b a w io n y c h  p e w n e g o  
m ie jsca  do  kąpieli,  dalej  w  m ie jsc o w o śc iac h  k l im a ty c zn y c h  g ó r ­
skich  i podgórsk ich ,  p o z b a w io n y c h  so lanek  n a tu ra ln y ch .  M a m y  
w ra ż e n ie ,  że  dzięki n a sz y m  kąp ie lom  k a in i to w y m ,  szczególn ie j  
w  oko l icach  p o d g ó rsk ich  (do 500 m ponad  poziom  m o rza )  o s ią g am y  
w y n ik i  lepsze ,  n iż  w  kąp ie l iskach  po ło żo n y ch  w y ż e j  lub nad  m o ­
rzem , g d y ż  k o m b in u je m y  tu dz ia łan ie  p o d g ó rsk ie g o  k l im a tu  z iit- 
t e n z y w n e m  d z ia łan iem  solanki  ka in i tow ej,  jednej z na jczynn ie j-  
szych ,  jak iem i m o ż e m y  ro z p o rz ą d za ć .

3. N europa th ia , A s th en ia , A n orexi(i id iopathica , S ta tu s  lym p h a -  
ticus. Zupełn ie  an a log iczne  usługi o dda ją  n a m  kąp ie le  k a in i to w e  
w p o s tęp o w an iu  z dz iećm i w ą tłem i,  n iedożyw ionem i,  blademi,  
a sten icznem i,  o w y b i tn y ch  cechach  n e u ro p a ty c z n y c h  i na  tein tle 
w y s tę p u ją c y m  b ra k u  łaknienia ,  lecz w o ln y c h  od z ak a że n ia  g ru ź l i ­
czego .  U m ie ję tn e  d a w k o w a n ie ,  z a s to s o w a n e  do w ła śc iw o śc i  o so b ­
n iczy ch  c h o ry c h  je s t  tu ró w n ie ż  b a rd z o  w a ż n y m  w a r u n k ie m  pd- 
w o d z eu ia .  Chodzi  nam  p rz ec ie ż  w  tych  p r z y p a d k a c h  p r z e d e w s z y s t -  
k iem  o to n izo w an ie  s y s te m u  n e r w o w e g o  p rz ez  łagodne ,  ogólnie  
d z ia ła jące  bodźce .  P r z e d a w k o w a n ie  z a tem  m o że  tu w y w o ła ć  sk u ­
tek  w r ę c z  p rz e c iw n y .  W a ż n c m  b a r d z o  w s k a z a n ie m  dla  e n e rg ic z ­
n ie jszych  już kąpieli  so lan k o w O -k a in i to w y ch  jes t  ró w n ie ż  p r z e r o s t  
m ig d a łk ó w  i p r z e r o s ty  a d e m d a ł n e .  J e s t e ś m y  z d e c y d o w a n y m i  
zw olenn ikam i k o n s e r w a ty w n e g o  leczen ia  p r z e ro s tu  m ig d a łk ó w  
i ty lk o  pod  b e zp o ś re d n im  n a k a z e m  ab so lu tn y c h  w s k a z a ń  d e c y d u ­
je m y  się n a  po lecen ie  operac ji .  W  o lb rzym ie j  w ię c  w ię k sz o śc i  t a ­
k ich  p r z y p a d k ó w  s to su je m y  najpierw" k ilka  s e ry j  kąpieli  lub n a ­
t r y s k ó w  k a in i to w y ch ,  kom binu jąc  je z  na św ie t lan iam i  lam p ą  k w a r L 
c o w ą  w  zimie, lub d z ia łan iem  s ło ń ca  i kl im atu  w  iecie. W ynik i  
m a m y  tak  zad a w a ln ia ją ce ,  ż c  nie ża łu jem y  n ig d y  p o w s t r z y m a n ia  
ro d z ic ó w  od r a d y k a ln e g o  zab ieąy .  S to su je m y  tu jednak  p rz e w a ż n ie  
m ak sy m a ln ie  s tę żo n e  kąp ie le  ka in i tow e ,  bliskie g r a n ic y  to lerancji .

4) Nie u lega  dla nas  na jm niejszej  w ą tp l iw o śc i ,  że sk a la  w s k a ­
zań  kąpieli  k a in i to w y c h  da się  je s zc ze  znaczn ie  ro z sz e rz y ć ,  
a z p e w n o śc ią  tak ż e  p rz en ie ść  na  c ie rp ien ia  d o ro s ły c h .  M oże  d o ­
św ia d c ze n ia  n asz e  z a in te re su ją  in te rn is tó w  i sp o w o d u ją  w y p r ó ­
b o w a n ie  kąpieli  k a in i to w y c h  w  sc h o rz e n ia c h  a n a log icznych ,  jak 
rów nież  w  wielkim dzia le  schorzeń  p rz e m ia n y  m a te r j i  o ra z  cierpień 
r e u m a ty c z n y c h  i a r t r e ty c z n y c h .  Ju ż  dzis ia j  istnieje sz e re g  d anych ,  
p o z w a la ją c y c h  p r z e w id y w a ć ,  że ka in i t  i tu s tan ie  się  p o w a ż n y m  
czy n n ik iem  leczen ia  f izyka lnego  i b a lneo log icznego .  In te n z y w n o ść  
d z ia łan ia  na  ustró j,  t an io ść  soli p o t a s o w y c h  o ra z  ł a tw o ś ć  ich u ż y ­
cia w szęd z ie  i w e  w szy s tk ic h  w a ru n k a c h  k a ż ą  p rz y p u sz c z a ć ,  że 
s to so w a n ie  so lan ek  k a in i to w y c h  i l an g b a jn i to w y c h  znajdzie  n ie b a ­
w e m  b a rd z o  sz e ro k ie  zas to so w an ie .

W  c iągu ty ch  k ilku u w a g  k ład l i śm y  c iągle  nacisk  na  racjonalne  
d a w k o w a n ie  kąpieli so la n k o w y c h .  Skutk i  p r z e d a w k o w a n ia  w y w i e ­
ra ją  w y r a ź n i e  sz k o d l iw y  w p ły w  na  ustró j.  D o w o d z i  to, że  k a in i­
to w e  k ąp ie le  nic s ą  ś ro d k iem  o b o ję tn y m  i p o tw ie rd z a  n a sz ą  tezę  
o w a r to ś c i  lecznicze j  cw e j  soli.

P r z e d a w k o w a n ie  o b jaw ia  się  p r z e d e w s z y s tk i e m  p rz ez  uczucie  
osłabienia,  zm ęczen ia ,  dep res j i  psych icznej ,  u t r a tę  łaknienia ,  lub 
zn ac zn e  p o d rażn ien ie  ne rw ow e,  z ły  sen i ból g łowy.  I te  z ja w isk a  
p rz y p o m in a ją  o b ja w y  p r z e d a w k o w a n ia  d z ia łań  crgo tropow yci i .  
A b y  ich u n ik n ąć  n a le ż y  k ie ro w ać  się nie ty lk o  absolutiiemi ogólnem i 
w sk az an ia m i ,  lecz  d o s to s o w y w a ć  techn ikę  kąpieli  k a in i to w y c h  do 
w łaśc iw ości  o sobn iczy ch  pac jen ta ,  szczególn ie j  do  ogólnej pobudli­

wości ne rw o w e j.  Dzieci pobudliwe, n a leżące  do typu  e re ty c z n e g o  - -  
w e d łu g  s t a r e j  a  b a rd z o  p o ż y te cz n e j  term inologii  —  n a leży  t r a k ­
to w a ć  oględniej,  un ika jąc  p rz e d e w sz y s tk ie m  w y ż s z y c h  s tężeń  so ­
lanek  o ra z  w y ż s z e j  c iep ło ty  kąpieli.  D o k ła d n a  o b s e rw a c ja  e fek­
tó w  p i e rw sz y c h  kąpieli  dać  nam m o że  cenne  w s k a z ó w k i  o sp o ­
sobie  r e a g o w a n ia  d a n eg o  ustro ju  na  bodz iec  k ą p ie lo w y  i spowo>- 
d e w a ć  śc iś le jsze  d o s to so w an ie  się  do w a r u n k ó w  o sobn iczych .  P a ­
m ię tać  jed n ak  n a leży ,  że  o s ta te c z n e  e fek ty  z a b ieg ó w  k ą p ie lo w y ch  
m o g ą  usta lić  sie  dop ie ro  po p rz e b y c iu  p ew n e j  u jem nej fa zy  d z ia ­
łania ,  nie  rz a d k o  d o p ie ro  w  okres ie  in te rw a lu  po ukończonej  serji.  
E w e n tu a ln e ,  nie d a jące  się  un iknąć  o b ja w y  u jemnej fa zy  m ożn a  
sk o m p e n so w a ć  c z y  to p rz e z  za lecen ie  un ie ru ch o m ien ia  p a c jen ta  na 
pew ien  c z a s  w  c iągu dnia, p o d c za s  t r w a n ia  kąpieli,  c z y  też  p rz e z  
p o d aw an ie  b ro m u  w  m a ły c h  ilościach. T en  os ta tn i  sposób  jes t  
wielce po lecen ia  g o d n y  w p r z y p a d k a c h  dzieci n e u ro p a ty cz n y c h ,  
ru ch l iw y ch ,  o w y s o k im  poziom ic  p o d s ta w o w e j  p rz e m ia n y  m ate rj i  
i daje  d o sk o n a łe  wynik i .

T e o r e ty c z n e  uzasadn ien ie  p o w y ż e j  n a s z k ic o w a n y c h  sp o s t r z e ­
żeń d a  s ię  u sta lić  z ca łą  śc is łośc ią  dop iero  po p rz e p r o w a ­
dzeniu  szczegó łow ej  a n a l izy  ek sp e ry m en ta ln e j  d z ia łan ia  k ą ­
pieli ka in i tow ych  na  ustró j  o ra z  w y k a z a n iu  ró żn icy  w dz ia łan iu  
ka in i tu  w  p o ró w n a n iu  do innych  so lanek .  B a d an ia  tak ie  m u szą  do ­
ty c z y ć  ta k  b e zp o ś re d n ich  e fek tó w  p o sz c ze g ó ln y c h  z a b ie g ó w  k ą ­
p ie lo w y ch  w  n a j ro z m a i ts z y c h  w a ru n k a c h ,  jak t eż  w y n ik ó w  c a ły ch  

• s e ry j  kąpieli.
P i śm ien n ic tw o  na  ten  tem a t,  szczególn ie j  jeżeli chodzi  o dziai- 

łanie  so lan ek  p o ta s o w y c h  jes t  n ies ły ch an ie  ubogie,  tak ,  że  n ie ­
podobna  s k o n s t ru o w a ć  sobie z ad o w a ln ia jące j  teorj i  d z ia łan ia  k ą ­
pieli k a in i to w y c h  ty lk o  na  p o d s ta w ie  d a n y ch  p iśm ien n ic tw a .  D la ­
tego  p r o w a d z im y  obecn ie  na  klinice na  s z e r s z ą  ska lę  z ak ro jone  
b a d an ia  e k sp e ry m e n ta ln e  nad  m ec h an iz m e m  dz ia łan ia  kąpieli  ka in i­
to w y ch ,  k tó re  z  p e w n o śc ią  d o p r o w a d z ą  nas  do us ta len ia  n a jw a ż ­
n ie jszych  p o d s ta w  teorji kąpie li  p o ta so w y c h .

T y m c z a s e m  o g ra n ic z a m y  się jedyn ie  do w s k a z a n ia  t rz e c h  d róg  
k tó rem i m o że  k r o c z y ć  m echan izm  d z ia łan ia  kąpieli  so la n k o w y c h .  
P i e r w s z a  —• to dz ia łan ie  b o d ź c a  k ą p ie lo w eg o  na  zak o ń c ze n ia  n e r ­
w ó w ,  k tó re  musi w p ł y w a ć  tak  na  o b ra z  k rw i ,  jak n a  r ó w n o w a g ę  
z a s a d o w o  - k w a s o w ą  ust ro ju  (F o 1 s c h o ra z  H i 11 e), poz iom  cu k ru  
w e  k rw i ,  p o b u d l iw o ść  o d ru c h o w ą  ( B e h r m a n n  i K o c h in a  n u, 
T r a u t w e i n ) ,  g o to w o ść  n a c z y n io ru c h o w ą  ( S t a l l i  —  m eto d ą  
G  r  o e r  a) nap ięc ie  w e g e t a ty w n e g o  s y s te m u  n e r w o w e g o  (O I a s  e r 
i V o 11 m e r)  w ie lk o ść  p rz e m ia n y  m ate r j i  (H e  u b  n e r,  L  a  n g- 
s t e i n  i P  i e t s  c  h e  1).

D ru g ą  d ro g ą ,  k tó rą  m oże  dz ia łan ie  kąpieli  o s iąg n ąć  podobne  
w y n ik i  jes t  b ezpoś redn i ,  d r a ż n ią c y  w p ł y w  na tk an k ę  sk ó ry ,  p o ­
w o d u ją c y  p e w n e  zm iany  w  ustro ju  d ro g ą  k rw i  i so k ó w  tk an k o ­
w y c h  (dz ia łan ie  chem iczne ,  w e d le  sy s te m a ty k i  w p ł y w ó w  na sk ó rę  
G i o e r a ) .

T rz e c ią  w r e s z c i e  —  jest  m o ż l iw o ść  na  k tó rą  zw róci l i  u w a g ę  
L e y  o ra z  F r a n k e n h a u s e r .  F r a n k e n h a u s e r  w y k a za ł ,  
że  p o d c za s  kąpieli  s o la n k o w y c h  p r z y s k ó r e k  n a s y c a  się  solami,  k tó ­
r y c h  o becność  na  sk ó rz e  w p ł y w a  na  w y d z ie lan ie  w o d y  p rz ez  
sk ó rę  i w  ten  sp o só b  tak ż e  na  g o sp o d a rk ę  w o d y  i c iep ła  ustro ju .  
O becność  soli k ą p ie lo w y ch  w skórze ,  k tó re  po s e r y jn y c h  k ą p ie ­
lach  so la n k o w y c h  u t rz y m u ją  się  w e d le  L e h m a n  n ‘a p rz e z  czas  
d łu ż s z y  po u k o ńczen iu  z ab ieg ó w  — nie m o że  b y ć  b ez  znaczen ia  
dla o d c zy n o w o śc i  sk ó ry ,  szczególn ie j  w  s to su n k u  do w p ł y w u  w a ­
hań b o d ź c ó w  ciep lnych .  L e y  p rz y p u szc z a ,  że  t ak a  im p reg n ac ja  
p r z y s k ó r k a  p rz e z  sole musi w p ł y w a ć  na s tan  jo n ó w  w sk ó rz e  
i w  ten sposób zm ien iać  pew ne  c zynnośc i  chem iczne  sk ó ry ,  jak  
ró w n ie ż  w p ł y w a ć  na  jej e lem en ty  n e r w o w e .  W s z y s tk ie  te  m ożli­
w ośc i  są  w  b ad an iac h  n a s z y c h  u w zg lędn ione  p o d  k ą te m  w id zen ia  
spec ja ln ie  i n te n z y w n e g o  dz ia łan ia  jonu po tasu  na  o d c z y n o w e  ele­
m e n ty  sk ó ry ,  za  k tó re m  p rz e m a w ia ją  d o św ia d c ze n ia  H e c l i  t ‘a 
i W a g n e r a .

M oż l iw ośc i  dz ia łan ia  soli p o ta s o w y c h  na  s k ć rę ,  a p rz e z  nią na 
c a ły  u s t ró j  je s t  ta k  w iele ,  że nie p o t r ze b u je m y  się  w c a le  u c ie k ać  
do p rz y p u sz c z e n ia  r a d io a k ty w n o śc i  ka in i tu  i langbajn itu ,  a b y  w y ­
jaśnić  leczn iczy  w p ł y w  ty ch  solanek.  P o d k r e ś l a m y  to d latego, że 
r a d io a k ty w n o ś ć  n a tu ra ln y c h  soli p o t a s o w y c h  jest  jeszcze  p r z e d ­
m io tem  sporu ,  a r z e k o m y  b ra k  w ła sn o śc i  r a d io a k ty w n y c h  — po ­
w o d e m  s c e p ty c y z m u  w  odnies ieniu  do sk u teczn o śc i  so lan ek  k a in i­
to w y c h .  T y m c z a s e m  n a sz e  ro d z im e  sole p o ta s o w e  b ez  u c ie k a ­
nia się  do sz tuczn ie  s k o n s t r u o w a n y c h  p rz y p u sz c z e ń  na  t e m a t  m e ­
chanizm u ich d z ia łan ia  s‘tan o w ią  b a rd z o  w a r t o ś c i o w y  ś ro d e k  lecz ­
niczy ,  z a s łu g u ją c y  na  jak n a j s z e r s z e  ro z p o w szech n ien ie .

P iśm ienn ic tw o .
B e h r m a n n  i K o c  h m  a  n n : Tlier. d. G e g e n w a r t  1903. 
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K az im ie rz  P E L C Z A R , a s y s t .  zakf. pat.  og. i eksp. U. J. K ra k ó w .

Badania nad odpornością w  raku.

Rozliczne  p r a c e  lat  o s ta tn ich  nad tzw .  o d p o rn o śc ią  us t ro ju  
w  raku ,  nie w y ś w ie t l i ły  w  zupełnośc i  i s to ty  tej  s p r a w y ,  nie po­
traf iono  n a w e t  do  tej p o ry  ustalić ,  c z y  chodzi  o jak ą k o lw iek  od ­
porn o ść ,  z ro zu m ia n ą  jako  o b e cn o ść  n iw e cz n ik ó w  w  ustro ju  na  
ra k a  o d p o rn y m  s k ie r o w a n y c h  p rz e c iw  k o m ó rce  ra k o w e j ,  c z y  też
0 b ra k  w  ust ro ju  o d p o w ied n ich  w a r u n k ó w ,  k tó r e b y  w z r o s t  i r o z ­
wój  r ak a  w s p ie r a ły  lub w o g ó le  um ożl iw ia ły .

Że o d p o rn o ść  p e w n e g o  rodzaju  w  s to su n k u  do r a k a  istnieje, 
t eg o  d o w o d z ą  roz l iczne  p ra c e  d o św ia d c za ln e  z w ła s z c z a  n ad  r a ­
k iem  p rz e sz c ze p ia ln y m  i nad  ra k ie m  sm o ło w y m ,  p r z y c z c m  o d p o r ­
ność  t ak a ,  j a k  się okaza ło ,  jes t  z w ią z a n a  n ie ty iko  z jak iem iś  nie- 
znanerni w ła śc iw o śc ia m i  gatunkc-wemi, ale  i osobn iczem i z w ie rz ą t .

O p ie ra jąc  się  na  w y n ik a c h  b a d a ń  L i g n a c ‘a l )  i w s p ó łp r a ­
c o w n ik ó w  R o s k i n ‘a2) ,  B r ii d a  3), m o ż e m y  sądz ić ,  że  za po ­
m o cą  o d d z ia ły w a n ia  na  t. zw .  uk ład  s i a te c z k o w o  ś r ó d b ło n k o w y  
c z y  to p rz e z  t. zw .  z a c z o p o w an ie  z a  po m o cą  b a rw ik ó w ,  ko lo idów
1 t. p., c z y  też  p rz e z  usun ięcie  ś ledz iony  uda je  się  z  jednej  s t ro n y  
w y w o ła ć  o d p o rn o ść  na  n o w o tw o r y  p rz e sz c ze p ia ln e  w  obręb ie  
tego  s a m e g o  ga tunku ,  z d rug ie j  z aś  d o p ro w a d z ić  do usunięcia  o d ­
pornośc i  g a tu n k o w ej .  D o św iad c ze n ia  te  d o w o d z ą  ró w n ie ż  p e w n e-  
20  ro d z a ju  z w iąz k u  m ię d z y  u k ład e m  s i a te c z k o w o  ś ró d b ło n k o w y m ,  
z w ła s z c z a  jego  n iek tó rem i  e lem en tam i t. j, m ak ro fa g am i  a p o w s ta ­
w a n ie m  i w z r o s t e m  n o w o tw o r ó w .  Ś w ia d c z ą  o tern ró w n ie ż  l iczne 
p ra ce ,  w  k tó r y c h  p o s łu g iw a n o  się  h o d o w lą  tk a n e k  n o w o tw o r o ­
w y c h  in  v itro .  P o z a te m  n iek tó re  sp o so b y  leczenia,  jak  s to sow an ie  
p r z y  n o w o tw o r a c h  z a w ie s in y  ko lo idów , meta li ,  dalej  leczen ie  p ro ­
m ieniami,  z w ią z a n e  są  ró w n ie ż  z p e w n y m i  o d czy n am i  w  uk ładz ie  
s i a te c z k o w o -ś ró d b ło n k o w y m .

Z p r a c  B i e l i n g a  i I z a a k a  nad  zw iązk iem  jaki zachodzi  
m ięd zy  o d p o rn o śc ią  w ogó le ,  a u k ład e m  s i a te c z k o w o  ś ró d b ło u k o -  
w y m ,  w y n ik a ,  że  uk ład  ten  o d g r y w a  p e w n ą  ro lę  n ie ty ik o  w  od ­
pornośc i  w ro d z o n e j  ale  i p r z y  p o w s ta w a n iu  ciał o d p o rn o śc io w y ch ,  
a  tem  sa m e m  też  i w  innych  s p r a w a c h  z w ią z a n y c h  ze  sp ra w a m i  
allergji .  B io ią c  pod u w a g ę  z jednej  s t r o n y  s to su n e k  n i e k tó ry c h  
e le m e n tó w  u k ładu  siat.  ś ró d b ło n k o w e g o  do  p o w s ta w a n ia  n o w o ­
tw orów , co o s ta tn io  zw łaszc za  B  o s t r o e ra 5) podnosi ,  z d r u ­
giej z n o w u  ro lę  u k ład u  siat.  ś ródb ł .  w  ró ż n y c h  s p r a w a c h  z w ią z a ­
ny c h  z o d p o rn o śc ią  lub z  jej s tanam i,  zb ad a l i śm y  z H. A u 1 e- 
r e m 6), 7), s p r a w ę  w z ro s tu  i p rz eszczep ia ln o śc i  n o w o tw o r ó w ,  
czyli  s p r a w ę  o dpornośc i  n o w o tw o r o w e j  w  ró ż n y c h  o k re sac l i  u o d ­
porn ien ia .

B a d a n ia  p r z e p r o w a d z a l i ś m y  na m y sz a c h  w  t rze ch  g ru p ach .  
W  p ie rw sz e j  g ru p ie  p rz e sz c ze p ia l iś m y  w  kilku p o ko len iach  n o w o ­
t w ó r  m ię sa k a  37 r a k a  63 z m y s z y  p ra w id ło w e j  na  m y s z y  u o d p o r­
niane su ro w icą  ko ń sk ą , d ro g ą  d o ży ln ą .  P rze szc z ep ian ie  n o w o tw o ­
ró w  o d b y w a ło  się  s ta le  w o kres ie  u o d p a rn ia n ia  a więc  w okresie.  
w - k tó r y m  nie dosz ło  jeszcze  do w y t w o r z e n i a  n iw e c z n ik ó w  p r z e ­
c iw k o  s u r o w ic y  końskiej.

W  drug ie j  g ru p ie  u o d p o rn ia l i śm y  z a r ó w n o  m y s z y  z  n o w o tw o ­
rami jak  i n o rm a ln e  suro w icą  s z c zu rzą ,  n a s tęp n ie  g u z y  z e  z w ie ­
r z ą t  n o rm a ln y ch  p rz en o s i l i śm y  na z w ie r z ę t a  u o d p a rn ia n e  i z  n ich 
znow u na tak ie  s a m e  k ilkak ro tn ie .  D o św iad c ze n ia  tej g ru p y  od ­
p o w ia d a ją  d o św ia d c ze n io m  g ru p y  p ierw sze j .

W  trze c ie j  g rup ie  d o św ia d c z e ń  p rzen o s i l i śm y  g u z y  ze  z w ie ­
rz ą t  n o rm a ln y c h  na  z w ie r z ę t a  już  uodporn ione  n a  b ia łko  ob co g a-  
tu n k o w e ,  tj. tak  su ro w ic ę  k o ń sk ą  jak szczu rza .

W  ty m  sz e re g u  p rz e n o s i l śm y  też  n o w o t w o r y  ze  z w ie rz ą t  
u c zu lonych  na  z w ie rz ę ta  norm alne .

Z d o św ia d c z e ń  p ie rw sz e g o  i d ru g ieg o  sz e re g u  w y n ik a ,  że  g u ­
zy  w  o k re s ie  z a s t r z y k ó w  w ś r ó d ż y ln y c h  b ia łk a  o b c o g a tu n k o w e g o  
ro s ły  inacze j  n iż  n o w o t w o r y  na z w ie rz ę ta c h  n o rm a ln y ch  i ła tw o  
u leg a ły  ro z p ad o w i .  O ile jed n ak  n o w o t w o r y  tak ie  p rz e sz c z e p ia ­
liśmy w  o k re s ie  uodp o rn ian ia  b ia łk iem  na inne z w ie rz ę ta  zn a jd u ­
jące  się  r ó w n ie ż  w  o k re s ie  uodporn ian ia ,  to n o w o tw o r y  ro s ły  po ­
c zą tk o w o  d o ść  sz y b k o ,  co fa ły  się  jed n a k  następnie .  Da lsze  p rz e ­
szczep ian ie  n o w o t w o r ó w  jeszcze  w  o k re s ie  ich w z r o s tu  d a w a ło  
le sa m e  w y n ik i ,  t. j. p o c z ą tk o w o  s i lny  w z r o s t  z  p óźn ie jszem  c o ­

faniem się i to z a r ó w n o  p rz y  p rz e sz c ze p ia n iu  na z w ie rz ę ta  n o rm a l ­
ne jak i u o d p a rn ia n e ,  j e d n a k o w o  w  p r z y p a d k a c h  r a k a  i m ię sa k a  
jak i w  p rz y p a d k a c h  g u z ó w  p o w s ta ły c h  ze ś ledz iony  z w ie r z ą t  no ­
w o t w o r o w y c h  p rz esz c ze p ia n e j  m eto d ą  B l u m e n t h a l a ,  A u l e -  
r a  i S o l e c k i e j  8). W z r o s t  dość  s i lny  ty ch  g u z ó w  t r w a ł  p r z e ­
w ażn ie  około  12 dni, n a s tęp n ie  w s z y s tk i e  g u z y  się  co fa ły  p rz y  ró -  
w n o c z c sn e m  zabliźnieniu ,  p r z y c z e m  z w ie r z ę t a  p o z o s t a w a ły  p rz y  
życiu.

B a d an ie  ś ledz iony  z w ie rz ą t  w  o kres ie  z a s t r z y k ó w  białka  obco- 
sa tu n k o w e g o  w y k a z a ło  w  o k re sac h  p o c zą tk o w y ch  z n a c z n e  jej 
powiększenie  i p rzek rw ien ie .

Z t rzec ie j  g ru p y  d o św ia d c ze ń ,  w  k tó r y c h  p rz en o s i l i śm y  n o w o ­
t w o r y  na  z w ie r z ę t a  u o d p orn ione  lub te ż  z u o d p o rn io n ych  na  n o r­
m alne  s tw ie rd z i l iśm y ,  że  n o w o t w o r y  tak ie  nie p r z y jm u ją  się  z u ­
pełnie, o ile s top ień  u o d porn ien ia  z w ie r z ą t  j e s t  z n ac zn y ,  to z n a ­
c zy  jeżeli p rzesz c ze p ia n ie  ze  z w ie r z ą t  n o rm a ln y ch  o d b y w a ło  Sie 
na  z w ie rz ę ta  u o d porn ione  w ie lo m a  z a s t r z y k a m i  b ia łka  i to po 
d łu ższy m  o k re s ie  cza su  od o s ta tn ieg o  w s trz y k n ięc ia .  G uzy ,  k tó re  
p rzy ję ły  się  na  z w ie rz ę ta c h  sk ibo  u o d p o rn io n ych  i k tó r e  po  p e w ­
n ym  czas ie  po  os ta tn ie m  w s t rz y k n ięc iu ,  tak im  jaki je s t  p o t r z e b n y  
dla p o w s ta w a n ia  odpornośc i ,  z d o ła ły  się  u t rzy m ać ,  p rzen ies ione  na 
z w ie rz ę ta  n o rm a ln e  nic p rz y jm o w a ły  się . Z tej g ru p y  d o św ia d c ze ń  
w yn ik a ,  że  m o żn a  za  p o m o cą  u o d p o rn ien ia  us t ro ju  b ia łk iem  obco-  
g a tu n k o w e m  w y w o ła ć  s tan ,  k t ó r y  u n iem ożliw ia  p rz y jm o w a n ie  się  
n o w o tw o r ó w  z t eg o  s a m e g o  g a tu n k u  z w ie rz ą t ,  lecz  nic u o d p o rn io ­
nych. S ta n  ten r ó w n a ł b y  się  w ię c  n a b y te j  odpo rn o śc i  n o w o tw o ­
rowej.

Z w s z y s tk ic h  t y c h  t r z e c h  g ru p  d o św ia d c ze ń ,  w y n ik a ,  że  s to ­
pień p rz y jm o w a n ia  s ię  i w z r o s tu  n o w o tw o r u  zależy- jedyn ie  od 
ok resu  uodporn ien ia  b ia łk iem  e b e o g a tu n k o w e m  w  jakim n o w o ­
tw o r y  b y ły  p rzesz c ze p io n e ,  nie z a le ż y  od ro d za ju  b iałka .  Dalej,  
że  s p r a w y  z w ią z a n e  z  p o w s ta w a n ie m  n iw e c z n ik ó w  to cz ąc e  się  
w  ustro ju ,  a tem  sa m em  i w  podłożu ,  ( s t ro m a) ,  na k tó r y m  się ra k  
rozwija ,  w p ł y w a j ą  n a  w z r o s t  n o w o tw o r u  i z m ien ia ją  jego  c h a r a k ­
ter ,  p o w o d u ją  z m ia n y  w  jego w z ro śc ie  p r z y  da lszem  p rz e sz c z e p ia ­
niu n iezależn ie  od t eg o  c z y  chodzi  o z w ie rz ę  u o d p a rn ia n e  c zy  nie. 
C zy  chodzi tu ta j  o p e w n e  s p r a w y  fe rm e n ta c y jn e  w  ustro ju ,  jak ie  
podczas  s to so w a n ia  p o za je l i to w eg o  b ia ik a  o b c o g a tu n k o w e g o  m ogą  
w chodzić  w  ra ch u b ę ,  tego  s tw ie rd z ić  na  raz ie  nie m ożna .  W  o k r e ­
sie  ty m  p rzy ch o d z i  z w y k le  do p rz e k rw ie n ia  i w z m o żo n e j  c z y n n o ­
ści ś ledziony ,  k t ó r e  jak  z d o św ia d c ze ń  g ru p y  p ie rw sz e j  i d rug ie j  
w y n ik a  w p ł y w a  ujem nie  na w z r o s t  n o w o tw o ru ,  nie p rz e sz k a d z a  
jednak jego p rz y ję c iu  się.

Inaczej  m a  się  s p r a w a  z p rz e sz c ze p ia n iem  n o w o tw o r ó w  ze 
zw ie rz ą t  n o rm aln y ch  na  z w ie rz ę ta  już uodporn ione ,  a lbow iem  
w  ty m  o k re s ie  nie  m o żn a  już  m ó w ić  o w z m o ż e n iu  czy n n o śc i  u s t ro ­
ju w  m yśl  tcorj i  W  e i c li a r  d t a 9), j e s t  to b o w ie m  o k re s  u s ta le ­
nia się  odczynów , w k tó  yrn n iweczn ik i  już  is tn ie ją.  M o ż n a b y  więc 
p rzypuśc ić ,  że  w y tw o r z e n ie  się  p e w n y c h  cia ł  o d pornośc iow jad i ,  
k tó re  nie są  sk ie ro w a n e  p r z e c iw k o 'n o w o t w o r o w i ,  s ta n o w i  o p rz y j ­
m o w an iu  się  n o w o tw o r ó w .  Ś w ia d c z y ło b y  to w ię c  o tem, żc  od ­
porn o ść  n o w o tw o r o w a  nie je s t  s p r a w ą  sw o is tą ,  nie jes t  z w iąz an a  
z is tn ien iem  c ia ł  sk i e r o w a n y c h  p r z e c iw k o  n o w o tw o ro w i ,  ale, że  
n o w o tw ó r  w  d a n y m  u s tro ju  nic m o że  z n a leźć  odpow ied n ieg o  ś r o ­
d o w isk a  dla s w e g o  w z ro s tu .  J e s t  w ię c  rz e c z ą  m ożl iw ą ,  że  inne 
czynniki  niż w  us tro ju  n o rm a ln y m  n ieu o d p o rn io n y m ,  z  k tó re g o  g u ­
zy  p rz e sz c ze p ia l iśm y  m o g ły  s t a n o w ić  p r z e sz k o d ę  w  p rzy jęc iu  się 
g u zó w  na z w ie rz ę ta c h  u odporn ionych .

D o św iad c ze n ia  te s t a ły b y  w  p e w n y m  z w iąz k u  z p ra ca m i  L i g ­
ii a  c a  i w s p ó łp r a c o w n ik ó w ,  k tó r z y  z a u w a ż y l i  p e w n ą  za leżność  
p rzeszczep ia ln o śc i  n o w o t w o r ó w  od s topn ia  z ac z o p o w a n ia  u k ładu  
siat. ś ródb ł .  b a rw ik a m i  ko lcida lnem i.  W y n ik i  ich d o św ia d c ze ń  b y ły  
podobne  do ty ch ,  jakie  o t r z y m a l i śm y  p r z y  p rzesz c ze p ia n iu  guzó w  
ze  z w ie r z ą t  n o rm a ln y ch  na z w ie rz ę ta  uodporn ione  i n a o d w ró t .  M o­
że w ię c  w  ty m  p r z y p a d k u  zachodzić  jakiś o so b l iw y  z w ią z e k  m ię­
d z y  u k ład e m  s i a te c z k o w o  ś ró d b ło n k o w y m ,  a o b e cn o śc ią  n iw e c z ­
n ików  i n o w o tw o ra m i .  M o ż n a b y  w  ty m  p rz y p a d k u  p rz y p u śc ić  
o becność  n ie sw o is ty c h  n iw e cz n ik ó w  k o m ó r k o w y c h  z w ią z a n y c h  
z k o m ó rk am i  u k ładu  siat.  ś ró d b ło n k o w e g o ,  k tó r e b y  w z r o s t  n o w o ­
tw o ru  w s p ie r a ły  łub w s t r z y m y w a ł y .

N a  z w ią z e k  taki w s k a z u ją  r ó w n ie ż  p ra c e  R  o s k  i n a nad  he- 
te ro t ran s p la n tac ją  n o w o tw o ró w ,  k tó r y  b lo k u ją c  z w ie rz ę ta  przez  
d łu ższy  czas,  mógł na  nie p rz e sz c ze p ia ć  n o w o tw o ry  ze  zw ie rz ą t  
innego ga tunku .  W y n ik i  t y c h  d o św ia d c z e ń  s t a ły b y  w  p e w n e m  
p r z e c iw ie ń s tw ie  do w y n ik ó w  d o św ia d c ze ń  L i g n a c a .  Z jednej 
b o w iem  s t r o n y  ja k  u L i g n a c a  pod w p ły w e m  z ac zo p o w an ia  
w y t w a r z a ł a b y  się  o d p o rn o ść  w  o b ręb ie  tego  s a m eg o  gatunku ,  
z d rugiej  z aś  jak w  p ra c a c h  R o s k i  n a  z ac zo p o w an ie  znosi łoby  
o d p o rn o ść  o b c o g a tu n k o w ą .  S p rz e c z n o śc i  te  m ożn a  jednak  t łu m a ­
c zy ć  tem, że  w  obu ty ch  p r a c a c h  a u to ro w ic  nie posług iw a li  się 
tem i sam em i g a tu n k a m i  z w ie rz ą t ,  o ra z  tem , że  ró ż n y  s top ień
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i o k re s  t. zw .  z a c z o p o w a n ia  są  czynn ikam i,  k tó re  w  b a rd z o  w ie l ­
kim stopniu  m ogą  ró żn ie  w p l y w ą ó  na  b ieg i w y n ik  d o św ia d c ze ń .

Z l ic zn y ch  p r a c  nad  p rz e sz c z e p ia n ie m  n o w o t w o r ó w  z  j ed n eg o  
g a tu n k u  z w ie r z ą t  na  drugi,  w y n ik a ,  że  p rz e sz c ze p ia n ie  tak ie  (he te-  
ro t ra n s p la n ta c ja )  udaje  5rę  ty lk o  w  p e w n y c h  o so b l iw y c h  w a r u n ­
kach.

S  h i r a  i 10) p rz en o s i ł  m ię sa k a  sz c z u ra  w s z c z e p ia ją c  go do 
m ó zg u  m y sz y ,  k ró l ik ó w ,  św in e k  m o rsk ich ;  p rzesz c ze p ia n ie  do in­
nych  o r g a n ó w  b y ło  b e z sk u te cz n e .

M u r p h y l l )  p rz en o s i ł  m ię sak a  J e n s e n a  na  z a ro d k i  k u rz e  
N a t h e r l 2 )  r a k a  m y s z y  n a  króliki,  k tó r y c h  o d p o rn o ść  zm ien ia ł  
p r z e z  w ie lo k ro tn e  sz czep ien ie  uprzednie .

S ą  to w ię c  o p ró c z  je s zc ze  n ie l icznych  u d a n y ch  p rz e sz c ze p ie ń  
p r z y p a d k i  w y ją tk o w e ,  w y w o ła n e  o so b l iw y m i w a ru n k a m i ,  b ą d ź  też  
m ie jsco w y m i,  b ą d ź  ogó lnym i us t ro ju  na  k t ó r y  p rzen o s im y .  T o  też  
M a i s i n i S  t u r  m  13) u w a ża ją ,  że  o d p o rn o ść  na  n o w o t w o r y  
o b c o g a tu n k o w e  z w ią z a n a  je s t  ze  sw o is ty m  o d c z y n e m  u k ładu  
c h ło n n eg o  p o d ło ża  a F  i s c h «E-V a s e 1 s 14) s łu szn ie  s tw ie rd z a ,  
żc  nie z n a m y  jeszcze  d o tą d  ż a d n e g o  sposobu ,  k t ó r y b y  p o z w a la ł  
p rz e sz c z e p ia ć  n o w o t w o r y  o b c o g a tu n k o w e  za  w y ją tk ie m  m ięsak a  
R  o u s a.

P r a c e  n asz e  n ad  o d p o rn o ś c ią fc k ie ro w a n ą  p rz ec iw k o  nowotwoi- 
r c m  p r z e s z c z e p i a ł a m  o b ceg o  ga tu n k u  w y k o n a l i ś m y  s to su jąc  po ­
dobnie  jak  w  p o p rz ed n ich  d o św ia d c ze n ia c h  w s t r z y k iw a n ia  ś ró d ż y l -  
ne  s u r o w ic y  z tą  różn icą ,  że  w s t r z y k iw a l i ś m y  z w ie rz ęc iu  na  k tó re  
p rz en o s i l i śm y  n o w o t w o r y  s u ro w ic ę  z tego  ga tunku  z k tó re g o  po ­
chodzi ł  p rz e sz c z e p io n y  n o w o tw ó r .

W  d o św ia d c ze n ia c h  n a sz y c h  u o d p a rn ia l i śm y  s z c z u r y  su ro w ic ą  
m y s ią  i na  s z c z u r y  tak ie  p rz e sz c z e p ia l iś m y  n o w o t w o r y  t. j. m ię sak  
37 i rak  63 m ysie .  Z a leżn o ść  w z r o s tu  n o w o t w o r ó w  i ich p rz y jm o ­
w a n ia  się  od  s ta n u  u o d porn ien ia  z a z n a c z y ła  się  i w  ty m  sz e re g u  
d o św ia d c ze ń ,  o ile b o w ie m  w  ż a d n y m  p rz y p a d k u  nie uda ło  się 
p rz e sz c z e p ić  n o w o tw o r u  z m y s z y  n o rm a ln e j  na  sz c z u ra  b ę d ą c e g o  
w  okres ie  u o d p o rn io n eg o  słabo, o ty le  zdo łan o  j e  p rzeszczep ić  na 
s z c z u r y  uodpo rn io n e  silnie, a  w ię c  takie ,  k tó re  o t r z y m a ł y  6— 7 
w s t r z y k n ię ć  / s u r o w i c y  m ys ie j ,  W  3 —  6 ty g o d n i  po os ta tu ie m  
w s t r z y k n ię c iu  p rz y ch o d z i ło  do p o w s ta n ia  n o w o t w o r ó w  w  60<ł/o- 
N u w o tw o r y  p rz e sz c ze p io n e  ró ż n i ły  się  n ieco  o ile chodzi  o b u ­
d o w ę  h is to log iczną  od g u z ó w  p ie rw o tn y c h .  G u zy  te p rz e sz c z e p io ­
ne^ dalej  na  s z c z u r y  n o rm a ln e  t. j. n ieu d p o rn io n e  ha  b ia łk o  m y s ie  
nie p r z y jm o w a ły  się  z w y ją tk ie m  d w ó c h  p rz y p a d k ó w ,  w  k tó ry c h  
m o żn a  b y ło  s tw ie rd z ić  w ś r ó d  p o w s ta ł e j f p o  p rz eszczep ien iu  g uza  
tk an k i  z ia rn in o w ej  o g ra n ic zo n e  bu jan ie  ś ró d b ło n k ó w  naczyń .  I

W  p rz y p a d k a c h ,  w  k tó ry c h  z w ie r z ę t a  b y ły  d o s ta te cz n ie  u o d ­
porn ione  na  su ro w icę  m y s ią  jes t  to o ty le  c iekaw e,  że  w w a ru n k ac h  
ty c h  tk a n k a  m y s ia  w  us tro ju  s z c z u r ó w  u o d p o rn io n y ch  na su ro w ic ę  
m ysią ,  p o w in n a  u leg ać  c j to l iz ie .  W  ty m  p rz y p a d k u  m og liśm y  
p r z y p u sz c z a ć ,  że  p r z y  p r z y jm o w a n iu  się  n o w o t w o r ó w  m ysich  
w  us tro ju  sz c zu ra ,  o b ecn o ść  n iw e cz n ik ó w  s k i e r o w a n y d r  p r z ć c iw k o  
bia łku  m y s iem u  nie ty lk o  nie p rzec iw d z ia ła ła  rozw ojow i raku  
m y s ieg o  w  u s t ro ju  sz czu ra ,  ale  w s p o m a g a ła  jego w z ro s t .  W  ty m  
w ię c  p r z y p a d k u  m o g ło b y  chodzić  o jak iś  o d czy n  sw o is ty .  J e s t  
j ednak  r z e c z ą  p ra w d o p o d o b n ą ,  że  l iczne po sob ie  n as tęp u jąc e  
w s t r z y k n ię c ia  b ia łk a  m y s ieg o  m o g ły  sp ro w a d z ić  w  o rgan izm ie  
s z c z u r a  p e w n e  g łęb sze  z m ian y  m o że  w  uk ład z ie  s i a te cz k o w o -  
ś r ó d b ło n k o w y m ,  k tó re  u m o żl iw ia ły  p r z y jm o w a n ie  się  n o w o tw o ru  
n a w e t  o b c o g a tu n k o w e g o .

D o ś w iad c ze n ia  B  r ii d d a, k t ó r y  zd o ła ł  p rz e sz c ze p ić  n o w o ­
t w o r y  o b c o g a tu n k o w e  na  z w ie r z ę t a  p o z b aw io n e  ś ledz iony ,  ale  
ty lk o  w  p a r n y m  o k re s ie  c za su  po jej usunięciu ,  w s k a z u ją  n a  to. 
że w z r o s t  i ro z w ó j  n o w o tw o r u  w  us tro ju  iniiego g a tu n k u  jes t  z w ią ­
z a n y  z p e w n y m  ty lk o  s t a n e m  u k ład u  siat.  ś ró d b ło n k o w e g o .  Nie 
m o ż e m y  w ię c  p r z y ją ć  teorj i  K a r l a  L e w i n a  15), k t ó r y  w  h e te -  
ro t ran sp la n ta c j i  w idz i  jedynie  c zy n n ik  w z b u d z a ją c y .

M o ż e m y  w ięc  tw ierdz ić ,  że p rz e szczep ia ln o śe  _ n o w o tw o ru  
zm ien ia  się w s k u te k  ró ż n y c h  s p r a w  o d p o rn o śc io w y c h  n i e s w o ­
is tych .  J e s t  więc  z w ią z a n a  ty lko  z is tn ieniem  p ew n y ch  o d c zy n ó w  
c z y  t e ż  s t a n ó w  w  us tro ju ,  k tó r e  dla ro z w o ju  i w z r o s tu  lub feż  
w o g ó le  p rz y ję c ia  się  dan eg o  ty p u  k o m ó rk i  n o w o tw o r o w e j  nie są  
o d p o w ie d n ie  lub je w sp ie ra ją .

11.

P ^ a c e  n ad  p r z e m ia n ą  m ate r j i  k o m ó rk i  n o w o tw o r o w e j  w s k a ­
z u ją  dobitnie,  że oprócz* różn ic  jak ie  z a c h o d z ą  m ięd zy  p rz em ia n ą  
m a te r j i  kom órk i  n o w o tw o ro w ej  i no rm alne j  a  p o leg a jąc y ch  na r ó ż ­
n icy  sk ła d u  b ia łek ,  soli o ra z  na  innej  p rz em ia n ie  w ę g lo w o d a n o w e j ,  
z a c h o d z ą  ta k ż e  z a sad n icz e  ró żn ice  w  sk ład z ie  i g o s p o d a rc e  jej 
lipoidów.

R ó żn ice  w  sk ła d z ie  l ipo idów  k o m ó rk i  n o w o tw o r o w e j  po lega ją  
w e d le  p ra c  B u l l o c k a  i C r a m c r a l 6 ) ,  R o f f o  i innych  na

z w ięk sza n e j  n ao g ó ł  ilości fo s fa ty d ó w ,  p r z y c z e m  s to su n e k  ich do 
s te p y n ó w  'js§t w ię k s z y  niż norm aln ie .

S p r a w a  ta  p o dn ies iona  o s ta tn io  w  b ad an iac h  W  a  t e r m a- 
n a l 7 )  m a w e d le  n iego  p rz y c z y n ia ć  się  do tego ,  że  s t a ła  polar&Jf
7-acy jna  k o m ó rk i  n o w o tw o r o w e j  je s t  inna  niż ko m ó rk i  norm alne j ,  
a tern s a m e m  i jej p rz ep u sz c za ln o ść  dla ro z m a ity c h  k a t jo n ó w  je s t  
zasad n icz o  ró ż n a  od ko m ó rk i  norm alne j .

To  też  w  biologii k o m ó rk i  n o w o tw o r o w e j  z a z n a c z a  się  jej 
p e w n a  n ieza leżn o ść  od r e s z t y  ustro ju ,  o k re ś lo n a  jako t. zw . au to -  
nom ja  ko m ó rk i  n o w o tw o ro w e j .  N ieza leżn o ść  ta  w e d łu g  p ra c  K a -  
m i n e r a  i F  r e u n d a 18) p o le g a ła b y  na tern, że  k o m ó rk i  n o w o ­
tw o ro w e  są  odp o rn e  n a  d z ia łan ie  czy n n ik ó w  l i ty czn y ch  u s t ro ju  c h o ­
re g o  na r ak a .  W ła śc iw o śc i  te  m ają  p o l e g a n i a  obecnośc i  w  ustro ju  
r a k o w y m  p e w n y c h  p o łąc ze ń  n ie n a sy c o n y c h  k w a s ó w  d w u k a rb o - j  
n o w y c h ,  o ra z  jak  to W a t e r m a n  p o d k re ś la  na  sp e c ja ln y m  s k ł a ­
dzie  l ipo idów  sam ej  k o m ó rk i  n o w o tw o ro w e j .

Dalej je s t  rz ec zą  z n a n ą  z p ra c  R o n y  i L  a  s  n i t z k y ‘e g o, 
B r a l i n ‘a  19), B u x t o n a  i S c h a  f f e r a  20), F a l k a ,  S u g i li­
r y  i N o y  Ł s a 21) i innych ,  że  z a w a r t o ś ć  z a c z y n ó w  l ipo tycznych  
kom órk i  n o w o tw o r o w e j  jest  m n ie jsza  niż k o m ó rk i  no rm alne j ,  a n a ­
w e t  m a ich w  niej  zupełn ie  nie być .

Z drug ie j  s t r o n y  zdo łan o  s tw ie rd z ić  p e w ie n  w p ł y w  l ipoidów, 
ta k  s t e r y n ó w  jak  i fo s fa ty d ó w ,  na  w z r o s t  i ro z w ó j  n o w o tw o r u  
zw ie rz ą t  d o św iad cza ln y ch .  P r a c e  B e r n s t e i n a  22), M o r a  w e ­
k a  23), d a w n ie jsz e  p ra c e  P .  R  o n d o n i e ‘ g o 24) i innych  nie 
dają  jed n a k  d o s ta te c z n e j  o d p o w ied z i  na  ro lę  l ipo idów  w  tej s p r a ­
wie. B adali  oni w p ły w  w s t r z y k iw a ń  l ipoidów Tak i w p ły w  k a r ­
mienia niemi na  w z ro s t  n o w o tw o ró w  z a ró w n o  jed n ak  m eto d y  
z a s to s o w an e  j a k  i wynik i  b a d a ń  nie b y ły  zgodne.

W  os ta tn im  ro k u  u k a z a ły  się  p ra c e  S u r a n y i e g o  25), w  k tó ­
ry c h  a u to r  d ow odz i  p e w n e g o  an tag o n izm u  s t e r y n ó w  1 fo s fa ty d ó w  
na b ieg  s p r a w  o d p o rn o śc io w y c h  w  ustro ju .  W y n ik  ty c h  p ra c  jak 
i w y n ik  p ra c  G o e b l a  i G n o i ń s k i e g o  26), o raz  L e i t  ęj.s a  27), 
nad  s to su n k iem  p rz e m ia n y  l ipo idów  do u k ład u  s ia te c z k o w o  ś r ó d ­
b ło n k o w e g o  w s k a z u ją  na  to, że  l ipo idy  p ra w d o p o d o b n ie  p rz e z  ele- 
m c n tW u k ł .  siat.  ś ró d b ł .  o d g ry w a ją  z n aczn ą  ro lę  w  s p r a w a c h  od ­
p o rn o śc io w y ch  ustro ju .  G d y  p r z y jm ie m y  do tego  jeszcze ,  że  w e ­
dług os ta tn ich  b a d ań  F  u c li s a, H a r t m a n a ,  v o n  F  a 1 k e n h a it- 
s e n a 28) is to tą  ró ż n ic  se ro lo g ic zn y c h  a  tern sa m em  i is to tą  sp e ­
cyficznych  o d c z y n ó w  w ró ż n y ch  sp ra w a c h  ch o ro b n y ch  a m ię ­
d zy  innem i i w  ra k u  są  ró żn ice  w  lipoidach a d s o r b o w a n y c h  p rzez  
b ia łka  w su ro w icy ,  to m o żn a  tern słuszniej  p rz y p u śc ić  ich z n ac zn ą  
rolę w e  w ie lu  s p r a w a c h  z w ią z a n y c h  z  odpornośc ią .

T o  też  p o s tan o w i l i śm y  zbadać ,  w  jak im  s topniu  w p ły w a ją  
lipoidy na  w z r o s t  i p rzeszczepialnc-ść  n o w o tw o r ó w  sz czep io n y ch  
u s z c z u r ó w  i m y sz y .  O p ie ra jąc  s ię  na  n a sz y c h  u p rz ed n ich  b a d a ­
niach, w  k tó r y c h  m o g liśm y  "^ tw ie rd z ić  p e w n ą  za leż n o ść  b io lo­
g iczną  k o m ó rk i  n o w o tw o r o w e j  od  ró ż n y c h  s t a n ó w  uodporn ien ia  
w  ustro ju ,  w y k o n a l i ś m y  b a d an ia  n ad  o d p o rn o śc ią  n o w o tw o r o w ą  
posługując  się l ipoidami w ra z  z b ia łk iem . P r a c e  L a n d s t e i n e r a ,  
S a c h s a ,  K l o p s t o c k a  i in n y ch  w y k a z a ły ,  że l ipoidy w  p o ­
łączen iu  z  b ia łk iem  m o g ą  d z ia łać  jako  w y w o ły w a c z .  Ja k k o lw ie k  
nie zdo łan o  j eszcze  ok reś l ić  roli  b ia łk a  w  ty c h  sp ra w a c h ,  to jed ­
nak  m o żn a  w n io s k o w a ć  z p ra c  p o w y ż s z y c h  a u to ró w ,  że  g r a  ono 
w  nich ro lę  z a sad n icz ą ,  t. j. sp ra w ia  sw o ją  obecnośc ią  w  m ie s z a ­
ninie z l ipoidami to, że  u t ró j  w y t w a r z a  l i iw eczn ik i  l ipo idowe.  Nie] 
je s t  jed n ak  r z e c z ą  w i a d o m ą  w  jak im  s topniu  ró ż n e  b ia łk a  o d ­
p o w ia d a ją  tem u  zadan iu .  U ż y w a n a  p rz e z  K l o p s t o c k a  s u r o w ic a  
św iń s k a  b y ła  n a jo d p o w ied n ie jszą  w  ty m  w y p a d k u .

W  p ra c a c h  n a sz y c h  p o s łu g iw a l i śm y  się m ie szan in ą  b ia łk a  
i fo s fa ty d ó w ,  k tó re  w  postaci  z aw ie s in y  w f iz jo log icznym  ro z tw o ­
rze  soli w s t r z y k iw a l i ś m y  w ś ró d ż y ln ie  z w ie rz ę to m .  D o św iad c ze n ia  
w y k o n a l i ś m y  na t rz e c h  g ru p a ch  z w ie rz ą t .

W  p ie rw sz e j  g ru p ie  d o św ia d c ze ń  szc ze p i l i śm y  n o w o tw ó r  tj. 
m ię sak a  J e n s^e n a szczu ro m ,  k tó re  o t r z y m a ły  p rz e d  sz c ze p ie ­
n iem  2 i po  szczepieniu  5 w s t rz y k n ięć  zaw ies iny .

W  drug iej  g rup ie  sz c ze p i l i śm y  ten  sarn n o w o tw ó r  s z c zu ro m  
po uprzedn ie j  7 -k ro tn em  w s t r z y k n ię c iu  zaw ie s in y .
W  t rzeć ie j  g rup ie  w s t r z y k iw a l i ś m y  z aw ie s in ę  szc zu ro m ,  k tó fe  
m ia ły  ro zw in ię te*  n o w o t w o r y :  m ię sa k a  Je n se n a ,  r a k a  F le x n e ra ,
lub r a k a  Delta .

Z d a n y c h  p ie rw sz e j  g ru p y  w y n ik a ,  że  g u z y  z aszczep io n e  
W o k re s ie  w s t r z y k iw a n ia  z aw ie s in y  l ipo idów  z b ia łk iem  r o s ły  
b. sz y b k o  i p r z e r a s t a ły  kon tro lę ,  jednak  już w  6— 8 dniu  po o s ta t -  
n iem  w s t r z y k n ię c iu  g u z y  z a c z ę ły  się  cofać,  tak ,  ż t j w  c iągu 2 do  3 
ty godn i  z n ik a ły  zupełnie,  p r z y c z e m  z w ie r z ę t a  p o z o s t a w a ły  p r z y  
życiu .  U z w ie r z ą t  z ab i ty c h  w  o k re s ie  p o c z ą tk o w y m  w s t r z y k iw a ń  
zn a jd o w a l iśm y  jed y n ie  b a r d z o  z n ac zn e  p rz e k rw ie n ie  i p o w ię k s z e ­
nie ś ledziony .  G u z y  ze  z w ie r z ą t  z ab i ty ch  w  o k re s ie  n a jw ię k sz eg o  
w z r o s tu  m ia ły  b u d o w ę  h is to log iczną  dość  z a ta r t ą ,  k o m ó rk i  jak 
g d y b y  obrzęk łe , '  p r z y c z e m  w c a le  nie m o żn a  b y ło  s tw ie rd z ić
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zm ian  m a r tw ic z y c h .  Tu  i ó w d z ie  z n a jd o w a l iśm y  k o m ó rk i  o lb rz y ­
mie, ze  z łogam i b a r w ik a  b ru n a tn eg o .  U z w ie rz ą t ,  u k tó r y c h  g u z y  
c o fnę ły  się  zupełnie,  z n a jd y w a l i śm y  w y łą c z n ie  złogi b a r w ik a  b r u ­
n a tn e g o  w  m ie jscu  guza.  Ś ledziona  ze  z w ie rz ą t ,  u k tó r y c h  g u z y  się 
cofnęły ,  p rz e sz c z e p io n a  z w ie rz ę to m  z guzam i rosnącem i,  p r z e s z k a ­
d z a ła  w z r o s to w i  g uza  i d o p r o w a d z a ła  w  ciągu k ró tk ie g o  cza su  
do  jego  w essan ia .

D ośw iad czen ia  g ru p y  drug iej  dow odzą ,  że  w s t r z y k n ięc ia  zaw ie -  
Po u p ły w ie  p e w n eg o  czasu ,  d w u  tygodn i,  p o w o d u ją  p e w n ą  o d p o r ­
ność na  m ię sa k a .  S tw ie rd z i l iś m y  b o w ie m  n iep rz y jm o w a n ie  się  
g u z ó w  na  tak ic h  z w ie rz ę ta c h  p o d c z a s  g d y  na z w ie rz ę ta c h  k o n ­
t ro ln y ch  n o rm a ln y c h  g uzy  z  tego  s a m eg o  szczep ien ia  r o s ły  zu ­
pe łn ie  dobrze .

W  trzec ie j  g rup ie  d o św ia d c ze ń  w s t r z y k iw a l i ś m y  doży ln ie  m ie ­
sz a n in y  l ipo idów z b ia łk iem  z w ie rz ę to m  z r o z w in ię ty m  już m ięsa -  
k iem lub rak iem .  W y n ik i  b y ł y  odm ienne .  M ię sa k  w  o k re s ie  w s t r z y ­
kn ięć  w y k a z y w a ł  p e w n e  u p ośledzen ie  w z ro s tu ,  k tó r e  jed n a k  po 
kró tk im  czas ie  mijało.  W  n ie k tó ry c h  p rz y p a d k a c h  jednak ,  o ile 
gu z y  nie b y ł y  z b y t  w ie lk ie ,  m o żn a  b y ło  d o p ro w a d z ić  do z a t r z y ­
m an ia  w z r o s tu  i n a s tęp n ie  w e s s a n ia  guza.  W  p r z y p a d k a c h  gdzie  
guzy  r o s ły  dalej,  chodzi tu ta j  g łó w n ie  o mięsaki ,  m og liśm y  p rz y  
sekcji  z w ie rz ę c ia  s tw ie rd z ić  w  guz ie  z n ac zn e  z m ia n y  m a r tw ic z e .  
P o n o w n e  w s t r z y k n ię c ie  po u p ły w ie  p e w n e g o  cza su  d o p ro w a d z a ło  
do g w a ł to w n e g o  p r z e k r w ie n ia  w  o b ręb ie  g uza  i do p o w s ta n ia  
zn ac zn y c h  w y b r o c z y n .  Z w ie rz ę ta  tak ie  g in ę ły  w  c iągu 12 godzin  
Po w s tr z y k n ię c iu .

U s z c z u r ó w  z ra k ie m  F le x n e ra  lub D e l ta  s tw ie rd z i l iśm y  w  c z a ­
sie w s t r z y k i w a ń  ro zm ięk czen ie  i cofan ie  się  guza. G u z y  w y k a ­
z y w a ł y  z w y ro d n ie n ie  to rb ie lo w a te ,  p rz y c z e m  m o żn a  b y ło  w y ­
c ią g n ąć  z to reb k i  g uza  p łyn  rzadki ,  b ru n a tn y ,  ja ło w y .  C z ę s to k ro ć  
m og liśm y  ró w n ie ż  z a u w a ż y ć  b. z n a c z n y  o b rz ę k  naoko ło  to reb k i  
guza. Nie m o g liśm y  jednak  s tw ie rd z ić  w  niej  h is to log iczn ie  ż a d ­
nych  ś la d ó w  k o m ó re k  n o w o tw o r o w y c h .  G u z y  te  w  in n y ch  p r z y ­
p ad k ac h  c o ia ły  się, p r z y  r ó w n o c z e s n e m  z n a c z n y m  o b rz ęk u  ś le ­
dziony. W  p r z y p a d k a c h  m ięsak a ,  w  k t ó r y c h  m o g l iśm y  s tw ie rd z ić  
w z r o s t  guza,  ś ledz iona  b y ła  z w y k le  m a ła  i n iep o w ię k sz o n a ,  r ó w ­
nież  m o g l iśm y  s tw ie rd z ić  s t łu sz cz en ie  w ą t r o b y  m ie rn eg o  stopnia.  
W  ż a d n y m  z ty c h  w s z y s tk ic h  p r z y p a d k ó w  nie z a u w a ż y l i śm y  sk ro -  
b ia w ic y  ś ledziony .  Z d a n y c h  ty c h  t ru d n o  w y s n u ć  w n io sk i  o roli 
l ipo idów w  tej  s p r a w ie ;  m o żn a  jed n ak  s tw ie rd z ić ,  że  z a s to s o w a n e  
w  tej  fo rm ie  t. j. w  m ieszan in ie  z b ia łk iem  w p ły w a ją  w  z n a c z n y m  
stopniu  na  w z r o s t  n o w o t w o r ó w  p r z y  b ra k u  g łę b s z y c h  zm ian  o rg a ­
n iczn y ch  w  us tro ju .

W ia d o m o  z p ra c  T r a u b e g o  i J.  L o e b a ,  że  lipoidy są  
j e d n y m  z b a r d z o  w a ż n y c h  c z y n n ik ó w  f izyko  - chem iczn y ch ,  k tó re  
regu lu ją  s p r a w y  ro z w o jo w e  k om órk i ,  z w ią z a n e  z jej w z r o s t e m  
i p rz em ia n ą .

L i l l i e 2 9 )  u w a ż a ,  że  lipoidy nie s a m e  p r z e z  się, a le  w  p o łą ­
czeniu z b ia łk iem  k o m ó rk o w e m ,  k tó re  s ta n o w i  ja k o b y  z rąb ,  są  
dop iero  ty m  czynnik iem , k t ó r y  regu lu je  s p r a w y  ż y c io w e  kom órk i .  
O s ta tn io  D r e s e l  i S t e r n  li e i m e r 30) zw rócil i  u w a g ę  na  s to ­
sunek  w z a j e m n y  l ipo idów  w  k o m ó rc e  w  z w ią z k u  ze sp ra w a m i  
uk ładu  w e g e ta c y jn e g o .  Z m ian y  b o w ie m  w  s to su n k u  l ipoidów 
m ogą p r o w a d z ić  w e d łu g  C 1 o w  e s a  31), do o d w ró c en ia  ich fazy ,  
co w  n a s tę p s tw ie  m o g ło b y  w p ły n ą ć  n a  o d w r a c a ln o ś ć  o d c zy n ó w ,  
"w ychodzących z u k ładu  w sp ó łczu ln eg o .  L ipo idy  k o m ó r k o w e  b o ­
w ie m  w z g lęd n ie  icli sk ła d  i s to su n e k  b y ł y b y  p o śre d n ik ie m  i r e g u ­
la to rem  o d c z y n ó w  ko m ó rk i  u s t ro jo w e j  n a  b o d ź c e  w y c h o d z ą c e  
z uk ładu  w sp ó łczu ln eg o .  Z m ian y  w  ich u k ład z ie  b ądź  to pod  w p ł y ­
w e m  ró ż n ic y  s tę że n ia  jo n ó w  c zy  też  c z y n n ik ó w  h u m o ra ln y ch  
u s t ro jo w y c h  m o g ły b y  p ro w a d z ić  do  o d w ró c e n ia  p obud l iw ośc i  k o ­
m órki,  w zg lęd n ie  do  t. zw .  p a ra d o k sa ln y c h  o d c z y n ó w  w e g e t a ­
cyjnych.

B io rąc  p o d  u w ag ę ,  żc  w p r o w a d z o n e  do us t ro ju  lipoidy 
w  z w iąz k u  z b iałk iem  m o g ły  d z ia łać  jako  w y w o ły w a c z  i tern s a ­
m em  w y w o ła ć  p o w s ta w a n ie  sw o is ty ch  n iw eczn ików , m o żn a  było 
P rzypuszczać ,  w  m y ś l  teor.fi A b d e r h a l d e n a  zw iększen ie  ilości 
z a c z y n ó w  h y d ro l i ty c zn y c h .

M ogliśm y  jed n ak  t eż  p rz y p u sz c z a ć ,  że  po w s t r z y k n ię c iu  lipo­
id ó w  o b c o g a tu n k o w y c b  p o w s ta ją  w  u s tro ju  ich  p r o d u k ty  ro z k ła ­
d o w e  w ię c  c ia ła  jak  k w a s y  t łu s z c z o w e  o raz  cholina  i jej po ­
chodne. M o g ły  w ię c  d z ia łać  w  ty m  w y p a d k u  z jednej  s t r o n y  u w o l­
nione k w a s y  t łu s z c z o w e  zm ien ia jąc  nap ięc ie  p o w ie rzc h n io w e ,  k tó ­
rego  obniżen ie  w e d łu g  b a d ań  E r w i n a  B a  u e r a  32) ma b y ć  
Jednym  z r o z s t r z y g a ją c y c h  c z y n n ik ó w  p rz y  w z ro śc ie  r a k a  
w  ustro ju ,  z d rug iej  s t r o n y  dz ia łan ie  cho liny  jako  w y b i tn e g o  jadu 
w e g e ta c y jn e g o  m o g ło b y  p o w o d o w a ć  z m ia n y  w  nap ięciu  u k ładu  
W spółczulnego, k tó r e  jak  w y n ik a  z p ra c  T i n o z z i e g o ,  H e i m a ,  
A u l e  r  a  m a ją  pewien bliżej n ieo k re ś lo n y  w p ły w  na  w z ro s t  
r uka p rzeszczep io n eg o .

P rz y p u sz c z a ją c ,  że  w z m o ż e n ie  z a c z y n ó w  l ipo l i tycznych  
w  ustro ju  m oże  ró w n ie ż  w s z y s tk i e  te  s p r a w y  z w ią z a n e  z  r o z p a ­
dem  fo s fa ty d ó w  sp ro w ad z ić ,  u ż y w a l i ś m y  w  tej  serj i  d o św ia d c ze ń  
n ad  rak iem  p rz e sz c z c p ia ln y m  u m yśln ie  p r z y g o to w a n y c h  w y c ią g ó w  
z  jelita i ś ledz iony ,  k tó r e  ja k  s tw ie rd z i ł  S  o m  ni e r w  p ra co w n i  
chem icznej  w  G riinau  r o z k ła d a ły  fo s fa ty d y .

D o św iad c ze n ia  te  p r z e p r o w a d z i l i ś m y  na  40 m y sz a c h  z  CA 37 
i S A 63 B l u m e n t h ą l a  i 20 s z c z u ra c h  z n o w o tw o ra m i .  W  ten 
sposób  w y c ią g  z  jeli ta  — r o z c ie ń c z o n y  k a ż d o r a z o w o  św ie ż o  w  r o z ­
tw o rz e  f iz jo log icznym  soli w s t r z y k i w a n y  doży ln ie  z w ie rz ę to m  
w  ilości 0,1 c m 3 nie s p r o w a d z a ł  n a s t ę p s tw  u jem nych .  D a w k a  w i ę k ­
sza  np. V ; c m ! 5 % r o z tw o ru  z ab i ja ła  jednak  m y sz  po u p ły w ie  
12 godzin. W e  w s z y s tk i c h  p r z y p a d k a c h  w y s t ę p o w a ł  w  n o w o t w o ­
rze  o dczyn  w  p ostac i  si lnego  p r z e k r w ie n ia  w  12 godzin po w s t r z y k ­
nięciu, po czem  guz w  c iągu 3 — 4 doi r o z p a d a ł  się  zup e łn ie  p r z e d ­
s ta w ia jąc  m a r tw ic z ą  m asę  ze  ś la d em  ro z p a d n ię ty c h  k o m ó re k  n o ­
w o tw o r o w y c h .  P o  o k re s ie  ty m  o ile guz nie b y ł  z b y t  w ie lk i  p r z y ­
chodziło  z w o ln a  do w e s s a n i a  m as  n o w o tw o r o w y c h ,  p r z y c z e m  
z w ie rz ę  p o z o s ta w a ło  p r z y  ż yc iu  (44%). W  p r z y p a d k u  jednak ,  g d y  
guz b y ł  s to p n io w o  wie lk i ,  m a s y  n o w o t w o r o w e  nie w s y s a ł y  się, 
a  z w ie rzę  ginęło po u p ły w ie  2 —  3 ty g o d n i  w ś r ó d  o b ja w ó w  z n a c z ­
nej c liery .  Ś ledziona  z w i e r z ą t  tak ic h  jak i n a w e t  ś led z io n a  z w ie ­
r z ą t  z ab i ty ch  w  3 — 4 dni po  w s t r z y k n ię c iu  p r z e d s t a w ia ł a  b a rd z o  
znaczn ą  sk ro b iaw icę .

W  d o św ia d c ze n ia c h  g r u p y  tej  m o żn a  b y ło  s tw ie rd z ić  jako 
sku tek  w s tr z y k n ię ć  ro z p a d  k o m ó rek  n o w o tw o ro w y c h  szybki  
i g w a ł to w n y ,  b ez  sk łonnośc i  jed n a k  do s z y b k ie g o  zab l iźn ien ia  się  
i cofania ro z p a d n ię ty c h  m a s  n o w o t w o r o w y c h  p rz y c z e m  w  p r z y ­
p a d k ac h  g d y  m a s y  ro z p ad n ię te  co fa ły  s ię  pow oli  i b y ły  dość  
znaczne ,  p rz y ch o d z i ło  na  o b w o d z ie  do p o n o w n e g o  r o z ro s tu  no ­
w o tw o ru .  W  p r z y p a d k a c h  ty c h  z n a jd y w a l i śm y  b. z n ac zn e  z w y ­
rodnien ie  sk ro b io w a te  śledziony .

N a p o d s ta w ie  w y n ik ó w  ty c h  d o św ia d c ze ń  nie m o ż e m y  m ó w ić  
o p o w s ta n iu  w  ust ro ju  j ak ie jk o lw iek  odp o rn o śc i  p r z e c iw k o  n o w o ­
tw o ro w i ,  a  jedynie  o zup e łn ie  sw o is ty m  w p ły w ie  z a c z y n ó w  lipo­
l i ty czn y ch  na  r o s n ą c y  guz. Z m ia n y  te  w y s t ę p o w a ł y  sz y b k o  i d o ­
raźnie ,  b y ł y  w ię c  b e zp o ś re d n im  sk u tk iem  w s t r z y k n ię ć ,  p rz y c z e m  
z a ró w n o  w s t r z y k iw a n ia  doży ln e  jak  i w s t r z y k iw a n ia  p o d sk ó rn e ,  
choć  n ieco  w oln ie j  o d n o s i ły  ten sam  sku tek .

A *

Nie m ożn a  na  p o d s ta w ie  ty c h  b a d a ń  z d a ć  sob ie  d o k ładn ie  
s p r a w y  z m ec h an iz m u  ty c h  sp ra w .  Nie b y l iśm y  w  s tan ie  s t w i e r ­
dzić, c zy  lipoidy z  b iałk iem  d z ia ła ły  tu jak o  w y w o ły w a c z  i c zy  
sp r a w y  w y w o ła n e  w ten  sp o só b  n o s i ły  jak ik o lw iek  c h a r a k te r  
odpornośc i  sk ie ro w an e j  p rzec iw k o  now otw orow i.

W niosku jąc  z d o św ia d c z e ń  w  k tó r y c h  u ż y w a l i śm y  b ia łk a  obco-  
g a tu n k o w eg o  lub l ipo idów  w  p o łączen iu  z bia łk iem , m o ż n a b y  s ą ­
dzić, że  tak  jedne  jak  i d rug ie  z jaw isk a ,  w  r ó ż n y m  jed n a k  stopniu,  
n o sz ą  c h a ra k te r  p ew nych '  o d c z y n ó w  n ie sw o is ty ch ,  k tó re  zm ien ia ją  
w  zn ac zn y m  stopniu  p o d ło że  r o s n ą c e g o  n o w o tw o ru ,  un iem ożli­
w ia jąc  jego  w z r o s t  i p o w o d u ją c  jego  w e s s a n ie .

W  p rz y p a d k u  w s t r z y k n ię c ia  w y c ią g ó w  z aw ie ra ją c y c h  z a c z y n y  
h y dro l i tyczne ,  m o ż e m y  sądz ić ,  że  chodzi  tu ta j  o dz ia łan ie  c z y n n i ­
k ó w  s k ie ro w a n y c h  w y łą c z n ie  p rz e c iw k o  k o m ó rc e  n o w o tw o r o w e j ,  
p r z y c z e m  jed n ak  o d c zy n  o g ó ln y  us t ro ju  nie u lega  zm ianom , k tó -  
r e b y  u n iem o ż liw ia ły  d a ls z y  w z r o s t  lub ro z w ó j  n o w o tw o ru .  D z ia ­
łanie z a c z y n u  no s i ło  w ięc  c h a r a k te r  d o r a ź n y  i b y ło  sku teczne  
ty lko  w  ty ch  p rz y p a d k a c h ,  k ie d y  m ar tw icz e  m a s y  n o w o tw o ro w e  
w  niewielkiej ilości m o g ły  ulec  w essan iu  bez ob jaw ó w  kacheksj i .

W  os ta tn ich  c z a sa c h  P .  R  o n d o n i 33) ogłosił  s ze reg  w y n ik ó w  
n ad  w p ły w e m  w s t r z y k iw a ń  lipoidów z n a r z ą d ó w  m y sz y ,  ja k  i też  
z guzu ra k a ,  w  p o łączen iu  z b ia łk iem , na  w z r o s t  n o w o t w o r ó w  
m ysich .  M óg ł  p r z y te m  p o tw ie rd z ić  u jem n y  w p ł y w  tej  m ieszanki  
n a  w z r o s t  n o w o tw o r ó w .  D zia łan ie  to  b y ło  o w ie le  k o rz y s tn ie jsze ,  
niż dz ia łan ie  l ip o id ó w  sa m y c h  lub t eż  s a m e g o  b ia łka ,  lecz  nie 
m oże  R  o n d o n i podobnie  ja k  i m y  na  p o d s taw ie  tych  d o św iadczeń  
w y s n u w a ć  d a ls z y c h  w n io s k ó w  o is toc ie  zm ian  z a c h o d z ą c y c h  
w  ustroju.
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W  sp raw ie an typ ep tyczn ych  w łasn ośc i su ro w icy  krwi.
Z I  K lin ik i W ew nętrznej U niw ersytetu  W arszaw skiego 

D yrektor: P rof. E . Żebrowski.

Z ag ad n ien ie  a n ty p e p s y n y  z am ias t  p rz e z  długi cza s  p o z o s tać  
w  dz ia le  c z y s te j  biologji ,  z b y t  w c ze śn ie  w e sz ło  do kliniki 
i z o s ta ło  p o w ią z a n e  ze  s p r a w ą  w r z o d u  t raw ie n n e g o .  Nie dziw 
jednak ,  że  k l in ika  ta k  sk w a p l iw ie  u c h w y c i ła  s ię  n o w e j  myśli,  łączy  
s ię  ona b o w iem  z z a g a d k ą  bio logiczną, k tó rą  m o żn a  w y r a z i ć  w  z d a ­
niu: d laczego  ż o łą d ek  n ie  t raw i  s ieb ie  sam ego ,  sk o ro  jes t  w  s tan ie  
s t r a w ić  b ia tko  zw ie rz ęc e .

W s z e d ł s z y  na  -szeroką  d ro g ę  nauk i  o w r z o d z ie  t r a w ie n n y m ,  
a n ty p e p s y n a  zag u b i ła  s ię  w  m n ó s tw ie  p rz y p u szc z eń ,  d o ty c z ą c y c h  
p a to g e n e z y  w rz o d u  i w  n ieskończonej  liczbie s p o s t r z e ż e ń  k l in icz­
nych .  W  la tach  os ta tn ich  ro z leg a ją  się  g tosy ,  że  żadne j  a n ty p e p ­
sy n y  niem a.  J a k iż  jes t  i s to tn y  s ta n  z ag an ien ia  a n ty p e p sy n y  w  ś w ie ­
tle  s t a r y c h  i n o w y c h  s p o s t r z e ż e ń ?  A b y  d a ć  o d p o w ie d ź  n a  os ta tn ie  
py tan ie ,  n a szk ic u je m y  k r ó tk ą  h is to r ję  z ag ad n ien ia  i p o d su m u jem y  
w y n ik  p ra c  d a w n y c h  i n o w y c h .

P r z y p u s z c z e n ie  t e d y  o ^istnieniu a n ty p e p s y n y  w y p o w ie d z ia ł  
F  r e n t  z e 14) w  r. 1891. D a n i l e w s k i 2) (1901) p o sz u k iw a ł  jej 
w  w a r s t w i e  n a b ło n k o w e j  i w  śluzie , p o k r y w a ją c y m  ś lu z ó w k ę  żo- 
tąd k a  psó w .  H  e u s e 13) p o p ro w a d z i !  dalej  b a d a n ia  n a d  a n ty p e p -  
sy n ą  i zn a laz ł  ją w  ro z m a ity c h  w a r s t w a c h  śc ia n y  żo łąd k a ,  jednak 
na jw ięce j  w  ś lu zó w ce .  W  e i n 1 a  n  d 4) w  r. 1903 p i e r w s z y  p rz e ­
niósł s p r a w ę  a n ty p e p s y n y  na  g ru n t  w rz o d u  żo łąd k a .  S c h w a r z 5) 
w  r. 1905 p i e r w s z y  s tw ie rd z i!  o b e cn o ść  a n ty p e p sy n y  w  r o z m a ­
i ty ch  n a r z ą d a c h  us tro ju  z w ie rz ęc eg o ,  z cze g o  w n io sk o w a ł ,  że  musi 
ona b y ć  o b e cn a  i w e  k rw i .  W  s p r a w ie  obecnośc i  a n ty p e p s y n y  w e  
k rw i  p isa l i : S c h n a p p a u f ,  C a m u s  i C 1 a y,  H a l i n ,  Z u n t z, 
J a k o b y ,  M o r g e n r o t h ,  J o c h m a n n  i K a n t o r o w i e  z, 
S a c h s  i inni. P i e r w s z ą  próbę, k tó ra  m ia ła  okreś l ić  i lo śc iow ą  z a ­
w a r to ść  a n ty p e p s y n y  w e krw i,  poda ł  O g u r o “). P r ó b a  polega ła  
na  m ieszan iu  ro z c z y n u  suche j  p e p s y n y  z  s u ro w ic ą  k r w i  b a d an e g o  
osobnika .  P r ó b ę  tę  u lepszy li  p o c z ą tk o w o  J o c h m a n n  i K a n t o -

7) P r z y to c z ,  w e d tu g  L  i e b 1 e i n a  V. Mitt.  G re n zg c b .  25,
s tr .  391.

2) T am że .
3) T am że .
4) Z ei tsch r .  f. Biologie.  T. 44, cz. I, str .  1 i cz. II, s t r .  45.
6) P r z y to c z ,  w e d łu g  L i e b l e i n a  V. Mitt.  G re n zg e b .  25,

s t r .  391.
6) P r z y to c z ,  w e d tu g  L i e b l e i n a  V. Mitt.  G re n zg e b .  25,

s tr .  391.

r o w i c z 7), a n a s tęp n ie  L i e b 1 c i n s), w r e s z c ie  K o h l e r 9) w  r. 
1923 p o p ra w i ł  p ró b ę  L i e b l e i n a .  W  o s ta tn ich  ia tacii  p rz e d  w o jną  
św ia to w ą  zajęli s ię  s p r a w a  a n ty p e p s y n y  c h iru rd z y .  P ie r w s z y m ,  
k t ó r y  p o s łu g iw a ł  się  e k s p e ry m e n te m  c h i ru rg icz n y m  na  z w ie r z ę ­
tach  ce lem  w y k a z a n ia  a n ty p e p s y n y  b y ł  K a t z e n s t c i n ' “) (1908). 
B a d a c z  ten  w s z y w a ł  pę t lę  d w u n a s tn ic y  i jeli t c ienk ich  do żo łąd k a  
i sp o s t r z e g a ł  s z y b k o ść  ich s t ra w ien ia .  Z d o św ia d c ze ń  ty c h  w y n i ­
kało,  że  jelito  c ienkie  u lega  s t ra w ien iu ,  d w u n a s tn ic a  z aś  o p ie ra  się  
b a rd zo  sku teczn ie .  K a t z e n s t e i n  p o su n ą ł  s ię  dale j  w  p o szu k i ­
w a n iac h .  W y k o n a ł  on n a s tęp u jąc e  d o św ia d c ze n ie :  D o soku  ż o łą d ­
ko w eg o ,  w  k t ó r y m  z n a jd o w a ły  s ię  ru rk i  Mctta ,  d o d a w a ł  on c z ą ­
s tk ę  ś luzów ki  ż o łąd k a  i o k a z y w a ło  się, że  n a jb a rd z ie j  c z y n n y  sok 
ż o łą d k o w y  nic p o w o d o w a ł  t r a w ie n ia  b iałka .  J a k o  kon tro lę ,  a u to r  
w y k o n y w a ł  po d o b n ą  p ró b ę  z d odan iem  ś luzów ki  jeli ta  czczeg o  
i s t ra w ie n iu  u lega to  z a r ó w n o  biatko, jak i ś lu z ó w k a  jelita . K iv- 
t z e n s t e i n  w  p ra c a c h  s w y c h  z eb ra ł  p rz y k ła d y  is tn ien ia  a n ty ­
p e p sy n y  u cze rw i ,  k tó re  p a so rz y tu ją  w  żo łąd k u  z w ie r z ą t  (N em a- 
todes,  C estodes ,  A kan tocephales)  i nie u lega ją  s trawien iu .  Na opor­
ność c z e rw i  p rz e c iw  t r aw ie n iu  icli w  żo łądku  w zgl .  d w u n a s tn ic y  
z w rac a ł  u w a g ę  i W  e i n 1 a  n d " ) .  Ś lad em  K a t z e n s t e i n a  poszli 
i inni c h iru rd z y ,  jak K a  t h e 1!) H o t z, P  a  o 1 o F  i o r i ,s) i inni. 
J a k o  o s ta tn ią  z  p rac ,  k tó ra  z a p o m o c ą  w s z y w a n i a  n a r z ą d ó w  do żo>- 
łąd k a  u s i ło w a ła  w y ja śn ić  o p o rn o ść  n a r z ą d ó w  na jego silę  t raw iącą ,  
n a le ży  w y m ien ić  żm u d n e  i p ra c o w i te  d o św ia d c ze n ia  D r a  g- 
s t a d t a  i V  a  n g  h u 14), k t ó r z y  w s z y w a l i  ro z m a i te  n a r z ą d y  (jelito 
czcze,  śledzionę,  nerk i)  i nie uzyska li  ich "strawienia n a w e t  po 
r o c z n y m  p o b y c ie  w  żo łąd k u .  W n io sek  a u to r ó w :  p ró c z  ż o łąd k a  
i inne tkank i  s ą  o d p o rn e  na  t raw ie n ie ,  jeśli  s ą  d o b iz e  o d ży w ian e .  
T en  w n io se k  w y z i e r a ł  z  n ie jednej  p ra c y  z p rz e d  1914 roku  (P  a o 1 o 
F  i o r  i, R  u s c a) lecz  n igdzie  nie zn a laz ł  ta k  p e w n e g o  d ow odu .

P r a c a  D r a g s t a d t a  i V a n g h u  p rz e m a w ia ł a b y  za  tw i e r ­
dzen iem  J o h n a  H u n t e r a 15, iż w y r a z e m  p ie rw ia s tk a  ży c io ­
w e g o  jes t  to, żc  ż y w e  tkanki  nie m o g ą  b y ć  s t r a w io n e  Je d n a k  
s p r a w a  tego  o p ie ran ia  s ię  t raw ie n iu  nie jes t  tak  p ro s ta ,  sk o ro  
C l a u d e  B e r n a r d o w i  uda ło  się  s p ro w a d z ić  s t r a w ie n ie  łapki 
żyw ej  ż a b y  w  p rze to ce  psa .  D o św iadczen ie  to w ie lokro tn ie  zos ta to  
p o w tó rz o n e  z tym  sa m y m  w y n ik iem .  W b r e w  d o św iad czen iu  
C l a u d e  B e r n a r d a ,  N e u n i a n n 11) nie m ógt s p o w o d o w a ć  
s t r a w ie n ia  żabiej  łapki, w c iąg n ię te j  do ż o łą d k a  innej żaby ,  g d y ż  po 
5 — 24 god z in ach  tap k a  b y ła  zupełn ie  n ie tk n ię ta  t raw ie n ie m ,  mimo 
że  soki ż o łą d k o w e  p o s ia d a ły  w y b i tn ą  siłę  t r aw ie n n ą .  P a v y ' 7) 
z ty c h  d o św ia d c ze ń  w y c ią g n ą ł  zasad ę ,  że  ż y w a  tk a n k a  nie m oże  
być  s t r a w io n a  p rzez  so k  tego  sam eg o  zw ierzęc ia ,  n a to m ias t  m oże  
b y ć  s t r a w io n a  p rz ez  sok  z w ie rz ę c ia  innego  ga tunku .

Z d e ro b k u  po r. 1918 u m yśln ie  już w y m ien i łem  p ra c e  K o h- 
l e r a  i D r a g s t a d t a  i V a  n g  h u, a to w  ty m  celu, a b y  dać 
ca to k sz ta t t  n a jw a ż n ie j s z y c h  z d o b y c z y  z dz iedz iny  nauki  o an ty -  
p epsyn ie .  O k re s  p o w o je n n y  jes t  n a c e c h o w a n y  ro z w o jem  chemii 
f izykalnej ,  k tó ra  zna laz ta  g o r ą c y c h  z w o len n ik ó w  w ś ró d  b a d a c z ó w -  
lck a rzy .  P o d  k ą te m  tej chemji r o z p a t ru je  s ię  obecn ie  m n ó s tw o  z ja ­
w isk .  T o  t e ż  p ra c e  d o ty c z ą c e  i a n ty p e p s y n y  nie są  w o ln e  od tego  
w p ły w u .  Do tak ich  n a le ż y  p ra c a  P o p p e r a 13), k tó ra  o d m aw ia  
w sze lk ie j  w a r to ś c i  p rób ie  K o h l e r a ,  s łu żące j  do  o k re ś lan ia  a n ty ­
p e p sy n y .  Dalej p r a c a  M o z o t o w s k i e g o i  H i l a r o w i c z a  10), 
k t ó r z y  w r ę c z  tw ie rd z ą ,  że  n iem a  w  ustro ju  ludzkim  żadne j  a n ty ­
p e p sy n y ,  a  jako  c zy n n ik  o b ro n n y  p rz e c iw  sa m o s t r a w ie n iu  ż o ią d k a  
w y m ien ia ją  s tę że n ie  jo n ó w  w o d o r o w y c h  w e  k rw i .  P o ś re d n io  tej 
sam ej  teorj i  o funkcji  P h  w  us tro ju  t r z y m a  się  i R u d o l f  B a -  
1 i n t 20), k tó r y  u t rzy m u je ,  że  w r z o d y  p o w s ta ją  w  us tro jach ,  k tó ­
ry c h  tkank i  s ą  n iedość  a lka l iczne .  W y ją t e k  w  tej g rup ie  powojem-

7) T am że .
e) T am że .
°) Mitt.  G re n zg e b .  37 s tr .  87. 1923.
“ ) Berlin ,  klin. W sc h r .  Nr. 39. 1908; Arch. f. klin. Cliir. T.

100, str .  939 i T . 101, s tr .  1 i D. med. W sc h r .  Nr. 39. 1925.
u ) Z ei tsch r .  f. B iologie  T. 44, cz. I, str .  1 i cz. II, s t r .  45.
12) B eri .  klin. W sc h r .  Nr. 48. 1908.
“ ) Zen trb l .  f. Chir.  1911, s tr .  139; Zen trb l .  f. Chir.  1911, s tr .  

890; Zentrb l .  f. Chir .  1912, s tr .  272 i Zen trb l .  f. Chir .  1912, s tr .  544.
14) A rc h iy es  of S u r g e r y  VII/3. 1924. — S t re sz cz .  w  Pol .  Gaz.  

Lek. Nr. 3. 1925.
15) P r z y to c z ,  w e d tu g  K a t z e n s t e i n a  M. Beri .  klin. W sc h r .  

Nr. 39. 1908.
18) Zen trb l .  f. alg. P a th .  u. Pa tii .  Anat.  1907.
17) P r z y to c z ,  w e d łu g  K a t h  e H. B eri .  klin. W sc h r .  Nr. 48. 1908.
1S) W . klin. W sc h r .  Nr. 47. 1925.
10) P rz e g l .  chir .  1925 Zesz.  3; Pol .  Gaz. Lek. Nr. 22. 1928.
50) W . kl. W s c h r .  Nr. 1. 1926.
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n ych  b a d ac zó w  —• s tanow i E i n s t e i n 21), k tó ry  s t a r a  się  u d o sk o ­
nalić  p ró b y ,  s łu ż ąc e  do  w y k r y w a n i a  a n ty p e p sy r r^ iw e  k rw i .  W  tym  
celu w p r o w a d z a  on do sw ej  p r ó b y  czy n n ik  adsorbcji .  Moje  
p ra c e  ~),  d o ty c z ą c e  w rz o d u  żo łądka ,  z d ąż a ją  ró w n ie ż  po d ro d ze  
h ip o tezy  o p n t y p e p s y n i e .

T a k  się  p r z e d s ta w ia  w  ogó lnych  z a r y s a c h  h is to r ja  b a d ań  nad 
an ty p e p sy n ą .  W r ó ć m y  t l j a z  do p y tan ia :  jaki jes t  i s to tn y  s tan  nauki 
o an ty p e p sy n ię .  O tóż  n a le ży  z nac isk iem  podkreś l ić ,  że nau k a  
o a n ty p e p sy n ie  nie p o zb aw io n a  jes t  kilku faktów , s t a n t ^ i ą c y c h  dla 
niej m ocn ą  podporę .  Za  p i e r w s z y  taki  fak t  u w a ż a m  sp o s trz e że n ie  
co do pasorziy tów  p rz e w o d u  p o k a r m o w e g o , ‘ż e r n i e  u lega ją  one 
s t ra w ien iu  w  żo łądku .  W  rnyśj d o św iad czen ia  C 1 a u d e B e r ­
n a r d a  w in n y  one g inąć  tak ,  jak łap k a  ż y w e j  żaby .  M am  w r a ż e  
nie, ze  Pli p a s e r z y t ó w  roli tu ta j  nic g ra ,  p rzy n a jm n ie j  nie  w y s ta r s  
c z y  do ob jaśn ien ia  z ja w isk a  o pornośc i  p rz e c iw  sokom  traw jR nnym  
żo łądka .  M o ż n a b y  jed n ak  r o z t r z ą s a ć  zag adn ien ie  p a s o r z y tó w  w  in­
nej p łaszczyźn ie ,  m ianow ic ie  d ow ieść ,  że sok  ż o łą d k o w y  nie dz ia ła  
na nie w s k u te k  ich k ró tk ie g o  p r z e b y w a n ia  w  żo łądku .  T u ta j  z w o ­
lennikom  a n ty p e p s y n y  p rz y c h o d z ą  z p o m o cą  sp o s t r z e ż e n ia  b o tan i ­
ków , p o c zy n io n e  nad  roślinam i b ia lk o żern em i.  O tóż  p o k aza ło  H ę ,  
że te ro ś l in y  r ó w n ie ż  są  t rap ione  p rz e z  s w e  p a so rz y ty .  W  dzbn- 
neczku  np., k tó re g o  z a c z y n  t r a w ie n n y  rozw ija  sw e  dz ia łan ie  
w  k w a śn e m  śro d o w isk u ,  w y k r y t o J ó  g a tu n k ó w  p a s e rz y tó w ,  k tó re  
m ogą  z ca łą  sw o b o d ą  tam  p rz e b y w a ć .  B a d a c z  J e n s e n  2:l), k tó r y  
P rz e p ro w a d z a ł  b a d a n ia  nad temi p a se rz y ta m i ,  s tw ie rd z i ł  dalej,  że 
Płyn w y t ło c z o n y  z nich i d o d a n y  do m ieszan iny ,  sk ład a jące j  się 

p e p sy n y ,  HC1 i b ia łka ,  ham uje  w  sposób  z d e c y d o w a n y  t raw ien ie ,  
lecz j e szcze  w y ra ź n ie js z e m u  z a h a m o w an iu  u lega  t raw ie n ie  w  m ie ­
szaninie,  z a w ie ra ją ce j  t r y p s y n ę  i b iałko. C h y b a  to  sp o s trz e że n ie  
d w u s t ro n n e g o  h a m o w a n ia  t raw ie n ia  nie n a su w a  w ą tp l iw o śc i ,  że 
P h  w y t ło c z y n  nie g ra  tu roli

Za  d ru g ą  p o d p o rę  a n ty p e p s y n y  u w a ż a m  d o św ia d c ze n ie  K a- 
t z e n s t e i n a 24) z ru rk am i  M e t ta .  .Jeśliby k toś  pom yśla ł ,  że  po 
dodaniu  cząs tk i  ś luzów ki  ż o łą d k a  t raw ić n ie  nie w y s tą p i ło  ty lko  
w s k u te k  z m ia n y  ph w  sp o só b  n ie k o r z y s tn y  dla p ra c y  p e p sy n y ,  to 
nie m oże  tego  u t r z y m y w a ć  co  do  p ró b y  k o n tro lne j  z dodan iem  
cząs tk i  jeli ta  czczego ,  które-Gem  w ięce j  p o w in n o  obn iżyć  ph. J e ­
s tem  zdania ,  że  p róbę  tę  n a le ży  p r z e k o n t r c lo w a ć  zap o m o cą “ ś ; i s łe j  
m e to d y  o k re ś lan ia  ph, jak  to w  sw e j  p r a c y  uczynili,  lecz na  innym  
m atc r ja le ,  H i l a r o w i c z  i M o z o ł o w s k i .

T rze c ie m ,  u zasad n ien iem  is tn ien ia  a n t y p e p s y i i i j s ^  w s z y s tk ie  
P race  ch iru rg ó w ,  o p a r te  na  w p r o w a d z a n iu  ż y w y c h  n a r z ą d ó w  do 

^żołądka. Do ty c h  zal iczam  i p ra cę  Gd a u d e B e r n a r d a .  Z w ła s z ­
cza  p o ż y te c z n a  jes t  p r z y to c z o n a  w y ż e j  z a s a d a  P a v y .  P ó k i  p o d ­
pory ,  o k tó ry c h  b y ła  m ow a,  nie z o s tan ą  podw ażone ,  t ru d n o  m ówić  
o u p adku  tcorj i  o an ty p eĘ sy n ie .  S tężen ie  ] jcnTów w o d o r o w y c h  nie 
Pozosta je  bez w p ływ u  na  s a m o o b ro n ę  żo łądka ,  l e ja  nie jes t  is to tą  
tej s a m o o b ro n y .  Z re s z tą  w  us tro ju  z w ie rz ę c y m  m a m y  jeszcze  joć 
den z a c z y n  t ra w ie n n y ,  si ln ie jszy  od p e p sy n y ,  t ry p sy n ę ,  k tó r a  r o z ­
wija  s w e  dz ia łan ie  w  ś r o d o w is k u  s ła b o  a lka l icznem , w ła śn ie  ta- 
kiem, jakie  pos iada  krew . C z y  i tu ta j  P h  k rw i  chroni ś luzów kę  
d w u n a s tn ic y  cd  s t r a w ie n i a ?  S ięgn ijm y  jeszcze  po p r z y k ła d y  
św ia ta  p ie rw o tn iak ó w ,  ty c h  istot,  k tó re  w  jednej k o m ó rce^ jed n o czą  
w s z y s tk ie  czynnośc i  u s t r o jó w  w y s o c e  z ró żn icz k o w a n y ch .  W ia  
dem o z Drac N  i r c n s t e i n a 25) (Die V e r d a u u n g s y o rg a n g e  boi 
Protozo.cn),  I m  w  w c d n ic z k a c h  n iek tó ry c h  p ie rw o tn ia k ó w  m ożna  
W y k ry ć  HC1 o s tężen iu  P h  1,4. W ia d o m o  dalej,  że  z a c z y n ^ / n i e ­
k tó ry c h  p ie rw o tn ia k ó w  w y w ią z u ją  sw ą  p ra c ę  w  ś ro d o w isk u  o Ph, 
ró w n e m  ta k o w e m u  sam ej  zarodz i .  W  p ie rw o tn iak a c h  o d p ad a  
w sze lk a  d y sk u s ja  na  t e m a t  śc ian y  z c ląd k a ,  g d y ż  w o d n i k i  ż a d ­
nych  sp ec ja ln y ch  o to czek  nie posiadają ,  Z a ró d ź  t e d y  m o g ła b y  z  ł a t ­
w o śc ią  u lec  n ad tra w ien iu ,  a- jed n ak  nie ulega.  P o n ie w a ż  P h  jej nic 
chroni,  n a le ży  m y śleć  o jak im ś antye i izymic .

M oże  k to ś  w y s u n ą ć  za rzu t ,  że  có-Jinnego je s t  p e p sy n a ,  a co 
innego t r y p s y n a  lub jak iko lw iek  z a c z y n  p ro te o l i ty c z n y  p ie rw o tn ia ­
ków , i że  p rz e c iw k o  ró ż n y m  z a c zy n o m  u s tró j  ró żn ie  się broni.  
Otóż na  tak ie  ujęcie s p r a w y  t ru d n o  p r ^ s t a ć ,  jeśli się z w a ż y ,  że 
w  us tro ju  ludzk im  z a z w y c z a j  m a m & p e w n e  jednoli te  sp o s o b y  p r z e ­
c iw dzia łan ia  p o d o b n y m  czynn ikom . W e ź m y  d l a |p r z y k ła d u  c h o ro b y 1 
zakaźne ,  w  k tó ry ch łan a l iz a l  o b ja w ó w  u w y d a tn ia  r a ż ą c e  p o d o b ień ­

-')  M ed.  Klin. Nr. 45. 1924.
“1  Po l .  Arcli.  Med. W e w n .  T. III, Z. 2; Pol .  Arcli. Med. W e w n .

L IV, Z. 4. Arch. f. V e rd au u u g s k ran k h e i te n  T. XL, Z. 5/6; Pol.
Oaz. Lek. Nr. 8, 1928.

"D P r z y t .  w e d łu g  S u e s s 'e  n g  u t h a. Handb .  d. norinal .  u.
Pathel. P hys ro log ie  T. III. Berlin  J .  S p r in g e r .  1927.

L'4) Beri.  klin. W sc h r .  Nr. 39. 1908.
2S.) Handb .  d. norinal.  u. pa thol.  Phys io log ie .  T. III, Berlin .  .1.

Spr inger ,  1927.

s tw o  ś ro d k ó w  do walk i  z w ro g ie m  (g o rąc z k a ,  tw o rz e n ie  p r z e c iw ­
cia ł  i t. d.). Z re s z tą  b a d an ie  z a c z y n ó w  t r a w ie n n y c h  is to t  n iższych  
n a p ro w a d z a  n as  na  m yśl,  że  w s z y s tk i e  z a c z y n y  t r a w ie n n e  us t ro ju  
ludzkiego w y s z ł y  chem iczn ie  z jed n eg o  pnia, tak ie  b o w ie m  fa k ty ,  
jak  w y k ry w an ie  w  j e d n e j  w odniczce  jg ic^ynu ,  k tó r y  t raw i  i b ia łko  
i t łuszcz  i sk rob ie ,  b a  n a w e t  b łonnik  m o g ą  u sp ra w ied l iw ić  p odobne  
przyp u szczen ie .  P o d  tak im  k ą te m  w id z en ia  tern ła tw ie j  z rozum ieć ,  
że  ustró j  p rz e c iw  w s z y s tk im  s w y m  z a c zy p o m  p ro teo l i ty c zn y m  
jed n ak o w o  się broni.

W r a c a ją c  je szcze  do s jęŁenia jo n ó w  w o d o r o w y c h ,  jako  o b ro n y  
przeciw sa m o straw ien iu  żo łądka, :  ( H i l a r o w i c z  i M o z o ł o w ­
s k i )  je s tem  zdania ,  że teo r ja  ta  ope ru je  ty lk o  faktami negaty ,w- 
nemi i toVchwiejnej n a tu ry ,  g d y ż  u t r z y m y w a n ie ,  że  p ró b a  K o h- 
l e r a  jes t  m ało  d o w o d n a  z punktu  w id z en ia  dzis ie jszej  chemji f izy ­
kalnej nie jes t  je-szcze s tw ie r d z e n ie m ,  że  i s to tą  s a m o o b ro n y  ż o ­
łąd k a  jes t  g ra  s tę że n ia  jo n ó w  w o d o ro w y c h .  Jeśl i  z aś  chodzi o pcK 
g lądy  dz is ie jszych  b a d a r a ó w  na ro lę  P h  w  sa m o o b ro n ie  ustro ju ,  
to n iech dla i lus tracji  p o s łu ży  tak ie  z e s ta w ie n ie  d w ó ch  sp rz e c z n y c h  
fak tów :  B a l i n t 20) u t rzy m u je ,  w r z ó d  po w s ta je  d la tego  że ustró j  
jes t  z ak w a sz o n y ,  w  ty m  s a m y m  p raw ie  ['czasie S a  u e r b r u c h 21) 
twierdzi,  że c h o ry m  na  g ruź licę  n a le ży  p o da \vać  p o k a r m y  z a k w a s z a ­
jące  ustró j,  g d y ż  w te d y  b ę d ą  się  dobrze  go i ły  ubytki  tkanek .  Jeśl i  
t e ra z  w z iąć  z a c z y n y  u s t ro jo w e  i ich s to su n ek  do Ph ,  to p rz y to c zo n a  
p rz ez  H i la row icza  i M ozołow sk iego  p ra c a  E  g e -“) budzi pow ażne  
wątpliwości,  g d y ż  sw e sub te lne  wynik i  opieraTna tak  m ato  subtelnej 
prób ie  na  p epsynę ,  jaką  je s t  p ró b a  Fulda.

M.am w ra że n ie ,  że  ty lko  sz e ro k o  b io log iczne  u jm ow an ie  
s p r a w y  mogę p rz y b l iż y ć  n as  do ro z w ik ła n ia  zag a d n ie n ia  o b ro n y  
żo łąd k a  p rz e c iw  sa m o s t raw ie n iu ,  a p o śred n io  do p a to g e n e z y  
w rz o d u  t r a w ie n n e g o  ż o łą d k a  i d w u n a s tn icy .

Dr. K. A P P E R M A N Ó W N A  — Dr. A. L1EBESMANN. L w ó w .

W ystęp ow an ie  p a ciork ow ców  hem olityezn ych  w  p oszczeg ó ln y ch  
okresach p łon icy  na p od staw ie  sp o strzeżeń  Oddziału zak aźnego  

P a ń stw o w eg o  Szpitala p ow szech n eg o  w e  L w o w ie  +).
Z pracowni bakterjolog. Oddziału Zakaź. Państw . Szpit. powszecli we Lwowie.

P rym .: D r. W ito ld  Lipiński*

Etjo logja  p ło n icy  p o z o s ta ła  d o ty c h c z a s  k w e s t j ą  o tw a r tą ,  jak­
ko lw iek  p ro b lem em  tym  z a jm o w a ł  się  c a ły  sz e re g  zn ak o m ity c h  
uczonych .  Z agadn ien ie  to jes t  m oże  jednem  z na jba rdz ie j  z a jm u ją ­
cych  i ak tu a ln y ch ,  pon iew aż  płonica, jako  b a rd z o  Rozpowszechniona 
choroba ,  z w ła s z c z a  w ie k u  dz iecięcego ,  jes t  s c h o rze n iem  c iężk iem  
i n ie lzaw sze  m ija  bez ś ladu.  Nie c h ce m y  w y m ien ia ć  tych  w szy s tk ich  
b a k te r io lo g ó w  i k l in icy s tó w ,  k tó r z y  za jm o w ali  s ię  etjo logją  p łonicy , 
g d y ż ! pojęcia  o p a to g e n ez ie  p ło n icy  u legają  w  m ia rę  pos tęp u  nauk 
stałejjŚewołucji ,  a om ów ien ie  ty ch  > licznych  d o św iadczeń ,  teorji  
i h ipotez  p r z e k r a c z a ło b y  z a k r e s  nafzS j  p ra c y .

W y m ie n im y  ty lk o  n a zw isk a  b a d a c z y  a m e ry k a ń s k ic h  m a łż e ń ­
s tw a  D i c k ‘ó w, g d y ż  p ra ce  ich rz u c i ły  o s ta tn io  nojye św ia t ło  na 
etjo logję  s z k a r l a ty n y  i w y s u n ę ły  ten  p ro b lem  na czoło zagadnień .  
W ed łu g  badań  D i c k ‘ó w ,  o p a r ty c h  na  d o św iad czen iach  na ludziach, 
z arazk iem ,  k tó r y  w y w o łu j e  p łonicę ,  jes t  p a c io rk o w iec  hemoli-  
ty c z n y  — s t r e p tc c o c c u s  haem olit icus .  T eo r ja  ta, w p r a w d z ie  nie 
now a ,  w y w o ła ł a  o ż y w io n ą  d y sk u s ję  w  św iec ie  n a u k o w y m .  J a k ­
ko lw iek  nie w s z y s c y  a u to r z y  p o d z ie la ją fc d a n ie  D i c k ‘ó w  co  do 
sw ois tośc i  p a c io rk o w c a  h em o l i ty ćzn eg o ,  to jednak  w s z y s c y  z g a ­
dza ją  się' z  pog lądem , że  p a c io rk o w ie c  o d g r y w a  ro lę  p ie rw s z a -  
rz ęd n ą  w  z akażen iu  i p rzeb ieg u  płonicy.

P ie rw sz y m ,  k tó r y  z k o ń c em  X IX  w iek u  o d k ry ł  w  na lo tach ,  
p r z y  p łen iczem  zapa len iu  g a rd ła  p a c io rk o w c e  h e m o l i ty c zn e  "b y ł  
L^ a j i f l e r .  N ieco  później  G a b r / y ^ ż e w s k i  i P a l m i r s k i  w i ­
dzieli w  p a c io rk o w c a c h  p ra w d z iw e  za ra zk i  płonicy.'-  D i c  k ‘o w  i e 
po tw ierdz il i  jedynie  pogląd  G a b r y c z e w s  k i e g o ,  o p iera jąc  
jednak  s w e  b ad an ie  na  do św iad czen iach ,  w y k o n a n y c h  na ludziach. 
D i c k  z a s t r z y k iw a ł  podsk ó rn ie  ludziom  s u ro w ic ę  i k r e w  c h o ry ch  
na płonicę, p o b ra n e  w  p i e rw sz y c h  dniach c h o ro b y .  O t r z y m y w a ł  
wynik i  u jem ne i na  tej  p o d s ta w ie  w n io sk o w a ł ,  że  w  p ie rw sz y c h  
dniach p ło n ic y iz a ra z k i  nieĘ f h jdują s ię  w e  k rw i  choreg© N astępn ie  
reb ił  d o św ia d c ze n ia  z p rz e są c za m i  hodowli .  W y d z ie l in ę  jam y  no ­
s o w o - g a r d ł o w e j ,  p rz ep u sz c zo n ą  p rz e z  św ie c z k ę  C  li a m b e r-

4 W .  ki. W sc h r .  Nr. 1. 1926.
-’7) M. med. W sc h r .  Nr. 2 — 3. 1926.
28) Z eitschr.  f. phys .  C h em ie  T. 143, s tr .  159. 1925.
e) R e f e r ę w a n e  na  II Z jeźdz ie  E p id em io lo g ó w  i M ikrob io logów  

w e  L w ow ie ,  dnia 4 l is topada  1928 roku.
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l a n d a  lub B  e r k e f e 1 d a, p o d a w a ł  p odskórn ie  ludziom z d ro w y m , 
a na  p o d s ta w ie  u z y s k a n y c h  w y n ik ó w  u jem nych  tw ierdz i ł ,  że  z a ­
ra z e k  p ło n ic z y  nie n a le ż y  do g ru p y  z a r a z k ó w  u i tram ikrosK ppo-  
wycli ,  p r z e c h o d z ą c y c h  p rz ez  św ie c zk ę .  P o  ty ch  d o św ia d c z  jniach 
z a k a ż a ł  migdałki  ludzjj  z d r o w y c h  szczep am i p a c io r k o w c a  he.mo- 
l i tycznego ,  w y h o d o w a n y m i  z m ig d a łk ó w  c h o ry c h  na  płonicę.  O t r z y ­
m ując  s t a ł e j  w y n ik i  do d a tn ie  s tw ie rd z a ,  że  p ł o n i c a ' j e s t  c h o ro b ą  
z ak J zn ą ,  w y w o ła n ą  p rz e z  p a c io rk o w c e  h em oli tyczne ,  a  w s z y s tk i e  
o b j a w y  klin iczne  p o w s ta ją  p rz e z  zad z ia łan ie  jad ó w  p a c io rk o w c a  
p łon iczego .

D i c k ,  podobnie  ja k  S c h i c k  p rz y  błonicy,  bad a ł  w raż l iw o ść  
na  z ak a że n ie  płonicą ,  w s t r z y k u ją c  w ś r ó d s k ó r n ie  d ro b n ą  ilo,sć jadu 
p łon iczego ,  k t ó r y  o t r z y m y w a ł  z  24 godzinnej  hodow li  b u l ionow ej  
p a c io r k o w c ó w  h e m o l i ty ezn y ch  z w y d z ie l in y  m ig d a łk ó w  c h o ry c h  
płon iczycli .  W  p e w n y c h  p rz y p a d k a c h  o t r z y m y w a ł  w y n ik i  doda tn ie ,  
m an i fes tu jące  się  p o w s ta w a n ie m  z acze rw ien ien ia ,  w zg lęd n ie  n a c ie ­
kiem  w  mie jscu  pod an ia  jadu. J e s t  to t. zw . o d czy n  D i c k ‘ó w .

P r z e z  p o d sk ó rn e  p o d a w an ie  to k sy n y  w zg lęd n ie  a n a to k s y n y  
u z y sk a n o  uodporn ien ie  na  z ak a że n ie  p łon icą  u osób z d o d a tn im  o d ­
czy n em  D i c k ‘ó w .  S z czep ien ie  o c h ro n n e  p rz e c iw  p łon icy ,  jes t  
dziś u z n a w a n e  p rz ez  p ra w ie  w s z y s tk i c h  k l in icys tów .  B ad an ia  G ą- 
s i o r o w s k i e g o  i L i p i ń s k iH  g  o, w y k o n a n e  we L w ow ie  na 
z n a c z n y m  m a te r ja le  ludzk im  p rz e d  d w o m a  la ty ,  w y k a z a ł y  n iezb i­
cie, że  o d czy n  D ic k ‘ó w  jes t  d o b o r o w y m  w s k aź n ik ie m  w ra ż l iw o -  
ści na  z ak a ż e n ie  płonicą ,  a szczep ien ia  och ro n n e  m e g ą  w y w o ła ć  
o d p o rn o ść  na  tę  c iężk ą  cho ro b ę .

O p ie ra jąc  się  ró w n ie ż  na  d o św iad czen iach ,  żyn t o k sy n a  p łonicza 
u lega  z n e u t ra l izo w an iu  p rz e z  a n ty to k sy n ę ,  z a w a r t ą  w  su r o w ic y  
o z d ro w ie ń c ó w  po p łon io jh lub  w  su r o w ic y  koni szczep io n y c h  jadem  
p łon iczym , z ac zę to  ogólnie  s to s o w a ć  s u ro w ic ę  płotiiczą  w  celach  
leczn iczych ,  u2Wskując w ynik i  b a rd z o  k o rz y s tn e .  P r a c e  D i c k ‘ów> 
z o s ta ły  po tw ie rd zo n e  pr,zez c a ły  sz e re g  b a d a c z y ,  ja k  Z i n g h e r, 
z n a sz y c h  p rz e z  B r o k m a n a ,  H i r s c h f e l d o w ą ,  M a y z -  
n e r a ,  P r z e s m y c k i e g o ,  C e l a r k a ,  S p a r r o w ,  G ą s i o -  
r o w s k i e g o  i L i p i ń s k i e g o .

P o n ie w a ż  na oddzia le  z a k a ź n y m  P a ń s t w o w e g o  S zp i ta la  p o ­
w s z e c h n e g o  m a m ^  b a rd z o  obfi ty  m ate r ja ł ,  a  p r z e d e w sź y s tk ie m ,“' 
p rócz  sp o s t r z e ż e ń  k l in icznych  w e  w s z y s tk ic h  o k re sac h ,  m am y  
m o żn o ść  ró w n o c z e s n e g o  b a d an ia  b a k te r io lo g iczn eg o  i s e ro lo g ic z ­
nego, p r z e s tą p i l i śm y  do  b a d ań  n a d  p a c io rk o w cam i płoniczem i.  P o ­
s tę p o w a l i śm y  w  sposób  n a s tęp u ją c y :

W y ja ło w io n y m  w ac ik iem ,  u m ie sz cz o n y m  na  druc ie  w zg lęd n ie  
p a ty c zk u ,  p o b ie ra l i śm y  m a te r ja ł  z gardzieli ,  a  z w ła s z c z a  z m ig d a L  
k ó w  c h o ry c h  płoniczycli ,  w y k o n u ją c  k i lk ak ro tn ie  -lekki ucisk  na 
m igdałki.  ce lem  lep szeg o  w y d o b y c ia  t reśc i .  M a te r ja ł  o t r z y m a n y  
w y s ie w a l i ś m y ,  p r z y  p o m o c y  uszk a  p l a ty n o w e g o  na  p ły tk a c h  P e -  
t r i ‘ego, na  l°/o a g a r z e  c u k r o w y m  z d o d a tk ie m  5 %  k r w in e k  b a ra n a .  
K rw inki  o t r z y m y w a l i ś m y ,  p o b ie ra ją c  ja ło w o  k r e w  z ż y ły  j a r z m o ­
w e j  b a r a n a  do sp ec ja ln y ch  n a c z y ń ,  w  k tó ry c h  p rz e z  10-cio min. 
t o w e  w s t r z ą s a n ie  p o z b aw ia l i śm y  k r e w  w łó k n ik a .  P ły tk i  p o z o s ta ­
w ia l i śm y  nas tęp n ie  p rzez  24 godzin  w  te rm o s tac ie  w tem p e ra tu rz e  
37° C. P o  u p ły w ie  t eg o  cza su  w y r a s t a ł y  na  p ły tk a c h  kolonje  p a ­
c io r k o w c ó w  h e m o lizu jący ch  s z a r a w o  - b iałe ,  n ieco  n ie reg u la rn ie  
o k rąg łe ,  w ie lkośc i  m ałe j  gffi\^ki od szpilki o to czo n e  ja snem  polem, 
o f ś r e d n i c y  1 — 3 mm. W  p r e p a r a ta c h  s tw ie rd z a l i śm y  m ik ro s k o ­
p o w o  g ra m o  - dod a tn ie  p a c io rk o w c e ,  u k ład a jąc e  s ię  w  ty p o w e  
m nie jsze  lub w ię k sz e  łańcuszk i.

U c h o ry ch  p to n ic zy c h  w c ze sn y c h  i w  o kresie  zd ro w ien ia  w y -  
kon a n o  ogó łem  badań  5.852, o tr zy m a n o  w y n ik ó w  dod a tn ich  1.529
(26.1°lo).
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S p o s t r z e ż e n ia  n asz e  op ie ra ją  się  na  z n ac zn y m  m ate r ja le ,  obe j­
m u ją  bowiem  ogó łem  6.472 b a d a ń  b a k te r io lo g i c z n y c h , w y k o n a n y c h  
w  czas ie  od g ru d n ia  1926 do 1 p aźd z ie rn ik a  1928 roku. B a d an ia  
w  k ie ru n k u  obecnośc i  p a c io r k o w c ó w  h e m o l i ty e zn y c h  w  gardzie l i  
rob iono  z a r ó w n o  u c h o ry ch  n a '  płonicę,  jak o ta ż  dla p o ró w n a n ia  
u c h o r y c h  na inne  c h c r o b y iż a k a ź n e .

W y stę p o w a n ie  p a c io rko w có w  h e m o lity e zn y c h  p r z y  in n yc h  ch o ­
robach z a k a źn y c h

W y k o n a n o  b a d a ń  620. W irn ik ó w  d oda tn ich  o t r z y m a n o  80 
( 12 .9° /o ).
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J a k  w y n ik a  z p rz ed s ta w io n e j  tab l icy ,  i lość w y n ik ó w  dodatn ich  
zm n ie jsza ła  się  w  m ia rę  p o s tę p u  c h o ro b y .  B a d a n ia  n asz e  w y k a z a ł y  
n ie jednokro tn ie ,  że  o z d ro w ien iec  po p łonicy , w o ln y  od p a c io r k o w ­
c ó w  h e m o li ty ezn y ch ,  u lega ł  p o n o w n e m u jz a k a ż e n iu  p a c io rk o w c em ,  
z n a laz łsz y  się  w  pobliżu c h o reg o  w c z e sn e g o .  Tern m o żn a  w y t ł u ­
m a c z y ć  s to su n k o w o  w y s o k i  p r o c e n t  w y n ik ó w  d oda tn ich  w  5- tym  
ty g o d n iu  cho ro b y .

O z d r o w ie ń c ó w  w y p u s z c z a n o  z odz ia łu  po sze śc iu  tygodn iach ,  
po t r z y k r o tn y m  u jem n y m  w y n ik u  b a d an ia  i zupełnem  złuszożeniu  
się  sk ó ry .  W p r a w d z i e  F r i e d e m a n  i D e i c h e r  tw ie rd z ą ,  
o z d r o w ie ń c ó w  r f ron iH ych  m o żn a  do dom u w y p u s z c z a ć ,  jeśli ty lko  
t r z y k r o tn e  b a d a n ie  nie w y k a ż e  p a c io r k o w c ó w  h e m o li ty ezn y ch ,  b ez  
w zg lęd u  na  łuszczen ie ,  to jed n ak  inni a u to rz y ,  p rz e d e w sz y s tk ie m  
b a d a c z k a  ro s y j s k a  K a n e w s k  a  j a  w y k a z y w a l i  p ac io rk o w ce  w łu ­
sk a c h  o z d r o w ie ń c ó w  p lo n iczy ch  w  60 %  p rz y p a d k ó w .

N ie jed n o k ro tn ie  m o g liśm y  łą c z y ć  z d u żem  p r a w d o p o d o b ie ń ­
s tw em  w  zw iązek  p r z y c z y n o w y  p o w s tan ie  n ow ego  z ak a ż e n ia  pło­
nicą  w  dom u z  o b ecn o śc ią  o z d ro w ień c a ,  w y p u s z c z o n e g o  ze szp i­
tala  po  sześc iu  ty g o d n ia c h  z d oda tn iem i  p a c io rk o w c am i .  W s k u te k  
p rzep e łn ien ia  oddz ia łu  z a k a ź n e g o  zm uszen i  b y l iśm y  b o w ie m  nie­
jed n o k ro tn ie  w p u s z c z a ć  ^ozdrow ieńców  mim o d oda tn ich  w y n ik ó w  
p a c io r k o w c ó w  h e m o l i ty ezn y ch .

O b e cn o ść  p a c io r k o w c ó w  h e m o l i ty e zn y c h  na  sa lach  p łoniczycli  
s tw ie r d z a l i ś m y  na  p ły tk a c h  k r w a w y c h ,  u s ta w io n y c h  obok  chorego ,  
w  ś ro d k u  sali i w  sąs iedn ich  k u r y t a r z a c h  na p rz e c ią g  1.5 do  30 
minut.

W  7Q°/o p r z y p a d k ó w  w y r a s t a ł y  po u p ły w ie  24 godzin  na p ł y t ­
kach ,  u m ie sz cz o n y c h  w  ' lep la rcc  w  te m p e ra tu r z e  37° C p a c io r ­
k o w c e  hem oli tyczne .  P ły tk i  w y s ta w io n e  na  in n y ch  odd z ia łach  cho- 
r ó b K a k a ź n y c h  np. na  sa lach  d u ro w y c h ,  o d ro w y c h ,  m e w y k a z y ­
w a ł y  o b ecnośc i  p a c io r k o w c ó w  h e m o l i ty ezn y ch .  D o św iad c ze n ia  te 
z g ad z a ją  się  ze  sp o s trz e że n ia m i  V a  a s 'a  i in n y ch  a u to ró w .  Po>- 
z a tem  p o leca l i śm y  k a sz le ć  c h o ry m  p ło n iczy m  na o tw a r te  p ły tk i  
w  r ó ż n y c h  o k ra sa c h  c h o r o b y  W y n ik i  t y c h  b a d a ń  o d p o w ia d a ją  p ro ­
cen tow o , '  o t r z y m a n y m  p r z y  pob ie ran iu  m a te r ja łu  z a k a ź n e g o  z g a r ­
dzieli.

W y n ik i  n a s z y c h  badań s tr e s z c z a m y  następ u ją co :

1) P a c io r k o w c e  h e m o l i ty c z n e L s tw ie rd z a l i śm y  u c h o ry c h  p to­
n ic z y c h  w  ró ż n y c h  o k re sac h  p ło n icy  w  r o z m a i ty m  p rocenc ie .  Z n a j ­
d y w a l i ś m y  je ró w n ie ż  w  ga rdzie l i  c h o ry c h  na  inne s c h o rze n ia  z a ­
k aźn e ,  jak  rówmież w  c a ły m  sz e re g u  p r z y p a d k ó w  u osób, k tó re  
p o z o s t a w a ły  w  s tycznośc i ,  p rz e z  k ró tk i  c h o c iaż  o k re s  cza su  z c h o ­
ry m i  p łon iczym i.

W o b ec  tego znalez ienie  p a c io rk o w c a  h em oli tycznego  w  g a r ­
dzieli nie  m o że  b y ć  ro z s t r z y g a ją c y m  m o m e n tem  dla ro z p o zn a n ia  
p łon icy ,  jako  takiej,  p r z y  b ra k u  o b ja w ó w  k lin icznych .

2) B r a k  p a c io r k o w c ó w  h e m o l i ty e zn y c h  w  p i e r w s z y c h  dniach ■ 
p łon icy  nie m o że  p rz em aw ia ć  s ta n o w c zo  p rzec iw  ro zp o zn an iu  p ło­
nicy, p o n iew aż  s tw ie rd zo n o ,  że  p a c io rk o w c e  m o g ą  zn ikać  z  g a r ­
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dzieli w  w ie lu  p r z y p a d k a c h  już w  p ie rw sz y c h  dniach n iew ątp l iw e j  
p lon ic j^  -

3) Nagle  po jaw ien ie  się  p a c io rk o w c ó w  p ton iczych  u o z d ro ­
w ie ń c ó w  po p łonicy ,  u k tó ry c h  uprzednie ,  k i lk a k ro tn e  b ad an ia  nie 
w y k a z y w a ł y  p a c io rk o w c a ,  ś w ia d c z y  o m ożliw ośc i  p o n o w n e g o  z a ­
k a ż e n ia  gardzie l i  p a c io rk o w c am i  p rz ez  c h o ry ch  w e  w c z e s n y m  
ck re s ie  p łonicy , u m ieszczo n y ch  na tej sali. S p o s tr z e ż e n ie  to po ­
w inno  dać  p o w ó d  do odosobn ien ia  c h o ry c h  w c z e s n y c h  od o z d ro ­
w ie ń c ó w  w o ln y c h  od p a c io rk o w c ó w  p ion iazyęh .

4) P o jaw ian ie - 's ię  n o w y c h  z ak a że ń  w  rodzinie,  po w y p u s z c z e ­
niu o zd ro w ień có w  z d o d a tn im  w yn ik iem  p a c io rk o w có w  hcmoli- 
tyczny.ch, pow inno  d a w a ć k w s k a z a n ie  do odosobnien ia  o zd ro w ień ­
ców  aż  do ujemn.ydh w y n ik ó w  badan ia  na pac io rkow ce  liemo- 
l ityczne.

5) S tw ie rd z a n ie  w  d użym  p ro c en c ie  p a c io rk o w c ó w  liemoli- 
ty c z n y c h  na  sa lach  cho ry ch ,  a n a w e t  w  k u ry ta rż a c h ,  o ddz ia łów  
p ton iczych ,  św ia d c z y  o ła tw ości  z ak a że n ia  płonicą."

6) W o b e c  po jaw ien ia  się p a c io rk o w c ó w  h e m o l i ty czn y ch  u osób 
z d ro w y c h ,  k tó re  p o w s t a w a ł y  w  s tycznośc i  z  c h o ry m  pton iczym , 
n a le ż y  .się ró w n ie ż  l iczyć  z m oż l iw ośc ią  zak ażen ia  ptęiiicą, za  po-- 
ś r c d n ic tw e m  osób t rzec ich ,  jak to ma mie jsce  p rz y  b łon icy .  Naj­
w ię k sz ą  jednak  ro lę  w  epidemjologji p łon icy  n a le ży  p rz y p is y w a ć  
b ezp o ś re d n iem u  u t k n i ę c i u  się  ;z- c h o ry m  p lon iczym .

P iśm ienn ic tw o .

F r i e d e m a n n :  K r i t is c lu s  'zur Sp ez il i ta t  d e r  Scharlachstrfci>- 
to kokkeu .  ((Klin W o ch e n .  Nr. 227 — R o t h e r  W i l h e l m :
U e b c r  die H aeino lyse  d e r  S trepto .kokken. (LL M. W. 1925JS .  522). 
S t e v  e n s F r a n k l i n :  A. and D.ochez, A. R. (.1. of o  per.  M. 
1924. 40 p. 493). —  Z l a t c g o r c f f  S.  1., Ł e r H a t s H h  W . S„ 
N a s 1 e d y  s e«h e w  a §. D er  E x p er im en te l le  Sch a r lach .  (Zbl. 
f. B ak t.  I. Orig.  1 ^ 6 ,  97, S. 152). — S z i r m a i  F.  i md J a k o b o -  
v i c s  B.: E x p er im  U n te fsu ch  zur  F r a g c  d. Aetiol.  des Sc lia r-  
luchs. (.lahrbf. K inderh .  1926, 111. S. 33). — S i l c c c k  F. A. E.: 
(L an ce t  1925. II. p. 1324). —  D i  Łaj i S  i n e C a r . o n i a  G.: 
L ‘Etio logia  della  sca r la t in a .  (La P e d ia t r a ,  A rch iv io  di P a th o l .  e Glin. 
1-Ldiutr. 1925). — Z 1 a t  q.g o r orf f : U e b e r  den fcgfegenwartigen
S ta n d  der  Actic log ie  und der  P ro p h y l .  d e s ’- S c h a r la c h s  (Seuchen  
b.ekampf. 1925 S. 261). — F r i e d e m a n n  u. D e i c h e r :  U e b e r  
die Aetio logie  und spccyf.  Tlier .  des Sclia r lac lis  (D. M. W . 1925. 
S. 1893 u. 1938). — D i c k  G.  F,  and D i c k  G. H.: T h e ra p eu t ic  
R e su l ta s  witli  c o n c e n t ra te d  s c a r le t  f e w e r  anti toxin .  (J.  of Americ. 
med. mss. 1925. 85 p.). —  S y S a  k N i  SB) l a  u s: Beitrag.*zu patl io- 
log. V eran d e r in ig en  bc im  Sch a r la ch .  (Virch. Arcli. 1926. 259 S. 
647). — V ą j  B.: U e b e r  das  V o rk o m m en  v o m  Sclia i iacl is trcp tokok '-  
ken  in der  Luft.'-.(Zbl. f. Bakt.  Abt. I. Orig. 192(v; 98 S. 159). — 
Z 1 a t c g o r o f f S., Kfo r d r i a v  i t z e v  a V. et P  a I a n t e 8 . :  Le 
Fenologie de  la scarlatione.. .(C. r. Soc. dc Biol. 1927. 9 6 - p. 1220). — 
K a n e w s k a j a  M. I.: S t r e p tc k o k k e n  in den H au tsch u p p en  b | t  
S c h a r la c h k ra n k e n .  ( M i k r o b . J o u r n a l  1927. 4. H. 3. (rds.).  — F r i e ­
d e m a n n  u.  D c i c h e . r :  W e i tc re  klin. M itte ilungpn i b e r r Ś c h a r -  
lach VIII. (D. M. W . 1927. S. 1163). — S m i r n o w  a, Z a m k o w  gjj 
W eitere* . U n te rsu c lm n g en  zur  F r a g e  nach  dem  S c h a r la c h c r re g e r .  
(Virch. Arcli. 1927. 265. S. I.). —  B h j r t i n o s :  Le S t r e p to c o c  de la 
pesu  norm alc .  (Bul. Soc .  franc.  E n S D e rm a to l ,  et de  Syphil .  1927 
P. 494). — S e d a  11 i a  n P.  et . ( m  u m o n t :  L e  p h ąses  de  leVolu- 
t ion dn s t rc p to c .  ( P r c s s e  med. 1927 p. la?13}).. — M a n e l b a u m :  
Die A cn o lo g ie  des  S c l ia r lac l i s^  (M. m. W . 1927. S. 1903). — F  e 
g i n  B. ( W a r s z a w a ) :  An su je t  de  la t ran sm iśs io n  de la f iovrc  
sc a r la t in c  p a r  les  l iy res .  (C. r. soc. dc Biol. 1928. 98). — F o x 
and  S t e r n  D. M.: (J .  of patii,  a  B a c t  1927 30. p. 377). — K o- 
r o b k o w a  M i t i n :  Die V e rb re i tu n g sw e g e  des  S c h a r la c h s t r e p to -  
ccccus .  (W cs tn ik  m icrob .  i epidemiol.  1927. 6. H. 4. — ros.).  — 
R e i c h  E.  und T e i c h m a n  m U e b e r 1 den Nacliwcis  der  S c h a r la ch -  

■śtrept. bel K ranken  u. R e co n v a le sżen ten .  ( W . KI. W .  1927. S. 521). 
V. J e t t m S r  H. M.: S tudien  iiber dic Vitalł tat  der  S ch a r lach s tr .  
(Zsęlifr.  f. H yg .  1927. 107. Ż. £65). — B r o k m a n n :  W a rsz a w k  
sk ie  C zasop .  Lek. 1927. Nr. 3, s tr .  99. — L i p i ń s k i :  M e d y c y n a  
d o św ia d c za ln a  i spo łeczna .  V. 369.' 1926. —  Ł a w r y n o w i c z :  
Pol .  Gaz. Lek. 19 2 Ł  Nr. "2§. — H. B r o k m a n n ,  H.  H i r s z- 
f e l d o w a .  M ą, y z u e.-r- P  r z e s mJNc k i: W arsżfl  Czas .  Lek. 1925, 
:ś tr .  463. — H. B r o k m a n n ,  H.  H i r s z f e l d ,  F e i g i i n ,  M a y  z-  
n e r  et  P r z e s m y c k i :  C cm p.  red. Soc .  Biol. 1925. T. XCI11., 
s t r .  944. - H. B r o k m a n n  i H. H i £S z f e 1 d o w a : Pcdjatr.:a 
P o lsk a  1925. T. V., str .  103. —  J.  C c  l a  r e k  i S ‘a s k i :  Pol.
Lek. 19J5. T. IV. Nr. 22. ^  C e l a r r e k  i S p a r r o w :  M e d y c y n a  
d o św ia d c za ln a  i sp o łe cz n a  19g6w*Nr. 3 —  4. —  G ą s i o r o w s k i  
> L i p i ń s k i :  Pol .  Gaz. Lek .  1927. Nr. 13. — N. F r i c d e r n a n  
u- D e i c h e r :  ^D,>Med. W och .  1926 Nr. 51. — G-.a b r i t  s c h e w -  
s k y :  Z c n t ra lb la t t  f. Badt,  Bd. 41. S. 719 u. 844. —  K a c p r z a k

i A d a m o w i c z ó w  a :  Med. Dośw. i Spot. 1926. —  Ł a w r y n o ­
w i c z :  Pol .  Gaz. Lek. 1927. Nr. 21. — Z. B o h d a n o w  i c z ó w  n a 
i A. t a w r ó n o w i c z :  „ M e d jrg y n a “ . Nr. 17. 1928. — P r z e s ­
m y c k i .  W a r s z ^ s C z a a ]  1925. — P r z e s m y c k i :  Pol.  G az.  Lek.
1925.-12. — S p a r r o w  i K a o v ż y ń s k i :  Warsz.„*Czas. lek. 1927. 
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R om an  L  LESZCZYŃSKI. Poznań .

O obw odow em  działaniu sparteiny.
Z  Z akładu Fnrm akologji U niw ersytetu  Poznańskiego 

K ierow nik: P rof. A. Trzecieski.

Sp a r te in a ,  alkaloid m rz y g to d u  (S p u r tiu m  ,s£opariiw i s. C y s tisu s  
scoparius) b y ła  p o d a w a n a  daw nie j  n ie jednokro tn ie  jako  ś ro d ek  na-  
s c r c c w y  w  m ie jsce  naparstn ićii ,  i t a  s t ro n a  dz ia łan ia  by )a  g łów nie  
p rzedm io tem  b a d a ń  e k sp e ry m e n ta ln y c h .  P ó ź n ie jsz e  d o św iad czen ia  
na z w ie rz ę ta c h  w y ja śn i ły ,  że ś ro d e k  ten n iem a  cech  w sp ó ln y c h  
z n apars tn ica .  H e i n z  za l icza  sp a r tc in ę  do g rup j  koniiny  i lobe- 
liny, k tó re  w  d a w c e  m ale j  p o b u d z a ją  z a k o ń c ze n ia  p a r a s y m p a ­
tyczne  se rca ,  w  d a w c e  dużej  zaś  je p o ra ża ją .  D i x-,p n z n o w u ż  
u t rzy m u je ,  że  sp a j j te im P p rz y śp ie sza  c zy n n o ść  s E B B p r z y c z e m  na j­
p ie rw  pobudza,  a  p o tem  p o r a ż a  k o m ó rk i  z w o jo w e ,  w t r ą c o n e  
W p rzeb ieg  n e r w u  b łędnego .  S a m e  zak o ń c za n ia  n e rw u  b łęd n e g o  
nie są  4'em p o ra że n ie m  dotkn ię te .  W e d łu g  D i x o n a n a p a rs tn ica  
i sp a r te in a  nie w s k a z u j ą  p o d o b ień s tw a ,  gdy  chodzi o dziataniW 
ich na se rce .  W  os ta tn ich  c z a sa c h  n i e k t ó r z y  a u to r z y  jak  H i l d ę -  
b r a n d t ( l ) ,  zwrócili  u w ag ę  na fakt,  że  sp a r te in a  s p ro w a d z a  na 
izo low anem  se rcu  zab u rz en ia  p rz e w o d n ic tw a ,  w y w o łu ją c  c z ę ­
ściowa, a  n a w e t  c a łk o w i tą  b lo k ad ę  sTjrca. A u to m a ty z m  se rc a  n iem a 
ulegać zaburzen iu .  G d y  chodzi o in n a  n a r z ą d y  s p a r te in a  by ła ,  
p rzed m io tem  n iew ie lu  badań .

A u to rzy 1 jap o ń s c y  N a s  a  s a k i, O k a m o t o i O o r o  T  a m b a 
(2 ,3 ,4 )  zajm ow ali  się  k w e s t j ą  dz ia łan ia  s p a r te in y  tak ż e  na i z o ­
low ane  n a rząd y jj jam y '  b rzu szn e j .  Doszli-żoni do sp rz e c z n y c h  w y n i ­
k ó w  i nie dali d o s ta te cz n e j  a na l izy  o b s e r w o w a n y c h  z jaw isk .

C elem ninie jszej p r a c y  b y ło  s tw ie rd z e n ie ,  jaki je s t  stcKsunek 
sp a r te in y  do czyn n o śc i  izo lo w a n eg o  ż o łą d k a  ż ab y ,’ o raz  izold-. 
wanych jelit, p ę ch e rza  m oczow ego ,  m ac iey f ik ró lika  i świnki m o r ­
skiej. P o n a d to  w y k o n a n o  kilka dęs.w iadczeń na  izo lo w an e j  tę tn icy  
w otu.  B a d an ia  p rz e p ro w a d z o n o  z p r e p a r a te m  Spa rie in n m  sulfttri- 
cw n  f i rm y  E. M e r c k  w  D a n n s ta d z ie .  D o ś w iad c ze n ia  na  i z o lo w a ­
n ym  żo łądku  ż a b y  w y k a z a ły *  żc sp a r te in a  p o b u d za j  w  d a w c e  
(1:7000 do 1 :8 5 0 0 )  sk u rc z e  sam ois tn ie  k u r c z ą c e g o  się  ^ o ł a d k a .  
Dokładniej,szej analiz ie  p o d d a n o  n a s tęp n ie  d z ia łan ie  s p a r te in y  na 
izo low ane  (w ed łu g  m e to d y  R. M a g n u s a )  jelita k ró l ika  i św inki 
m orskiej.

Z b a d ań  ty ch  w y n ik a ło ,  że sp a r te in a  w  d a w c e  m ałe j  (dla k r ó ­
lika 1 : 6600 do 1 : 5000) —  dla św ink i  m orsk ie j  ( l  : 6600 do 1 : 2000) 
p obudza  ruch r o b a c z k o w y  jelit. A trop ina ,  d o d a n a  po tem , nie znosi  
tego dz ia łania ,  lecz n aw et  wybitnie,  po b u d za  je li ta  dó  w ięk szy ch  
sku rczów .  Z tego  p c w o d u  nie m o żn a  p o r ó w n a ć  p obudzen ia ,  w y ­
w o łan eg o  przaflŁSp a r te in ę  z  p o b u d z en iem  po p i lokarpin ie .  Nic d z u H  
cna  p rze to  p o b u d za jąco  n ą jz a k o ń c z e n ia  p a r a s y m p a ty c z n e ,  jak pilo­
karpina.  Z drugiej  zaś  s t ron  ™ sp a r te in a  n iem a też  podobieństvv,‘a 
f a rm ako log icznego  do a t ro p in y  g d y  chodzi o z a k o ń c ze n ia  p a r a s y m ­
p a ty czn e ,  g d y ż  jeli to  p o b u d z o n e  p i lokarp iną  nie trac i  w idoczn ie  
na  sile sw y c h  s k u r c z ó w  pod w p ły w e m  d e d an ia  sp a r te in y .  P o z o ­
s ta je  z a tem  m ożl iw ość ,  że  s p a r te in a  p o b u d z a  jelito  p rz ez  dz ia łan ie  
na  zw oje  A u e r b a c h a  lub n a g a m e  m ięśn ie  g ładkie .  O k azu je  się 
w  z w iąz k u  z tem, że  p o m ięd zy  sp a r te in ą  a s t ro fa n ty n ą  ( jadem  
p o b u d za jący m  tk an k ę  mięsna.* g iad k ą )  zachoaz i  w y ra ź n y ^ a n ta .g o -  
n izm czy n n o śc io w y .  Je l i to  p o b u d zo n e  s t ro fa n ty n ą  iraci sw e  sku r-  
"cze Pod w p ły w e m  sp a r te in y .  Je l i to  k ró l ika  po d a w c e  sp a r te in y  
1 : 3 3 0 0  w y k a z u je  .cc&az s ła b sz ą  czy n n o ść  p e r is ta l ty c zn a  i w te d y  
reak c ja  m ech an ic zn a  je l i ta  jest  o s łab io n a  tak, że  t rze b a  p r z y p u ­
ścić,  iż w ię k sz e  daw ki  sp a r te in y  os łab ia ją  to n u s  m ięśni g tadkieh.

W r a c a j ą c  do k w c s t j i  p o b udzen ia  ru ch u  ro b a c z k o w e g o  przezj  
sp a r te in ę  n a le ż y  o z n a c z y ć :  pob u d zen ie  s a m y c h  mięśni g ładkich  
-irzez sp a r te in ę  j e s t  m ato  p raw d o p o d o b n e ,  g d y S s p a r t e i n a  na  izolo­

w an e j  tę tn icy  w o lu  znosi dz ia łan ie  ad ren a l in y .  P o  sparteinie^ 
(1 : 2000)" s t ro fa n ty n ą  jes t  na  tak im  p re p a ra c ie  n ieczy n n a .  2) S p a r ­
te ina  nie w p ł y w a  zasad n icz o  na  sk u rc z  jelit, w y w o ła n y  p i lo k a r ­
p ina;  g d y b y  d z ia ia ta  n a  sa m e  m ięśn ie  p o b u d z a jąc ^ ,1 to w te d y  
nale-żatoby racze j  oczek iw ać ,< że  jeszcze  wzm ocni sku rcz  p ilokar 
p inow y. A nalog iczn ie  na  m ięśniu  s e r c o w y m ,  b io logicznie  p o k r e w ­
n ym  m ięśn iom  gładk im , s tw ie rdza li  n iek tó rzy  a u to rz y  po spar te in ie  
(jak H i l d c b r a n d t ,  C r i s t i n a )  osłab ien ie  p rz e w o d n ic tw a  m ię ­
śn iow ego  lub zm n ie jszen ie  pobud l iw ośc i  m ięśn ia  se rco w eg o .
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Na iz o lo w a n y  p ę c h e r z  m o c z o w y  k ró l ik a  i św ink i  m o rsk ie j  po­
s iada  sp a r te in a  (w  d a w c e  1 : 10.000 do 1 : 5.000) w p t y w  p o b u d z a ­
j ący .  P o n ie w a ż  a t ro p in a  tego  stanu nie znosi, dz ia łan ie  z a tem  sp a r -  
te iny  nic p o leg a  na  pobudzen iu  z a k o ń c ze ń  p a r a s y m p a ty c z n y c h .  
N a  izo low anej  m ac icy  k ró l ik a  i świnki m orsk ie j  s tw ie rd za  się  po 
d a w c e  s p a r t c in y  1 : 10.000 pobudzenie .  A trop ina  nie u su w a  tego  
d z ia łan ia .  N a to m ia s t  g d y  m a c ic a  by ła  pobu d zo n a  s t ro fa n ty n ą ,  
w t e d y  s t w i e r d z a m y  po sp a r te in ie  sp a d e k  sk u rc z ó w ,  jako  d o w ó d  
a n ta g o n izm u  m ię d z y  sp a r te in ą  a  s t ro fa n ty n ą .  S p a r t e in a  m a  inny 
p u n k t  zaczep ien ia ,  g d y  chodzi  o s k u rc z  m ac icy ,  niż a d ren a lin a ,  
d z ia ła jąca  na  zak o ń c ze n ia  sy m p a ty c z n e .

W  z w iąz k u  z tom  t r z e b a  p r z y to c z y ć  b a d a n ia  T. S u g i m o t y ,  
k tó r y  dow iódł ,  ,że m ac ica  św ink i  m o rsk ie j  re ag u je ,  na  a d ren a l in ę  
w e  w s z y s tk i c h  o k re sa c h  ż y c io w y c h  (dz iew iczą ,  c ięża rn ą ,  taką ,  
k tó ra  już rodz iła )  ty lk o  os łab ien iem  s k u rc z ó w ,  n a to m ia s t  sp a r te in a  
u tego  s a m eg o  z w ie rz ę c ia  w e  w s z y s tk i c h  o k re sa c h  ż y c io w y c h ,  
s p r o w a d z a  z a w s z e  w z m o cn ien ie  sk u rc z ó w .  S p a r t e in a  p rz e to  nic 
dz ia ła  za  p o ś re d n ic tw e m  o d n o śn y ch  z a k o ń c ze ń  s y m p a ty c z n y c h .

P o r ó w n u ją c  dane ,  o t r z y m a n e  na ró ż n y c h  iz o lo w a n y ch  n a r z ą ­
dach ,  s tw ie rd z a m y ,  że sp a r te in a  w  d a w ce  m a le j p o b u d za  u ltlad  
m e tu s y m p a ty c z n y  (o ś ro d k i  ruchow e) ,  iv d a w ce  za ś  w ię k s z e j  osłabia  
to n n s  m ięśn i g ła d kich . Zgodnie  z tern w y r a z i ł  H i  I d e b r a  n d t  
z d an ie  w  sw oje j  p ra c y  (1. c.), żc  sp a r te in a  i s t ro fa n ty n ą  d z ia ła ją  
n a  s e rc e  a n ta g o n is ty c z n ie .  N inie jsze  b a d an ia  p o z w a la ją  na s t w i e r ­
d zen ie  te g o  an tag o n izm u  na  ró ż n y c h  izo lo w a n y ch  n a r z ą d a c h  
z  um ięśn ien iem  g ładk iem .  Z t eg o  p o w d u  nie m o ż n a b y  z n a leść  p o ­
tw ie rd z e n ia  pog lądu  o p o d o b ień s tw ie  sp a r te in y  i n a p a rs tn icy .

S z c z e g ó ły  d o św ia d c ze ń  z  tab l icam i k r z y w y c h  z o s ta n ą  p o d an e  
w  osobnej  publikacji .

P iśm ien n ic tw o .
1) F. H i ł d e b r a n d t :  U e b c r  die H e r z w ir k u n g  des  S p a r te in s .  

Arch iv .  ftir ex p e r im e n te l le  P a th o io g ie  und P h a rm ak o lo g ie .  T.  101, 
s t r .  136, o ra z  H. B o h n c n k a m p  u. F.  H i łdebrand t .  T. 102, s t r .  241.
2) N a g a s a k i :  K yoto  Igaku  Zassi .  T. 5, s t r .  203, w e d łu g  G o ro  
T a m b a  A cta  S c h o lae  m ed ic ina lis  u n iyers .  im per .  in Kioto. T. IV., 
z esz .  1. —-3 )  O k a m o  t o :  Kinki Fu j i t ikagakka i  Zassi.  T. 5, s t r .  171, 
w e d łu g  G o ro  T a m b a  A cta  S c h o lae  m edic ina lis  u n iy e rs .  im per .  in 
Kioto. T .  IV, zesz.  1. —  4) G o r o  T a m b a :  B e i t r a g  zu r  K en n tn is s  
iiber die pe r ip h e re  W irk u n g  des  Coniins,  S p a r te in s  und Gelseminins.  
Acta  S c h o lae  m edic ina lis  u n iy e rs .  im p e r  in Kioto. T. IV, zesz .  1, 
s tr .  85.

SPRA W O ZD ANIA PO G LĄD O W E.

Dr. A. LIDZKI. W ilno.

Z akrzepy i zatory  pooperacyjne.

R o z ró żn iam y  z a k r z e p y  c ze rw o n e ,  b iałe  i m ie szane .  W  z a k r z e ­
p a ch  c z e r w o n y c h  sk ładn ik i  k rw i  zna jd u ją  się  w  ty m  sa tn y m  s to ­
sunku ,  co  w e  k r w i  p łynnej .  C z e r w o n e  z a k r z e p y  w y ją tk o w o  ty lko  
p o w s ta ją  p ie rw o tn ie ,  z w y k le  tw o r z ą  s ię  w tó rn ie  p rz e z  k rzepn ięc ie  
k rw i  w  częśc i  o g o n o w e j  z a k rz ep u  bia łego .  Z a k r z e p y  b iałe  po ­
w s ta j ą  w e  k rw i  p łynące j ,  p r z y c a e m  n a jp i e rw 's k l e j a ją  się  (ag lu ty -  
liują) p ły tk i  k rw i ,  n a s tęp n ie  k rz e p n ie  f ib ryna .  N ie k tó rz y  jednak  
b a d a c z e  s tw ie rdz i l i ,  jako  p i e r w s z y  ak t  p o w s ta w a n ia  zak rz ep u ,  
tw o rz e n ie  się, w  o k re ś lo n em  mie jscu  w e w n ę t r z n e j  śc ia n y  n a c z y n io ­
wej,  p ew n eg o  o sad u  g a la re tk o w e g o ,  „p ie rw otnej  b laszki włókni- 
k o w e j“ . F ib r y n a  t w o r z y  się  ( A l e k s a n d e r  S z m i d t ,  1861) ze 
z n a jd u ją c e g o  się s ta le  w e krwi f ib rynogenu  pod w p ły w e m  trom biny ,  
k tó ra ,  sw o ją  d ro g ą  p o w s ta je  z p r o t r o m b in y  ( =  t ro m b o g e n u )  pod 
d z ia łan iem  tro m b o k in a zy .  T a  o s ta tn ia  p o w s ta je  z  p ły te k  k rw i  
i n a b ło n k a  n a cz y ń .  T r o m b y  m ie sz an e  m ają  b ia łą  g łow ę ,  p s t r ą  (b ia łą  
i c z e r w o n ą  n a p rze m ia n )  szyję ,  i c z e r w o n y  ogon. Z a k r z e p y  o s ią ­
g a ją  czasam i znacznej  d ługośc i  np. od  g łow y  do  -ży ły  czczej dol­
nej.  Klinicznie z b ia ły m i  lub m ie sz an y m i  z a k rz ep a m i  p ra w ie  z a w ­
sze  m a m y  do czynien ia ,  gdy ż ,  jak w idz ie l iśm y ,  są  z a k r z e p y  c z e r ­
w o n e  p r a w ie  z a w s z e  z jaw isk iem  w tó rn e m .  K a ż d y  b ia ły  z a k rz e p  
sk ła d a  się  b ą d ź  z sa m y c h  p ły tek ,  b ą d ź  z p ły tek ,  b ia ły c h  c ia łek  
i w łó k n ik a .  W  tę tn ic a c h  z a k r z e p y  w y s tę p u ją  mniej w ięce j  pięć  
r a z y  rzad z ie j ,  niż  w  ż y łach .  W  d a ls z y m  c iągu  sw e g o  ro z w o j  i 
z a k r z e p y  k u r c z ą  s ię  i w y s y c h a ją ,  b ą d ź  o rg a n iz u ją  s ię  (kanalizu ją  
się),  b ądź  u legają  m a r t w i c y  r o z p ły w o w e j  b e z  udz ia łu  b ak te r j i ,  
b ą d ź  — zrop ien iu  w  o b ecnośc i  d ro b n o u s t ro jó w .  N a jw ięk sze  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw o  z a k rz ep u  tk w i  w  tem, iż m o ż e  sp o w o d o w a ć  zator .  
S ta je  się to z  d z ie s ią tą  c zę śc ią  z a k rz e p ó w .

Na p o w s ta n ie  z a k rz ep u  sk ła d a ją  się czynnik i  n a s tęp u jąc e :
1) Z m ian y  sz y b k o śc i  k rw i ,  2) z m ia n y  śc ianki  n acz y n io w e j ,  3) 
z m ian y  w  sam ej  k rw i .  P i e r w s z y  czy n n ik  sam  p rz e z  się  tire jest

W stan ie  s p o w o d o w a ć  z ak rz ep ,  jak  tego  d o w o d z ą  p ró b y  p o d w ią ­
zan ia  n acz y n ia  w  d w ó c h  miejscacli ,  m ię d z y  k tó rem i  k r e w  w  ciągu  
d łu ższeg o  czasu  p ozos ta je  p łynną .  Z a k r z e p y  jednak  p o w s ta ją  n a j­
częśc ie j  nie w  te tn icah ,  lecz  w  ż y ła c h  dolnej częśc i  c ia ła ,  gdzie  
p rą d  k rw i  jes t  p o w o ln ie jszy .  U lub ionem  m ie jscem  p o w s ta w a n ia  
t ro m b ó w  są  z a s ta w k i  ży lne ,  gd z ie  p o w s ta ją  w iry .  F a k ty  te  p rz e ­
m a w ia ją  z a  tem , iż  z m ia n y  szy b k o śc i  p rą d u  k r w i  o d g r y w a ją  p e w n ą  
ro lę  w  p o w s ta w a n iu  z ak rz e p ó w ,  jednak  nie sam odzie lną .

Z m ia n y  ś ró d b ło n k a  n a c z y ń  (jak np. m ia ż d ży c a ) ,  z d a w a ło b y  
się, m o g ły b y  sa m e  p rz e z  się  w y w o ł y w a ć  z ak rz e p y .  P o g lą d  ten  nie 
j e s t  s łu szny ,  s p o s t r z e g a n o  b o w iem  w ie lo k ro ć  p ękn ięc ia  i zn aczn e  
uby tk i  ś ró d b ło n k a  b e z  z a k rz e p ó w .  Nie m o żn a  jed n ak  zm ianom  
ś ró d b ło n k a  n a cz y ń  o d m ó w ić  z n ac ze n ia  c zy n n ik a  u sp o sab ia jąceg o  
w  p o w s ta w a n iu  z a k rz e p ó w .  W e d łu g  n iek tó ry ch  a u to ró w ,  k tó rz y  
z m ian o m  ś ró b ło n k a  p rz y p isu ją  zn aczen ie  dom inujące ,  ś ró d b ło n e k  
m a p o s ia d ać  w ła s n o ś ć  w y d z ie la n ia  p e w n y c h  su b s ta n c y j ,  p o d n o ­
sz ą c y c h  zdo lność  k rw i  do tw o rz e n ia  z ak rz e p ó w .

U d o sk o n a lo n e  w  c za sa ch  n a jn o w s z y c h  m e to d y  b a d an ia  k rw i  
p o zw o l i ły  na  dok ład n ie jsze  zazn a jo m ien ie  się  z d y n a m ik ą  jej s k ł a d ­
n ików. M a jąc  n a  w zg lęd z ie ,  iż, jak  tego  d o w o d z ą  liczni b a d a c z e ,  
z ak rz ep  b ia ły  ro z p o c z y n a  się  od  sk le jan ia  się  (ag lu tynac j i)  p ły tek  
k rwi,  z ro z u m ie m y  d on iosłość  t eg o  z jaw isk a .  N ie k tó r z y  w id zą  
w  sk le jan iu  się  p ły te k  z jaw isk o  e le k t ry c z n e ,  p r z y  k tó re m  zachodzi  
zm nie jszen ie  ład u n k u  u jem n e g o  p ły tek ,  k tó r y  p o w o d u je  w z a je m n e  
ich o d p y c h an ie  się , n a sk u te k  czeg o  p ły tk i  zb liżają  sic  do siebie 
i z lepiają  się. S z e r e g  b a d a c z y ,  o b s e rw u ją c  z m ian y  w e  k r w i  p o ­
o p e rac y jn e ,  p rz y p isu je  zm ianom  ty m  zn ac ze n ie  c zy n n ik a  p r z y ­
czynow ego .  Do takich zm ian  n a le ż ą :  zn ac zn e  p rzesun ięcie  koloi­
d ó w  b ia łk a  k r w i  W s t ro n ę  c z ą s te c z e k  w ię k sz y ch ,  jak g lobuliny 
i f ib ry n o g en u ;  zw ięk sze n ie  się ch y żo śc i  o p a d an ia  k rw i ;  z w ię k s z e ­
nie sie  lepkości k r w i ;  z w ię k sze n ie  się  azo tu  r e s z tk o w e g o ;  z w ię k ­
szen ie  s ię  ilości p ły te k ;  podn ies ien ie  s z y b k o śc i  k r z e p u ę ic a  k rw i ;  
z a b u rz en e  ró w n o w a g i  k w a s o w o  - z a s a d o w e j ;  zm nie jszen ie  z a w a r ­
tości w a p n ia ;  z m ia n y  ilości c z e rw o n y c h  c ia łek :  l e u k o c y to z a  obo- 
j ę tn o c h łe n n a ;  p rz e su n ie c ie  o b ra z u  k rw i  w  lew o ;  zm ian y  z a w a r ­
tości k w a s ó w  t łu s z c z o w y c h .  Nic m o ż e m y  jednak  p rz y p is ać  o k r e ­
ślonej zm ian ie  w c  k rw i  zn aczen ie  c zy n n ik a  p rz y c z y n o w e g o ,  mu­
s im y  p r z y ją ć  racze j ,  iż na  po w s ta w a n ie  za to ru  sk ła d a  się  zespól 
o b ja w ó w  z a r ó w n o  ze  s t r o n y  sk ła d n ik ó w  k rw i ,  jej szybkośc i ,  jak 
i w ła sn o śc i  ś ró d b ło n k a .

P o r ó w n y w u j ą c  m a te r i a ły  klinik w e w n ę t r z n y c h  i c h iru rg ic z ­
nych,  w id z im y  że  ilość z a k r z e p ó w  i z a to ró w ,  p rz y p a d a ją c y c h  na 
c h o ro b y  w e w n ę t r z n e ,  zn aczn ie  p r z y w y ż s z a  ilość t y c h ż e  po z ab ie ­
gach  o p e ra c y jn y c h .  W ie lk ie  s t a ty s ty k i  ocen ia ją  częs tość  z a k r z e ­
p ó w  p o o p e ra c y jn y c h  na  1,5%. Jeże l i  w z iąć  pod  u w a g ę ,  że  nie jes t  
ł a tw o  w  w ie lu  w y p a d k a c h  określ ić ,  c z y  z a k r z e p  p o w s ta ł  n a  sk u ­
tek  zab iegu  o p e rac y jn e g o ,  c z y  is tn ia ł  w  s ta n ic  u k r y ty m  już przed 
zab ieg iem , p rz y jd z ie  się  o d se te k  ten  zm nie jszyć .  C ie k a w e m  jes t  
Pod ty m  w z g lę d e m  s p r a w o z d a n ie  jednego  k l in icys ty ,  k t ó r y  s t w i e r ­
dził  w ię k s z y  o d se te k  z a to r ó w  śm ie r te ln y c h  p o ś ró d  ch o ry ch  na 
m ięśn iaka  m ac icy ,  w y m a g a ją c y c h  zab ieg u  o p e rac y jn e g o ,  aniżeli 
p ośród  o p e ro w a n y c h  z p ow odu  te jże  cho:-o b y  —  po operac ji .  C z ę ­
s tość  ze jść  śm ie r te ln y c h  po z a to r a c h  p o o p e ra c y jn y c h  o k re ś la  się  
w  0,3%. Zatory ,,  n ie  k o ń c z ą c e  się  śm ier te ln ie ,  b ą d ź  uch o d zą  n a ­
szej  uw ag i ,  b ą d ź  w y s tę p u ją  Pod p o s tac ią  inną._ T ak ,  np., z a to ry  
płuc p o o p e ra c y jn e  są  kl in icznie  r o z p o z n a w a n e  jako  zap a len ie  p łuc  
i op łucne j .  Ź ró d łe m  z a to r ó w  p o o p e ra c y jn y c h  m o g ą  b y ć  z a ró w n o  
z a k r z e p y  w  obręb ie  zab iegu  (m iejscowe, jak  i z a k r z e p y  odległe).  
(M a się rozum ieć ,  że  nie m am y  tu na w zg lęd z ie  z a k rz e p ó w ,  p o ­
w s ta j ą c y c h  na  sk u te k  p rzec ięc ia  n a cz y ń  i nie d a ją cy c h  ź ró d ła  z a ­
to rom ).  Do ty c h  os ta tn ich  n a leżą ,  np. z a to r y  p łucne ,  t o w a r z y s z ą c e  
c zę s to  Operacjom n a  p rz e w o d z ie  p o k a rm o w y m .  P o n ie w a ż  k re w ,  
n ły n ą c a  s tąd ,  w p a d a  do ż y ły  w ro tn e j ,  k tó r a  nie stoi w  z w iąz k u  
b e z p o ś re d n im  z ż y łą  czcza ,  z a to ry  tak ie  nie m o g ły  p o w s ta ć  b e z ­
p o ś re d n io  z  r a n y  op e racy jn e j .  W  jakie j  m ie rze  p o szczeg ó ln e  m o ­
m e n ty  zab iegu  o p e ra c y jn e g o  (cięcie, p o d w ią z k a  n a czy ń ,  z n ieczu ­
lenie m ie jscow e,  uśpienie)  w p ły w a ją  na  p o w s ta w a n ie  z a k rz e p ó w  
i z a to ró w ,  nic je s t  u s ta lone .  G d y  jedni uśpieniu lub znieczuleniu  
m ie jsc o w em u  p rzypigu ją  ro lę  z n ac zn ą  w  p o w s ta w a n iu  z a k rz ep ó w ,  
inni w p ł y w  ten zap rz ec za ją .  D użo  b a d a ń  p rz e p ro w a d z o n o  celem  
w y ja śn ie n ia  roli z a k a ż e n ia  w  p o w s ta w a n iu  z a to r ó w  i z ak rz e p ó w .  
N a ich p o d s ta w ie ,  m u s im y  się  odn ieść  z w ie lk ą  r e z e r w ą  do z n a ­
c zen ia  z a k a ż e n ia  w  p e w s tw a n iu  z a k r z e p ó w  i z a to ró w .  W ie lu  w y ­
b i tn y ch  a n a to m o  - p a to lo g ó w  i k l in ic y s tó w  nie u w a ż a  z ak a że n ia  
za  w a ru n e k  k o n ieczn y  do  p o w s ta w a n ia  zak rz ep u .  N iezap rzecza l­
n y m  je s t  w p ł y w  w ie k u  n a  p c w l s a w a n ie  z a k r z e p ó w ;  z a to ró w .  — 
R ola  o ty łośc i  nie jes t  b yna jm nie j  w y ś w ie t lo n ą .  — Z au w aż o n o ,  iż 
na jczęśc ie j  z a to r y  p o w s ta ją  po  o p e rac ja c h  g ru c zo łu  k ro k o w e g o ,  
z a ś  n a jb a rd z ie j  po  o p e rac ja c h  na s t rum ach .  (D la tego  też  s to su ją  z a ­
p o b ie g a w c z o  p r e p a r a ty  g ru czo łu  t a r c z o w e g o ) .  Z n ac zn ą  u w a g ę  
udz ie la ją  p e w n e j  s łabośc i  k o n s ty tu cy jn e j ,  m ające j  u sp o sab iać  do 
p o w s ta n ia  z a k r z e p ó w  i z a to ró w .  W  ciągu os ta tn ich  kilku lat  z a ­
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u w ażo n o  zw ięk sze n ie  się ilości z a t o r ó w  z a r ó w n o  p o o p e rac y jn y c h  
iak  i w  p r z y p a d k a c h  w e w n ę t r z n y c h .  P r z y c z y n ę  tego  w id z a  nie­
k tó r z y  w  sz e ro k ie m  s to so w an iu  w s t r z y k iw a ń  d o ż y ln y c h  w o g ó le  
i n ie k tó ry c h  ś ro d k ó w ,  p o d n o sz ą c y c h  k rz ep l iw o ść  k rw i  (n. p. a fe-  
nilu) w  szczegó lnośc i .  Z n ac zn a  część  b a d a c z y  zn aczen ie  to z a ­
p rzecza .  J e d e n  z  a u to r ó w  widz i  w  nag łe j  śm ierc i  p rz e z  z a to r  
w  chorobach  s e rco w y ch  —  tr ium f leczenia  ś ro d k a m i  doży lnem i,  
k tó re  da ją  m ożność  ch o rem u  se rc u  p r a c o w a ć  aż  do  w y c z e r p a n ia  
k ied y to  z a to r  ż y c ie  nag le  o b r y w a .  N a d z w y c z a j  rzad k ie  w y s t ę ­
p o w a n ie  z a t o r ó w  w  obręb ie  k rw io b ieg u  w ą t r o b o w e g o ,  c zę s to ść  
n a to m ias t  z a t o r ó w  w  tę tn icy  p łucnej  t łu m a c z y  się  w ła sn o śc ią  w ą ­
t r o b y  ta m o w a n ia  k rzep l iw o śc i  k r w i  i zdo lnośc ią  płuc  p rz y śp ie s z e ­
n ia  tej  k rzep l iw o śc i .  C o  do ś r o d k ó w  z a p o b ieg a w c zy c h ,  z a p ro p o n o ­
w a n o  ich dużo. P r z e d  zab ieg iem  o p e ra c y jn y m  ra d z ą  w y t w o r z y ć  
k rw ia k ,  k tó r y  m a s p o w o d o w a ć  p o w s ta n ie  a n ty t ro m b in y  w  o r g a ­
nizmie. Starają- się  zm n ie jszy ć  k rz e p l iw o ść  k rw i  p rz e z  p o d a w an ie  
od p o w ied n ich  ś ro d k ó w ,  n. p. z n a c z n y c h  ilości lem o n iad y  c y t r y n o ­
wej.  Z a lec a ją  w z m o ż e n ie  c zy n n o śc i  s e r c a  p rz e d  o p e rac ją  p rz ez  
p o d a w a n ie  ś r o d k ó w  n a s e rc o w y c h  i w c z e s n e  ru c h y  po operacji ,  
p r z e z  co w y t w a r z a j ą  się d o b re  w a ru n k i  o d p ły w u  k rw i.  (O ile j e d ­
n ak  z a k rz e p  w y s tą p i ł ,  musi b y ć  z a c h o w a n y  b e z w z g lę d n y  spokój).  
P o d a w a n ie  ś r o d k ó w  c z y s z c z ą c y c h  p rz e d  zab ieg iem  o p e ra c y jn y m  
nie je s t  p o ż ą d a n e  ze  w zg lęd u  na n a s tę p n e  u n ie ru c h o m ie n ie  jelit. 
P o z y c ja  T r e n d e le n b u r g a  na s to le  o p e ra c y jn e m  m a  sp r z y ja ć  p o w ­
stan iu  z ak rzep ó w .  N a leży  un ikać  p o d w ią zy w a n ia  en bloc, p rz e c in a ­
nia tk an e k  n a rzęd z iam i  tępemi,  m ia ż d że n ia  tk an ek .  P r z y  zab iegacn  
o p e ra c y jn y c h  n a le ż y  p r z e s t r z e g a ć  jak na jściśle j  a se p ty k i .  P o d a w a ­
nie z n ac zn e j  ilości p ły n ó w  m a  h a m o w a ć  k rz ep l iw o ść  k r w i  p rz e z  
jej r o z rz e d z e n ie  (k rze p l iw o ść  k rw i  i g o to w o ść ,  z a k rz e p o w a n ia  są  
jed n a k  pojęc iam i rów noznacznem u).  W s z y s tk ie  te ś rodk i  nie są  
w  s tan ie  z a b e z p ie c z y ć  p rz e d  p o w s ta n ie m  z a k r z e p ó w  i z a to ró w ,  
g d y ż  sk u te c z n y c h  ś r o d k ó w  z a p o b ie g a w c z y c h  nie p o s iad am y .  W o ­
bec z a to ró w ,  k tó re  w y s tą p i ły ,  nie  j e s te śm y  zupełnie  b ezradn i ,  o ile 
n iezw ło czn ie  z a s to s u je m y  z ab ieg  o p e rac y jn y .  I tak  s ą  zriane p r z y ­
padki o p e rac j i  T re n d e le n b u rg a  (usunięcie  z a to r u  z t ę tn ic y  p łu c ­
nej) z  w y n ik iem  p o m y ś ln y m .  E m b o le k to m ję  z ac z ę to  w  os ta tn ich  
c za sa ch  s to s o w a ć  p r z y  z a to ra c h  k o ń c zy n .  Z o p u b l ik o w an y c h  d o ­
t y c h c z a s  ernbclek tom ji  p rz y  g ro ż ąc e j  zgorze li  k o ń c zy n ,  l U czę ść  
sk o ń c z y ła  się  pom yśln ie .  E m b c le k to m ja  musi  b y ć  d o k o n a n a  w  c ią ­
gu p i e r w s z y c h  10 godzin  po w 5rs tąp ien iu  za to ru .

R e a s u m u ją c  w s z y s tk o ,  m u s im y  pow iedzieć ,  iż, cho c iaż  nie j e ­
s t e ś m y  jeszcze  w ta jem n iczen i  w  p ro c es  t w o r z e n ia  się z a k r z e p ó w  
i z a to ró w ,  i nie p o s ia d a m y  na raz ie  s k u te c z n y c h  ś r o d k ó w  z ap o b ie ­
g a w cz y c h ,  —  n a u k a  o z a k rz e p a c h  i z a to ra c h  robi c o ra z  da lsze  
p o s tęp y .

P iśm ien n ic tw o .

D eutsche  Med. W c c n .  1927, s tr .  946, 1349, 1755, 1928, s t r .  1903, 
Klin. W o c h e n sc h r .  1924, s tr .  682, 1927, s tr .  741, 1662, 2179. — 
Miinch. Med. W o ch .  1928, s tr .  683. — Zen tra lb l .  f. Chir.  1926, str .  
1131, 1927, s tr .  233, 2080, 2921, 1928, s t r .  224. — Arch. f. klin. Chir.  
1928, T. 149. —  D eu tsch .  Z e i tsch r .  f. Chir. 1928, T. 207, 208, 210. — 
P r e s s e  Med. 1928, s tr .  66. —  Jo u rn .  de  Chir.  1928, T. XX, XXIII , 
XXV, i inne.

MEDYCYNA SPO ŁECZNA.

M in s te r s tw o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h .
Nr. Z. F. 36/29.

W a r s z a w a ,  dnia  9 s ty c zn ia  1929 r.

W  s p r a w ie  w y d a w a n ia  z ap tek  e te ru  na  z ap o t r z e b o w a n ie  fe lcze ­
ró w .

O kólnik Nr. 8.

Do P a n ó w  W o je w o d ó w :  B ia łos tock iego ,  Kieleckiego, L ubelsk iego ,  
Łódzkiego ,  N o w o g ró d zk ieg o ,  P o lesk iego ,  W arsz a w sk ie g o ,  W ile ń ­
sk iego  i W o ły ń s k ie g o  i P a n a  K o m isa rza  R z ą d u  m. st. W a r s z a w y .

W o b e c  tego, że  w  m y ś l  p rz ep isó w  u s t a w y  z dnia  1 l ipca  1921 
ro k u  o u p ra w n ien iac h  do  w y k o n y w a n ia  czyn n o śc i  fe lcze rsk ich  
(Dz. Ust.  Rz.  P .  Nr. 64, poz. 396), ro zc iąg n ię te j  na  Z iem ię  W ile ń ­
sk ą  ro z p o rz ą d ze n ie m  R a d y  M in is t ró w  z dnia  1 l ipca  1922 r. (Dz. 
Ust.  Rz. P .  Nr. 64, poz. 569), i ro z p o rz ą d z e n ia  z dnia  22 m a rc a  
1922 r. (Dz. Ust.  Rz. P .  Nr.  29, poz. 233) fe lc z e rz y  są  u p raw n ien i  
do  szcze p ie n ia  o sp y  i rob ien ia  w s t r z y k i w a ń  p o d sk ó rn y c h ,  a do wye 
k o n y w a u ia  ty c h  z a b ie g ó w  n iez b ęd n y  jes t  e te r  e ty lo w y ,  z ec h ce  
P a n  W o je w o d a  (P a n  K o m isa rz  R z ąd u )  z aw ia d o m ić  z a r z ą d z a j ą ­

cych ap tekam i,  a b y  fe lcze rom , u p ra w n io n y m  do w y k o n y w a n ia  
p rak tyk i ,  w y d a w a l i  do t eg o  celu e te r  na  ich p isem n e  z a p o t r z e b o ­
wania .

P ie s tr z y ń s k i  
D y r e k to r  D e p a r ta m e n tu  S łu ż b y  Z d ro w ia .

M in s te r s tw o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h .
Nr. Z. H. 4796/ 28.

W a r s z a w a ,  dnia  17 p a źd z ie rn ik a  1928.

W  s p ra w ie  s p r z e d a ż y  i p r z e w o ż e n ia  a r ty k u łó w  ż y w n o śc i .

P ism o okólne.

Do P a n ó w  W o je w o d ó w  (w sz y s tk ic h )  i P a n a  K o m isa rza  R z ąd u  
m. st. W a r s z a w y .

W  z w ią z k u  z okó ln ik iem  P a n a  M in is tra  Nr. 173 z  dnia 25. IX. 
1928 r. I in. 124G/Zdr/28/l w  s p r a w ie  p odn ies ien ia  z d ro w o tn o śc i  
i w y g lą d u  k ra ju ,  w rozw in ięc iu  p. 6 tego  o k ó ln ik a  n a le ży  p r z y  
s p r z e d a ż y  a r ty k u ł ó w  ż y w n o śc i  p r z e s t r z e g a ć  n a s tęp u jąc e  w y m a ­
gania  s a n i ta rn e :

I. S k l e p y  s p o ż y w c z e :
1. S k le p y  s p o ż y w c z e  w in n y  b y ć  u trzy m an e ,  czy s to .  Ś c ian y  po ­

m alo w an e  jasną  fa rb ą  c le jn ą  lub b ie lone  i p o k ry te  do w y so k o śc i ,  
na  jakiej  m ają  b y ć  u k ład a n e  p ro d u k ty  s p o ż y w c z e ,  lam p erią  olejną, 
tafe lkami w zg lęd n ie  innym , ła tw o  d a ją c y m  się  m y ć  m ate r ja łe m .  
P o d ło g a  w in n a  b y ć  szcze lna ,  z m a te r ja iu  n iep rz ep u s zc za ln eg o  lub 
tafe lkow a.  B la ty  s to łó w  jednolicie  m a r m u r o w e ,  szk lan e  lub z d r z e ­
w a niesmolistego, bez  szcze lin  i szpar,  s ta le  u t r z y m y w a n e  w  c z y ­
stości.

W  sk lep ach  z n a b ia łem  p r o d u k ty  s p o ż y w c z e  p o w in n y  b y ć  
o dgrodzone  od publiczności

2. S k le p y  s p o ż y w c z e  nie m o g ą  łąc z y ć  się b e z p o ś re d n io  z m ie ­
szkan iem  i nie m ogą  s łu ż y ć  ani za  m ie jsce  m ieszkan ia ,  ani za  
miejsce  noclegu.

3. W e  w s z y s tk i c h  sk le p ac h  sp o ż y w c z y c h  w in n y  b y ć  s p lu w a c z ­
ki, codziennie  o c z y s z c z a n e ,  o ra z  u m y w a ln ie  z w o d ą  b ieżącą ,  m y ­
dło i ręcznik .

4. P r o d u k ty  sp o ży w cze ,  p rz ez n ac zo n e  do b e zp o ś red n ieg o  sp o ­
życia,  t. i. b e z  u p rz ed n ieg o  m y c ia  w zg lęd n ie  g o to w a n ia  (m asło ,  
ser ,  w ę d l in y  n ap o cz ę te ,  w y r o b y  cu k ie rn ic z e  b ez  o p a k o w a n ia  itp.) 
n a leży  u m ie sz cz a ć  pod sz k ie m  (szafki, gablotk i ,  k losze)  dla z a b e z ­
pieczenia  ich p rz ed  z an iec z y sz cz en iem  (pyi, k u rz ,  o w a d y ) ,  o ra z  
p rzed  d o ty k an iem  ręk am i  k upu jących .

5. U m ieszczen ie  p r o d u k tó w  sp o ż y w c z y c h  w okn ach  w y s t a w o ­
w y c h  d o puszcza lne  jes t  ty lk o  w  sp ec ja lnem  o p a k o w an iu  lub pod 
w aru n k iem  zab ezp ie cz en ia  ich od  w sz e lk ic h  zan iec z y sz cz eń .

W o rk i  i n acz y n ia ,  z a w ie ra ją c e  m ąkę ,  ka sze ,  sól, cuk ie r  i t. p., 
po w in n y  b y ć  um ie sz cz a n e  na  p o d s t a w a c h  w y s o k o śc i  20—30 cm.

6. W  sk le p ac h  s p o ż y w c z y c h  nie w o ln o  z re g u ły  p r z e c h o w y ­
w a ć  i s p r z e d a w a ć  a r ty k u łó w ,  w y d z ie la ją c y c h  sp e c y ficzn ą  w oń ,  
jak nafta , inydto ,  s k ó r y  i t. p. Je d y n ie  w  m a ły c h  osied lach  o n ie ­
wielkiej  liczbie sk le p ó w  m oże  b y ć  d o p u sz c zo n a  sp r z e d a ż  tycli 
a r ty k u łó w  pod  w a ru n k ie m  c a łk o w i te g o  oddzie len ia  ich od a r ty k u ­
łów  żyw nośc i .

S p r z e d a ż  w y r o b ó w  ty to n io w y c h  w  sk lep ach  s p o ż y w c z y c h  do­
puszcza  się  o ty le ,  o ile są  one w  o p a k o w an iu  i um ieszczo n e  w  o d ­
dz ie lnych  o sz k lo n y ch  szafkach .

7. P r o d u k ty  s p o ż y w c z e  m o g ą  b y ć  z a w i jan e  ty lko  w  czy s ty ,  
n ie z a d ru k o w a n y  i n iez ap isa n y  pap ier ,  najlepiej w o s k o w a n y .

8. O soby ,  z a t ru d n io n e  p rz y  sp rz e d a ż y  p ro d u k tó w  s p o ż y w c z y c h ,  
w in n y  b y ć  z d ro w e ,  nosić  p r z y  p ra c y  b ia te  f a r tu c h y  z d lug iem i 
ręk aw a m i,  m ieć  z a w s z e  c z y s te  rę ce  i p r z e s t r z e g a ć  p r z y  s p r z e d a ż y  
b ezw zg lęd n e j  czys tośc i .

II. P l a c e  t a r g o w e  i r y n k i .
9. S p r z e d a ż  p r o d u k tó w  s p o ż y w c z y c h  ze  s t r a g a n ó w  i b u d ek  

na p lacach  t a r g o w y c h  ( ry n k ac h )  w in n a  się  o d b y w a ć  w  mie jscach,  
w y z n a c z o n y c h  n a  ten cel, o r a z  w  o k re ś lo n y ch  g odz inach .  P l a c e  te 
w in n y  b y ć  u t r z y m a n e  w  czy s to śc i  i z a r a z  po sk o ń c z o n y m  ta rg u  
te re n  ich w in ien  b y ć  o c zy szc zo n y .

10. P ro d u k ty ,  s p r z e d a w a n e  z w o z ó w ,  jak m asło ,  se r ,  twal- 
róg  itp., p o w in n y  b y ć  t r z y m a n e  w  c z y s ty c h  n a c z y n ia c h  i z aw i ja ­
ne W papier ,  o ile m ożl iw e ,  w o s k o w a n y ;  z aw ijan ie  ty c h  p ro d u k tó w  
W sz m a ty  i d r u k o w a n ą  m ak u la tu rę  p o w in n o  b y ć  w z b ro n io n e .  Do 
p ró b o w a n ia  p ro d u k tó w  tycli  p rz e z  k u p u jąc y ch  n a le ż y  u ż y w a ć  p a ­
ty cz k ó w .

11. O w o c e  w  s p r z e d a ż y  h a r to w n e j  p o w in n y  b y ć  t r z y m a n e  
W k o sz a c h  lub sk rz y n iac h .  J a r z y n y  n ie  m ogą  b y ć  ro z k ła d a n e  b e z ­
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p o śred n io  na  zieiyti, lecz n a  p o d s ta w a ch .  P ló k a ć  m ożn a  j^* ty lko  
w  w o d z ie  fg $ s te j ,  z da tne j  od picia.

12.--Budki i s t r a g a n y  w in n y  b y ć  u t r z y m y w a n e  w  czystcgąh 
a  p r o d u k ty  s p o ż y w c z e  z ab ezp ieczo n e  p rź ed  zan iec z y sz cz en iem .  -

W y m a g a n ia ,  w y s z c z e g ó ln io n e  w  p. p. 4, 5 ust. 2, 7, 8, o bow ią  
żują  ró w n ia ż  p r z y  sp r z e d a ż y  p rc d u k tó w * śp o ż y w c z y c l i  w  b u d k a ch  
i s t ra g an a ch .

III. P r z e w ó z  a r t y k u ł ó w  ż y w n o ś c i .
13. P r z e w o ż e n ie  p r o d u k tó w  sp o ż y w c z y c h  (chleb, bulki i t p.) 

z  w y tw ó r n i  do  mie^ł?'-‘sprzedamy, powinno" się  o d b y w a ć  w  k r y ­
tych . c zy s to  u t r z y m y w a n y c h  w o z a c h  lub skrz jp i iach ,  w zg lęd n ie  
w koszach ,  k tó ły c h  nic m ca n a  u ż y w a ć  do żad n e g o  in nego  cTyu, 
p r z e l e ż e n i e  m ięsa  r ó w n i e j  w  k r y ty c h  w o z ac h ,  szcze ln ie  z a m ­
kn ię ty ch  p o d czas  p rz ew o z u ,  i 'pomalow-anych z ew n ą t rzB arb ąo e le j i ią .

Wcz-y, s łu ż ą c e  do p rz e w o ż e n ia  ja rzy n ,  nie mo'git bj&J u ż y w a n i1 ‘ 
do p rz e w o ż e n ia  śmieci,  o d p a d k ó w  g o sp o d a rcz y c h ,  n a c z y ń  z po- 
m yjam i,  s z m a t  i t. p.

P ie s tr z y ń s k i  
D y re k to r  D e p a r ta m e n tu  S łu ż b y  Zdrow ia .

SPRA W O ZD ANIA I K ORESPONDENCJE.

Dr. St.  Ś W IE R C Z E W S K I,  z a r z ą d z a j ą '^  oddzia łem . W a r s z a w a .

IX. Spraw ozdanie  z dzia ła lności O ddziału O b serw acyjn ego  S zp i­
tala D zieciątka Jezu s w  roku 1927.

W  r o k u R p r a w o z d a w c g > y m  p r z y ję to  c h e r y c h  z m ia s ta  , 302- 
(112 m. +  190 k.), 'żjJcTd dział ó w  szp i ta lnych  p rz en ies io n o  c h o ry ch  
p o d e jrz an y c h  o c h o ro b y  z a k a ź n e  23 (9 m. +  14 k.). P o z o s ta ło  c h o ­
ry c h  ź roku  ub ieg łego  12 (6 m. +  6 k.). R azem  leezono c h o ­
ry c h  337 (127 m +  210 k.). C h o rz y  przeby l i  logó lem  2542 dni szp i­
talne. P r z e c i ę tn a  liczba dz ienna  c h o ry ch  w y n o s i ła  7,5 —; n a jw ię ­
ksz a  20 —  n a jm n ie jsza  1.

Z ogólnej  l iczby  b y ty  242 p r z e p a d k i  zak a źn e  (94 m. +  148 k.). 
N ajw ięcej  p r z y p a d k ó w  d o s ta rc z y ła  o d ra  — w  (20 m. +  36 k.). 
Z apa len ia  g a r d ła  51 (8 m. +  43 k.), dur b r z u s z n y  —  43 (17 m. +  
26 k.),  g ruź l ica  płuc —  18 (12 m. +  (Tek.), błonica  —  9 (4 m.
5 k.), z imnica  —  8 ( 5 'm. +  2 k.), p t o r i i ś  —  5 (3r. m. +  Ą k . ) .  
ró ż ą  5 (1 rn. +  4 k.), z apa len ie  opon m ó z g o w y c h  — 4 (1 m. r g 3 k . ) ,  
c z e r w o n k a  4 (3 m. +  1 k.), t ry c h in o z ą  4 k., ogólne  zak a że n ie  - 3 
(1 m. +  2 k.), dur  p lamisty,  tę ż e c  i z ap a len ie  w s ie rd z ia  po 1.

P r z y p a d k ó w  n ic z a k a z n y ch  b y to  89.
Z l iczby tg i  b y ło  n a jw ięce j  c h o ró b  ż o łą d k o w o  - j e ln o w y c h  25 

(13 r n S ^ J  12 k J, zapa len ie  płuc  17 (7 m. +  10 k.), z ap a len ia  miedni-  
c ze k  n e r k o w y c h  6 k.

Z ap a leń  n e re k  5 ( l  m. +  4 k.), równych s p r a w  ro p n y c h  5 
(3 m. +  2 k.), zapńleń  g ru c z o łó w  ch ło n n y ch  4 (2 m. +  2 k.), nia- 
ż y tó w  oskrzel i  3 (1 m. +  2 k.), histerji  3 k., r a k a  n a r z ą d ó w  w e ­
w n ę t r z n y c h  i z apa len ia  ja jn ików  po 2, n iedom ogi sorda,  r o z e d m j*  
n ied o k rw is to śc i  ^złośliwej, z ap a len ia  opłucnej,  zap a len ia  m acicy ,  
zap a len ia  w y r ę ś t k a  su tk o w eg o ,  m cc zó w k i  p ros te j ,  przepukliny ,,  
ży la k ó w ,  ro z e d m y  płuc, w s t r z ą s u  m ózgu, z a t ru c ia  w e ro n a le m  
i sub l im a tem , z a t ru c ia  poka rm tfw eg o ,  u w ią d u  s t a r c z e g o  po  1 p r z y ­
padku.

DofTzpita l i  d la z a k a ź n y c h  p r z e w ie z io n o ’^ 5 - c h o r y c h  (13 m. +  
22 k.), na  inne o d d z ia ły  szp i ta lne  p rzen ies io n o  c h o ry c h  51 (17 m. T- 
34 k.), w y le c z o n y c h  lub z p o p r a w ą  w y p isa n o  219 (85 m. +  1,34 k.).

Z m ar ło  p rz ed  u p ły w e m  24 g. od chwili  p rz y b y c ia  n h to d d z ia l  2 
( — rr l  +  2 k.), po u p ły w ie  24 g. 23 (9 m .  +  14 k.).

B ad ań  ch em iczno  - b ak te r io lo g icz n y c h  w  p ra c o w n i  cen tra lne j  
szp i ta la  w y k o n a n o  426.

B a d ań  k rw i  w y k o n a n o  354: W id a la  129, na d u r  b r z u s z n y  A 
i B po 45, móijfologji 66, p o s ie w ó w  34, W a s s e r m a n n a  16,--Weil - F e ­
l is a  9, n a  m ocznik  5, na  pe łzak i  z im n icy  3, Betello 2.

B a d a ń  na lo tu  z g a rd ła  d o k o n an o  47, p łynu  m ó z g o w o - r d z e n i o ­
w e g o  9, ka łu  8, p ły n u  z op łucne j  6, m oczu  5, p lw o c in y  3 f r o p y  2, 
p tynu  z j a m y  b rz u szn e j  1.

P e z a t c m  b. dużo b a d ań  rripc&u i k rw i  doko n an o  w  pod ręczn e j  
p ra co w n i  na  oddziale.

W ś r ó d  p rz y p a d k ó w  z a k ą z h y c h  d uża  l iczba c h o ry ch  na od rę  
i błonicę t łu m a c z y  się p rz y jm o w a n ie m  na  O ddz ia ł  O b s e rw a c y jn y  
w y łą c z n ie  tycli p rz y p a d k ó w  od p o czą tk u  sie rpn ia  do g rudn ia  r. b., 
a  to z p o w o d u  r e m o n tu  w  ty m  czas ie  odn o śn y ch  o d d z ia łó w  [z a ­
k a ź n y c h  w szpita lu  s ta ręfeakonnych  na C z y s tem .

U • t ś h o r y c h  na o d rę  p o m ieszczo n o  w  o d d z ie ln y ch  pokoikach,  
m ie sz cz ą cy c h  się  na  p a r te r z e  dom u oddzia łu  o b se rw a c y jn e g o .

P o  zwinięciu oddz ia łu  o d ro w e g o  i b łoniczego po d d an o  ca ty  
bu d y n e k  oddz ia łu  o b se rw a c y jn e g o  m ię d z y  15 —  20 grudn ia  gnnw  
tow ne j  dezynfekcji .

BIBLJOG RAFJA.

A rtyku ły  oryginalne w  czasopism ach.

P iśm ienn ictw o polskie.

W a rs za w sk ie  .C za so p ism o  L eka rsk ie , rok  VI, nr. 4, z 24 s ty c z ­
nia 1929: K. D ł u s k i : ' ! )  j am a ch  ja w n y c h  w płucach gruź liczych  
(650 jam o w y c h ) ,  (dok.) .  M. P ł o ń s k i  e r :  O g rzy b ićy J iś le -  
dz io t i j .  —  B. G o l d s t e i n :  D ie te ty k a  z punktu  w idzen ia  jonów 
(s t re szczen ie  zbiorow e).  —  J. B a b e c k i :  O pieka  l e k a r sk a  w szkole  
(dok.).

M e d yc yn a ,  rok  Ili, nr.  3, z 19 s tyczl i ia  1929: Z d z. M i c h a l ­
s k i :  M a te r ia ły  do  badań  nad zn ac ze n iem  fosfolipin w ^ak a ż tn iu  
g ruź l iczem  ;'ft?’d.). —  A. G a l e w s k i :  In d y k a n e m ja  i indykanur.ia . 
C z. J a w o r s k i :  M e to d a  i leczenie r ó ż y  b łęk item  m etylenu.

W ia d o m o śc i fa rm a c e u ty c zn e ,  ro k  LV1, nr. 4, z 27 s tyczn ia  
!929 r . : W i l a n o w s k i :  N ad n ercza .  -  S p r a w y  zaw odow e.

T rze źw o ść ,  nr. 12, z r. 1928: S p ra w o z d an ie  z obrad  VIII P o l ­
skiego K o n g resu  p rzec iw alkoho low ego  ^?[.ublinie,' .(źp— 9. XU. 192.8)1 
St.  B i e r n a c k i :  T ra m w a j  p a  Pow iś lu .  —  M. S k i b a :  P ra s ie  
Polskie j  pod ro zw ag ę .  —  E. W y r o  b e k :  J a k  to króla, ćPopiela  

;z-jadly mysż-y? ■ -  Po lsk ie  koleje  p a ń s tw o w e  w w alce  z a lkoho­
lizmem. —  T y d z ie ń  p ro p a g an d y ,  t rzeźw ości.

W iadom cfŚęi lek a rsk ie ,  rok  11, nr. 1, z a  s tyczeń  1929 r.:  Wt. 
M e d y ń s k i :  O zapob iegan iu  chorobom  'zawodo$?yni.  St.
B i i h n :  O wartości  p ra k ty c z n e j  odtj&ynu B iernackiego.  —  .1. 
W e i n b a u r n :  KasE^chory.ch a o c h ro n a  p ra c y .  —  W . J a n u s z :  
S t a ty s ty k a  spopie lonych  zw łok  w  św ia to w y ch  k re m a to r jd c h  w  r.
1927. —■ Wiadomcjśei.  ubezpieczeniowa.

D ziecko  i m a tka , ro k  IV. nr. 2, z r. 1929: K o n s t. .1. G a :- 
c z y ń s k i :  S re b rn e  i złote. — N. J ajś-t r z ę b s k a :  N asze  dziecko 
I ć s t  już  człowiekiem. —  E w a  S z e l b u r g :  F o to g ra f ja  Renusi.  — 
Z a r e m b i n a :  N a sz  k o n k u rs  fo tog raf iczny .  B. P  o t a s i li­
s k i :  Dzienniozek matki .  —  S t. S z u m a n :  P o czą tk i  u b ieran ia  st?> 
dz iecka .  —  M. W  ą s o w i c z - Spo p o ć k o w  a :  W y c h o w a n ie  e s te -  
t y c f l o .  — T. Ć i o s t o w s k i :  O kile u ta jone j.  —  Fr. Ks. C i e- 
s z i y ń s k i :  O sk ó rze  m nvorodka .  —  P  G l e i c l i :  B łonica  (dy-  
f terja)  (dok.).

W ie d z a  lek a rska ,  rok U l-^ je sz y t  1, zaSstyęźejfł 1929: Al. S t ę  
p o w s k a :  W  sp ra w ie  leczen ia  z ab u rzeń  m o w ^ 1 —  J. W ę ­
g i e r k o :  i s t o t k i  leczenie żółtaczki.  — Fr.  S i e n i c k i :  J a k  otwie- 
r a ć  ropień  migdałowty? - S tre szczen ia .

PRZEGLĄD PIŚM IENNICTW A.

P iśm ienn ictw o am erykańskie.

Surgery, G y n eco logy  and O bstetrics.

XLV/5. 1927.

G i f f i n  Z. :  W y  c a p ie  ś le d z io n y .
N o w a k  E : P o je d y n c ze  torbiele_ ś le d z io n y .
S c h w a r t z  .].•: P ierw o tn e  za p a len ie  o tr z e w n y  prZ ęz gro  li­

liow ca  u dzieci. Autor  s tw ie r d z a  na p o d s ta w ie  sw e g o  m a te r ja tu  
kl in icznego, że  w  ty tu le  w y m ien io n e  zapa len ie  o t r z e w n y  nie je s t  
s c h o rze n iem  rząd k iem ,  s t a n o w ią c  7% w szy s tk ich -  ch o ró b  c h i ru r ­
g icznych  u dzieci poniżej  5-ciu lat.

P o n ie w a ż  w  dziecięciu jego p rz y p a d k a c h  p o c z ą tk o w e  z a k a ż e ­
nie w y s z ło  z dr:qg-ćcddecho\ł;ych, p rzy jm uje ,  że  za jęc ie  o t r z e w n y  
o d b y to  się  w  ty c h  p rz y p a d k a c h  drtigą  k rw io n o śn ą .  A u to r  dodaje ,  
że  zapa len ie  p o c h w y  w  n a s tę p s tw ie  b ezp o ś re d n ieg o  p o s tę p o w a n ia  
s p r a w y  w z d łu ż  d ró g  m o c z o w y c h  o b se rw o w aR - ty lk o  w  dw u  p r z y ­
padkach .

W c z e s n e  ro z p o zn an ie  s p r a w y  jes t  t rudne ,  p o n iew aż  o b ja w y  sa  
częs to  n ieznaczne.  P r z y  ro z p o zn a w a n iu  m o żn a  sp ra w ę  po m ieszać  
z e s t r e m  zap a len iem  w y r o s tk a  rob . D lą ' .p o s ta w ien ia  p e w n eg o  r o z ­
p o zn an ia  n a le ż y  w y k o n a ć  nakłućrfe b rzu szn e .

N a ty c h m ia s t  po usta leniu  ro z p o zn an ia  n a leży  zastośowa^ó. le­
czen ie  ch iru rg iczne .

R o k o w a n ie  jes t  b a r d z o 1 n iepom yślne .  Ś m ie r te ln o ść  w y n o s i  79%. 
inni a u to ro w ie  p rz y jm u ją  jeszcze  w y ż s z ą ,  bo'180 —  100%.
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S ta r s z e  dzieci w y k a z u ją  n ieco  lepsze  widoki w y leczen ia .
C o h e n  M. :  O stre  sch o rzen ia  ch irurg iczne  u dzieci.
L e o n a r d  V.  i F e i r e r  W .:  H e xy lro so rc in o l ju ko  ś ro d ek

a n ty s e p ty c z n y .  R o z tw ó r  z a w ie ra ją c y  30% g l ic e ry n y  i 70% w ody,  
w  k tó r y m  ro z p u szc z o n y  jes t  1 m g  hexy lreso rc ino lu  pos iada  n a s tę ­
pu jące  w ła sn o śc i :

jes t  t rw a ły  i n ie t ru jący ,
je s t  s i lnym  a n ty s e p ty k ie m ,  p o n iew aż  n iszczy  w ię k sz o ść  z n a ­

n y c h  d ro b n o u s t ro jó w  w  p rz ec ią g u  15 sck.,
jego silą b a k te r io b ó jc z a  z a z n a c z a  się już w ro zc ień czen iu  b e z ­

w zg lęd n ie  n ie s zk o d z ąc y m  n a jb a rd z ie j  de lika tne j  tkance.
O b s e r w a c je  k l in iczne  a u to r  p oda  w  n as tępne j  p ra cy .
J o h n s  o l i n  H.:  B a d a n ia  nad  za p o b ieg a n iem  pooperac. za p a ­

leniu  o tr z e w n y  i z ro s to m  b rz u szn y m .  Celem n a tu ra ln y m  płynu  
a m n io ty cz n eg o  jest  zapo b ieg an ie  z ro s to m  m ię d z y  w o rk iem  am nio-  
ty c z n y m  a p łodem.

P ły n  ten  w y ja ło w io n y  na f i ltrze  B e rk en fe ld a  m oże  b y ć  u ż y ­
w a n y  zupełn ie  b e zp ieczn ie  po z ab iegach  jam y  brzuszne j ,  jako  ś r o ­
dek  z a p o b ie g a w c z y  p rzec iw  z r o s t e m  c t r z e w n b w y m .

Je g o  d z ia łan ie  p o leg a  na  w y tw o r z e n iu  się  w a r s t w y  w łó k n ik a  
na  p o w ie rzch n i  o t r z e w n y  z n a s tę p o w ą  m ie jsco w ą  leu k o c y to za .  
W  n a s tę p s tw ie  tego  p rz y ch o d z i  do s z y b k ieg o  zniknięcia  piast,  
w y s ię k u  p r z y  p o m o cy  p ro teo l i ty c zn e g o  dz ia łan ia  f e rm en tó w .

W i l s o n  R. :  O stre  za p a len ie  w y ro s tk a  ro b a c zk o w e g o  ja ko  
p o w ik ła n ie  porodu  i połogu.

P u g h  W. :  U c h y łe k  p ęch erza  m o czo w eg o .
C o x  H. :  Z w ichn iec ie  k r z y ż o w o  - biodrow e (n iezu p e łn e ) ja ko  

p o w ó d  bołu  n> k rzy ża c h .
Me  M u 11 i i i : Z n ieczu len ie  lęd źw io w e .
T a r n o w s k y  G. :  M iejsco w e  u ży w a n ie  e teru  iv g in eko lo g ii.
M o s l i e r  G. :  C iecie cesa rsk ie .

Chirurgja kliniczna.

l . o w e r :  T e c h n ik a  usunięcia  ka m ien i z  g ó rn y c h  dróg  m o ­
c zo w y c h .

W o l s e y :  T ech n ika  ze sp o len ia  żo lą d k b w o  - je lito w e g o  bez
zu c iska d e l.

S l o a n :  N o w e cięcie  w g ó rn e j c zę śc i brzucha .
H a r r i s :  N a d ło n o w e  w y c ięc ie  gr. k ro ko w eg o .
S t e p h e n  s : U eocaecalne w g lob ien ie  u dzieci.
S w e c k :  N o w y  i p r a k ty c z n y  a b d o m inoskop .
S o n i i  e n  s c h e i n :  Z łam ania  ko śc i u d o w ej u dzieci.
B a c o n :  N o w y  sposób  p o d o trze w n o w e g o  są czko w a n ia .
R u  l i  s o n :  P o o p era cy jn e  p o stęp o w a n ie  p r z y  p ła tka ch  T lier- 

scha.
J a n ik  (Lwów).

P iśm ienn ictw o czesk ie .

B ratis lavsk e  lekarske listy.

Nr. 7. 1928.

Pro f .  J.  B e ć k a :  W o d o ro tlen e k  m a g n e zo w y  w leczn ic tw ie
ze w n ę tr zn e m  i w e w n ę trzn em .  Autor o m aw ia  chem iczne  w łaśc iw ośc i  
w o d o ro t len k u  m ag n e z o w e g o ,  s to su n e k  jego do d ro b n o u s t ro jó w  
i w yn ik i  w ła s n y c h  b a d ań  lab o ra to ry jn y c h .  „ P o ly s a n “ (jak au to r  
n a z w a ł  sw ó j  p rz e tw ó r ) ,  w s t r z y m u je  ropienie,  zm nie jsza  o b rzęk  
m ie jsc o w y  i b o le sn o ść  w  c iągu  24 godzin,  p rz y  ro pn iakach ,  w y ­
w o ła n y c h  d o św ia d c za ln ie  n a f tą  u z w ie rz ą t .  „ P o ly s a n u “ u ż y w a  się 
p rz y  leczen iu  ran ,  c z y r a k ó w ,  re p n ia k ó w ,  ropow ic ,  p r z y  w r z o d z ie  
goleni,  p o p a rz e n ia c h  i ró ży .  W  p r z y p a d k a c h  p o w y ż s z y c h  n a s t ę ­
puje szy b k i  zan ik  o b jaw ó w  zapa ln y ch ,  rop ien ia  i ry c h le  gojenie .  
P r z y  c h o ro b ac h  s k ó rn y c h  ró w n ie ż  są  o p isyw ane ,  w y n ik i  pom yślne .  
W e w n ę t r z n i e  z a s to s o w a n y  w  p r z y p a d k a c h ,  w  k tó r y c h  się  u ż y w a  
m agnezj i  pa lone j ,  da je  w o d o ro t l e n e k  m a g n e z o w y  w y n ik i  lepsze ,  po ­
n ie w a ż  ry ch le j  się  ł ą c z y  z tk a n k ą  i m niej d rażn i  (w  p ostac i  z a ­
w ie s in y  p rz y  gas tr i t i s ,  u leus ven tr icu l i  i duodeni) .  D oży ln ie  w s t r z y ­
k iw a n o  p r z y  sp r a w a c h  g o r ą c z k o w y c h  i zapa len iach  s t a w ó w .  (Dr. 
R a p a u t  — 5 ccm).

Dr. M. K r i ż a n :  O d c zy n  K abelika  i N altisa  na o d c h y len ie  d o ­
p e łn iacza . B a d an y c h  b y ło  193 p rz y p a d k ó w  m e to d ą  Kabel ika  (p la­
zm a) ,  a  83 ró w nocześn ie  m eto d ą  V a l t isa  *) (su row ica) .  M a te r ja ł  b a ­
d a n y c h  sk ła d a ł  się  p r z e w a ż n ie  z p r z y p a d k ó w  g ru ź l icy  p łucnej,  
o d o d a tn im  w y n ik u  b ak te r io lo g iczn y m . O d c z y n y  częs to  w y p a ­
d a ły  u jem ne te ż  i p rz y  g ru ź licy  „ d o d a tn ie j '1. O d c z y n  Yaltisa  o k a ­
zał  się l e p szy m  od o d czy n u  Kabelika.  A u to r  nie poleca  s to so w a ­
nia odczynu ,  jako  czy n n ik a  ro z s t r z y g a ją c e g o  w  p rz y p a d k a c h ,  gdzie  
z achodzi  p o t r z e b a  s z tu c z n e g o  p r z e r w a n ia  c iąży .

*) O d c zy n  u ż y w a n y  do ro z p o zn an ia  g ru ź l icy  w  in s ty tu c ie  
P a s t e u r a .

Nr. 9.

Dr. .1. M o  u r e k :  R o z s tę p y  ran  po  laparo to m ja ch . Autor  u w aża  
p rz y cz y n y ,  p o d a w a n e  p rz e z  r o z m a i ty c h  c h iru rg ó w ,  za  n i e w y s t a r ­
czające .  S u ponu je  p e w n e g o  rodza ju  sk ło n n o ść  do ro z s tę p u  r an y .  
Sk łonność  tę t w o r z ą  b ą d ź  w a ru n k i  p o d m io to w e  o p e ro w an e g o ,  
bądź  w a ru n k i  w e w n ę t r z n e .  W ie lk ie  z n ac ze n ie  m a r ó w n ie ż  techn ika  
o pe racy jn a ,  w  k tó re j  g łów nie  r o z s t r z y g a  w y b ó r  c ięcia  i z e s z y c ie  
rany .  Z w ła s z c z a  ro z m a i te  u ch y b ien ia  w  z e s z y w a n iu  r a n y  są c z ę ­
sto  p rz y cz y n am i  jej ro z s tęp u .  Z n aczn ą  ro lę  o d g r y w a  w  pod o b n y ch  
p rzy p ad k a ch  o ty łość .  D a lsz y m  w a ru n k ie m  n ie z b ę d n y m  jes t  z a c h o ­
w an ie  a sep ty k i  i odp o w ied n ie  leczen ie  p o o p e ra c y jn e .

Dr. U ngar  (Lwów).
Nr. 10.

u r .  A. P a r t  o ś :  R eg u la c ja  p rz e m ia n y  w ęg lo w o d a n o w e j. (R o la  
kw a su  m leko w eg o  u> p o śred n ie j p rzem ia n ie  w ęg lo w o d a n o w e j) .

A utor  w y k a z u je  licznemi d o św iad czen iam i,  że  k w a s  m le k o w y  
in y i t ro  p rz y śp ie s z a  ro zszczep ien ie  g likogenu. D z iałan ie  k w a su  
m le k o w e g o  na g l ikcgcn  o d b y w a  się  d ro g a  d ja s ta ty c z n e g o  zaczynu .  
W yciąg i  n a d n e rc z a ,  p rzy sad k i  m ó zg o w e j  i jajn ika  p rzy śp ie sza ją ,  
insulina hatnujc,  z aś  w y c i ą g  t a r c z y c y  w y w ie r a  n ie z n a c z n y  w p ły w  
na ro zszczep ien ie  g l ikogenu  in v i tro .  K w as  m le k o w y  p o d a w a n y  
ró w n o cześn ie  z p o w y ż sz y m i  w y c ią g a m i  p rz y śp ie s z a  z a w s z e  r o z ­
szczepienie glikogenu. P o d a n y  ró w n o cześn ie  z insuliną  k w a s  m le ­
k o w y  z w ię k s z a  n ied o cu k rzen ie ,  w y w o ła n e  insuliną  in v i tro .  W y ­
ciągiem n a d n e rc za ,  p rz y s a d k i  m ó z g o w e j  i jajnika  w y w o ła n e  p rze-  
cukrzen ie  — k w a s  m le k o w y ; obniża ,  w zg lęd n ie  p rz e p ro w a d z a  
w  s tan  n iedocukrzen ia .  Nie m a  011 n a to m ia s t  w p ł y w u  na p rz e 1- 
cukrzen ie ,  w y w o ła n e  ty ro to k s y n ą .  Autor  s t a ra  się  w y t łu m a c z y ć  
to p a rad o k sa ln e  zac h o w a n ie  się  k w a su  m lek o w eg o  in vivo.

Ć asopis lekaru ćesk ych .

Nr. 52. 192S.

As. Dr. St. K o p a ć :  B a k te r io lo g ic zn y  ob ra z p r z y  za p a len iach  
śro d ko w eg o  acha po p ło n ic y  i b ło n icy .  W  ciągu  7 m ies ięcy  n a ­
po tka ł  a u to r  w  198 p r z y p a d k a c h  p łon icy  p o w ik łan ia  uszne  w  z a ­
ledw ie  8 p r z y p a d k a c h  t. j .w 4% . (O d se tek  z n ac zn ie  n in ie jszy  od 
liczby M a y e ra  (23%) i N a g e r a  (30%), zb l iżony  n a to m ias t  do cy f ry  
U rb a n tsch i t sc h a  (5%), w  139 p r z y p a d k a c h  p ło n icy  po w ik łan e j  b ło ­
nica  znalaz ł  p o w ik łan ia  u sz n e  w  10 p r z y p a d k a c h  (7,2%). Na 450 
p rz y p a d k ó w  b łon icy  z a o b s e r w o w a ł  a u to r  p o w ik łan ia  uszn e  w  4 
p rz y p ad k a ch  (0.88%). B a d an ie  b ak te r io lo g iczn e  r e p y  usznej  w y ­
kaza ło  jad o w ite  p rą tk i  Lofflera  w  45,5%, a m ia n o w ic ie :  50% 
w  p łon icy  n iepow ik lane j ,  50% p rz y  p łon icy  po w ik łan e j  błonicą ,  
25% p rz y  b ło n ic y ;  p r z y c z e m  w e  w s z y s tk i c h  ty ch  p r z y p a d k a c h  
proces  u szn y  p rz eb ieg a ł  pod  o b ra z e m  z w y k łe g o  zap a le n ia  ucha 
ś ro d k o w e g o  (Lewin,  K ob rak ,  S z m u r ło ) .  K o n ieczn em  jest  badan ie  
bak te r io lo g iczn e  ropy ,  jak  p rzy  z ap a len iach  ucha ś ro d k o w e g o  plo- 
n iczych  i b łon iczych ,  p o n ie w a ż  ty lk o  ty m  sp o s o b em  m o żn a  poznać  
p raw d z iw y  ich c h a r a k te r  i w odpow iedni sposób  o g ra n ic z y ć  r o z ­
p rzes t rzen ian ie  się  zakażen ia .

As. Dr. J.  U n g a r :  S zc ze p ien ie  ochronne  p rzec iw ko  osp ie  i p o ­
w ikłan ia  po n iem  p o w sta ją ce . S p ra w a ,  t y c z ą c a  s ię  m ożliwości  po­
wik łan ia  w  postaci  zap a len ia  m ózg u  po szczep ien iu  p rzec iw k o  
ospie nie jes t  je szcze  o s ta te cz n ie  z a ła tw io n ą .  Ze w z g lę d u  z aś  na 
fakta , w y p ły w a ją c e  ze  s t a ty s ty k i  a m e ry k a ń s k ie j  i ho lendersk ie j ,  
nie jest  z apa len ie  m ózg u  n a s t ę p s tw e m  szczep ionki  (encephali t is  
yacc in ica  L u ck sch a ) ,  lecz  racz e j  m ożn a  p rz y p u śc ić  p rz y p a d k o w a  
w sp ó łr z ę d n o ś ć  obu z ak a ż e ń ,  na  co  w sk a z u je  ró w n ie ż  w y s t ę p o w a ­
nie zapa len ia  m ózg u  u s t a r s z y c h  dzieci w  w iek u  szk o ln y m ,  gdzie  
m cż l iw cść  z a ra że n ia ,  c h o ć b y  u ta jona ,  jes t  c zę s tsz a  p rz e z  w z a ­
jemne s ty k a n ie  się dzieci.  Szczep ien ie ,  n a s tęp n ie  p rz e p ro w a d z o n e  
w  ty m  c za so k re s ie ,  a k ty w u je  ten  u ta jo n y  z a ra z e k .  S p o só b  s z c z e ­
pienia  p o d sk ó rn eg o ,  u ż y w a n ie  z a r a z k a  o s łab io n eg o  i su ro w ic y  
s z c ze p io n k o w ej  da je  p o rę k ę  zupe łn eg o  b e z p ie c z e ń s tw a  szczep ien ia  
p rz ec iw  ospie.

Dr. K. K u n c :  N o w a  m e to d a  leczen ia  postępuja .cego n ie d o s ły ­
szen ia  p r z y  trw a le j n ied ro żn o śc i trą b k i s łu ch o w ej E u sta ch eg o . P r z y  
t rw a łem  zam knięc iu  t rąbk i  słuchowej ( a r t re s ja ,  zw ężen ie ) ,  celem  
po lepszen ia  c zynnośc i  p r z e w o d z ą c e g o  n a rz ą d u  ś ro d k o w e g o  ucha, 
sk o n s t ru o w a ł  a u to r  a p a ra t ,  n a z w a n y  p rz e z  n iego  „ insu f la to rem ".  
A para t  sk ia d a  się  ze  zw y k łe j ,  w y d r ą ż o n e j  ig ły  ch iru rg iczne j,
8 —■ 10 cm długiej,  p r z y  ko ń cu  F/a — 2 m m  sze rok ie j ,  o o s t rz u  
o 45” zesz l ifo w an em . Igła n a s a d z o n ą  jest  na  balonik z w ę ż e m  g u ­
m ow ym . Ig łą  p rzeb i ja  się  bębenek p r z y  o b rączce  bębenkow ej  k o ­
ści sk ro n io w e j  (am m lus ty m p an icu s )  a  ba lon ik iem  w d m u c h u je  się 
p o w ie trz e  do j a m y  b ę b e n k o w e j .  B rz eg i  św ie ż e g o  p rz ed z iu ra w ien ia  
p o lew a  się  50% k w a s e m  c h ro m o w y m .  T y m  sp o so b em  o trzy m u je  
się t r w a łe ,  s z tu cz n e  p rz ed z iu ra w ie n ie  b ę b e n k a  i dość  z n ac zn e  po­
lepszenie  s łuchu  w  p rz y p a d k a c h  p o s tę p u ją ce g o  n iedos łyszen ia ,  p r z y
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k tó r y c h  ro k o w an ia ,  o ile się  ty c z ą  czy n n o śc i  j a m y  bębenkowej 
i n a rz ą d u  s łuchow ego,  b y ty  d o ty c h c z a s  h a rd zo  n iepom yślne .

Dr.  J.' J u n g :  O d c zy n  D a v isa , R o ffa  i W ig a n d a  u k o b ie t, d o ­
tk n ię ty c h  ra k iem  n a rzą d ó w  ro d n y c h .  N a  p o d s taw ie  w ła sn y c h  ba ­
dan, dochodzi  a u to r  do  n a s tę p u ją c y c h  w n io sk ó w :  1) mimo, że  o d ­
czyn  D a y isa  i W ig a n d a  da je  w  p rz y p a d k a c h  r a k a  c a ły  s z e re g  w y ­
n ik ó w  doda tn ich ,  jest  jed n a k  r ó ż n ic z k o w a  ich w a r to ś ć  m ała ,  p o ­
n ie w a ż  i c ię ż a rn e  k o b ie ty ,  jak o te ż  k o b ie ty ,  c ie rp ią c e  na zapa len ie  
n a r z ą d ó w  ro d n y c h  w e w n ę t r z n y c h ,  w y k a z u ją  w  z n a c z n y m  o d se tk u  
o d c zy n  dodatni .  2) O d czy n  D a v isa  i W ig a n d a  zw odzi  b a rd z o  c z ę ­
s to  w  p o c z ą tk o w y c h  o k re sa c h  r ak a ,  w  k tó r y c h  w ła śn ie  ich r ó ż ­
n ic z k o w a  w a r to ś ć  m ia ła b y  don io s łe  znaczen ie .  3) O d c zy n  Roffa 
o k a za ł  się z p o w o d u  n iez n ac z n eg o  o d se tk u  w y n ik ó w  doda tn ich ,  
d o  k o ń c a  i p r z y  ro z w in ię ty m  raku  p ra k ty c z n ie  zup e łn ie  b ez  
w ar to śc i .

Dr. U ngar  (Lw ów ).

P iśm ienn ictw o  niem ieck ie.

D eutsch e  Z eitschr. i. ófientl. G esundheitspilege.

Zes-zyt 5 — 6 ex 1928)

W . H e e r d t :  T o p ien ie  p lu sk iew .  Zap luskw ien ie  m ieszkań  jest  
sp o w o d o w a n e  z ły m  s ta n em  b u d o w la n y m ,  a  n ie ty le  n iech lu js tw em . 
Jeże l i  w ła śc ic ie l  dom u lub lo k a to r  nie p o s iad a  ś ro d k ó w  na u t r z y ­
m an ie  b u d y n k u  w zg lęd n ie  m ie sz k ań  w  tak im  stan ie ,  a ż e b y  nie 
b y ło  z a u łk ó w  do sk ła d an ia  ja j  p rz e z  p lu sk w y ,  n a te n c z a s  w y s t a r ­
c z y  p rz y p a d k o w e  z aw le c z e n ie  jednej  zap łodn ionej  sam iczk i  do za-  
p lu sk w ien ia  b ez  m ożnośc i  p o z b y c ia  się  tej plagi.  U życie  k w a s u  
s i a r k o w e g o  p rz e z  spa lan ie  sia rk i,  lub d w u s ia rc z k u  w ęg la ,  n a jczę ­
ściej nie w y s ta r c z a .  O ty m  ś ro d k u  n a le ż y  p o w ied z ieć ,  ż e :  1) musi 
b y ć  w y t w o r z o n a  w  p rz es t r z e n i  jed n o s ta jn a  m ięszan in a  p o w ie t r z a  
i b e z w o d n ik a  s i a r k a w e g o  w  zg ęszc ze n iu  5 % ;  2) dz ia łan ie  n a  jajka  
s ta le  zna jdu jące  się  w  sc h o w k a c h  p r z e w a ż n ie  nie je s t  d o s ta te c z n e ;
3) p e w n e  b a rw ik i ,  tk an in y  i m e ta le  u lega ją  u sz k o d zen iu ;  4) jed n o ­
r a z o w e  użycie  tego  ś r o d k a  n ig d y  nie odnosi zu p e łn eg o  sk u tk u ;
5) w y s ia r k o w a n ie  w ię k s z y c h  b u d y n k ó w  w y m a g a  b a rd z o  d ług iego  
cza su .  N a to m ias t  s in o w o d o r  u z n a n y  je s t  conajm nie j  w  27 p a ń ­
s tw a c h  j ak o  ś r o d e k  s k u te c z n y ,  a  j eg o  u ż y w a n ie  je s t  u re g u lo w an e  
ro z p o rz ą d z e n ia m i  p a ń s tw o w e m i  i s a m o r z ą d o w e m u  P o w s z e c h ­
nem u u ż y w a n iu  t eg o  spo so b u  p rz e sz k a d z a  k i lka  p o w o d ó w ,  
w  p i e r w s z y m  rz ęd z ie  o b a w a  p rz e d  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  dla ludzi. 
J e d n a k ż e  t ech n ik ą  d o k o n y w a n ia  z ab ieg u  s iu o w o d o re m  w  o s t a t ­
n ich  c za sa ch  t a k  się  udoskona l i ła ,  że  n a le ż y  ją u w a ż a ć  za  p e w n ą .  
D ru g im  p o w o d e m  jes t  w y s o k o ś ć  k o sz tó w .  O ile s ię  jed n ak  
uw zg lędn i ,  żc  ty lk o  1 0 0 -p ro cen to w e  w y tę p ie n ie  p lu sk iew  i ich 
jaj m o że  się  opiacić,  o k a że  się, że  o d p lu sk w ian ie  s in o w o d o re m  
je s t  n a j ta ń sze .  J e d n o r a z o w e  w y s ia r k o w a n ie  k o sz tu je  p o ło w ę  
z tego, co u ż y c ie  s iu c w o d o ru ,  a p o n ie w a ż  s ia rk ę  t r z e b a  s to s o w a ć  
k i lk a k ro tn ie  i w  d o d a tk u  ze  sk u tk iem  b a rd z o  w ą tp l iw y m ,  p rz e to  
w  re zu l ta c ie  s ih o w o d ó r  okazu je  się  d a leko  tań s z y m .  T r u d n o ść  
s p r a w ia  częs to  sk w al i f ik o w an ie  d a n eg o  p rz ed m io tu  b u d o w la n eg o  
t. j. o rzeczen ie ,  c zy  taki  p rz ed m io t  w y m a g a  o d p lu sk w ien ia  sino- 
w e d o r e m .  N ie s te ty  o d p o w ie d ź  na  to p y tan ie '  nie jes t  ł a tw a .  J u ż  
n ie jed n o k ro tn ie  się  okaza ło ,  o b jek t  u z n an y  p rz e z  w ła d z e  jako 
w o ln y  od p lu sk iew  b y ł  z ap lu sk w io n y .  P l u s k w a  n a o g ó ł  nie o p u sz ­
cza  sw ej  s ied z ib y  i nie ginie, gdy  b u d y n e k  p rz e z  p e w ien  c z a s  stoi 
p u s tk ą .  W y t r z y m a ł o ś ć  p lu sk w y  na  g łód  p r z e z  d w a  la ta  (!) z w ła s z ­
cza  p r z y  niskiej  c iepłocie ,  jest  dow ied z io n a .  W  n iek tó ry ch  p r z y ­
p a d k a c h  s tw ie r d z o n o  jed n ak  w ę d r ó w k ę  p lu sk iew  z b u d y n k ó w  
o p u szczo n y ch  do z am iesz k a n y ch .  W o b ec  tego  nie m o żn a  liczyć 
ani na  w y g ło d z e n ie  p lusk iew , ani na ich p rz y w ią z a n ie  do s iedziby ,  
n a le ż y  je  z a tem  c zy n n ie  tępić. O c z y w iśc ie  t r z e b a  p r z y te m  p a m ię ­
tać,- że  p rz ed  u ży c iem  s in o w o d o m  n iew olno  z z ap lu sk w io n y c h  b u ­
d y n k ó w  w y n o s ić  ż a d n y c h  p rz ed m io tó w ,  b y  na  nich nie p rz en ie ść  
p lusk iew .  O d p lu sk w ian ie  u ż y w a n y c h  m ebli  i in n y ch  p rz e d m io tó w  
p r z y  d z is ie jszym  s ta n ie  techniki  jest  ł a tw e  i n iedrog ie .  D la teg o  
a u to r  ż ą d a  p rz y m u s o w e g o  o d p lu sk w ian ia  d o b y tk u  ludności w  r a ­
zie  s tw ie rd z e n ia  z ap lu sk w ie n ia  p rz e d  p r z e p r o w a d z e n ie m  się  do 
now ego m ieszkan ia .  W  L incu  n ad  D u n a jem  i w  Innsbrucku  p rz e ­
pis ten  znajdu je  z a s to s o w a n ie .  W  ko ń cu  podnosi  au to r ,  żc  s to so ­
w a n ie  s ia rk i  w  p ostac i  d w u s ia rc z k u  w ę g la  nie jes t  w c a le  p o z b a ­
w io n e  n i e b e z p ie c z e ń s tw a  ze  w z g lęd u  n a  m o ż l iw o ść  w y b u c h u ,  jak 
św ia d c z ą  o s ta tn io  t r z y  n ie szc zę ś l iw e  w y p a d k i  w  M o n a c h iu m ,  T e m -  
pelhof i B udapeszc ie ,  p r z y  k tó r y c h  p o w s ta iy  p o w a żn e  s z k o d y  
w  życ iu  i m ieniu  ludzkiem.

D r. W c in sb e rg  (K raków ).

RUCH W  TO W ARZY STW A CH  LEKARSKICH. —  ZJAZDY.

T o w a rzy stw o  lekarskie w a rsza w sk ie .

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  k l i n i c z n e g o  z dn ia  27. 111. 1928.

P r z e w o d n ic z ą c y :  P r e z e s  T - w a  K az im ie rz  Z i e l i ń s k i .
O b ecnych  c z łonków  T -w a  59. W p r o w a d z o n y c h  gości 46.

I. P o  o dczy tan iu ,  p r z y ję to  p ro to k ó ł  p o s ie d ze n ia  z dnia  20 
m arc a  ub. roku .

II. S e k r e t a r z  S t a ły  T - w a  o d d a je  liold pam ięc i  prof. B r o w  it- 
c z a  J  ad.  jako  w ie lk iego  lek a rza ,  c z ło w ie k a  i c z ło n k a  h o n o ro w e g o  
T - w a  L e k a r sk ie g o  W a r s z a w s k ie g o .

III. Do k s ią żn icy  T - w a  w p ły n ę ły  n a s tęp u jąc e  p ra c e :
1) K w a r ta ln ik  S t a ty s ty c z n y  r.  1928 T .  V. zesz.  1.
2) H ig iena  ż y c ia  codziennego .  1928 r.  Nr. 1 i 2.
3) R o czn ik  S t a ty s ty c z n y  W a r s z a w y  r. 1926 — 1928.
4) W ia d o m o śc i  s t a ty s ty c z n e  g łó w n e g o  u rz ęd u  s t a ty s ty c z n e g o  

R oczn ik  VI. Zesz .  1, 2, 3, 4, 5 i 6 1928 r.
5) Dr.  m ed. F r a n c is z e k  Glnziński,  k o m is a rz  r z ą d u  n a ro d o w e g o  

na  p o w ia t  Kolski. Dr. F r .  B ia ło k u r .  1928.
6) O p e ra t io n s lo se  B e h a n d lu n g  d e r  K r a m p fa d e in  du rch  kiinst-  

Iiche V cródung .  C. S ie b e r t  i E. W r e s z y ń s k i .  1928.
7) L ec ze n ie  z a p a r ć  n a w y k o w y c h  chininą.  E. W a js  i H. W a s -  

se rm an .  1928.
8) B a d an ia  n ad  płonicą .  J.  B o g d a n o w ic z  i W I. S zenajch .  1928.
9) B a d an ia  a n a to m o  - p a to log iczne  n ad  z ab u rzen iam i  o d ż y w ia  

nia u n iem o w lą t  (żo łąd ek  i jelita).  S. M a h rb u rg .  1928.
10) B ib liog raph ie  des  l iv re s  f ran ęa is  de m edec ine  e t  de  Scien­

ces. 1919— 1928. Baill iere,  Dciii . M aloine,  M asson ,  Vigot.
IV. Kol. D ę b i c k i :  P r z y p a d e k  u ra zo w eg o  tę tn ia ka  te tn iczo -  

ży ln e g o  tę tn ic y  u dow ej.
Kol. D ę b i c k i  p r z e d s ta w i ł  ch o reg o ,  k tó r y  p rz e d  8 -m a  m ie ­

s iącam i o t rzy m a!  p o s t rz a ł  w  okolicę  p ra w e j  p a c h w in y  poniżej 
w ię z a d ia  P  o u p a r t a  n a  przeb iegu  wielkich naczyń .  B ezpośredn io  
po u ra z ie  t ę tn o  w tę tn ic y  g rz b ie to w e j  s to p y  'b y ł o  w y c z u w a ln e ,  
to też  nie w k r a c z a l i ś m y  op e racy jn ie .  P o  p a ru  dniacli w  okolicy  
r a n y  p o s t r z a ło w e j  p o jaw iło  się  w zn ies ien ie ,  n ad  k tó re m  w y s ł u ­
c h iw a ło  się  w y b i tn y  s z m e r  s k u r c z o w y .  R o z p o zn a l i śm y  w ó w c z a s  
tę tn iak  z w y k ł y  i za lec i l iśm y  ch o rem u  zg łos ić  się  po  u p ły w ie  paru  
m ies ięcy .  O b ecn ie  s tw ie rd z o n o  w y b i tn y  s z m e r  b u lg o c ą c y  „ thri l le-  
m en t“ w okolicy pachw inow ej p ro m ien iu jący  p o w yżej  i poniżej 
m ie jsca  u razu .  S z m e r  ten  ginie  po uciśnieiiiu tę tn ic y  b io d ro w e j  
z ew n ę t rzn e j .  T ę tn o  80 — 96. W y b i tn ie  z a z n a c z o n e  to n y  s e r c a  i po­
w ię k sz en ie  jego  g ran icy .  P a r c ie  tę tn icz e  M x =  120 Mn =  55 skali 
V a  q u e z ‘a. .

P o z a te m  zn iesien ie  czuc ia  na  z ew n ę t rz n e j  p o w ie rzch n i  p r a ­
w e g o  podudzia ,  opuszczen ie  s to p y  i jej z e w n ę t r z n e g o  b rzeg u .  Zgię­
cie g rz b ie to w e  i unies ienie  z e w n ę t rz n e g o  b rz e g u  zniesione.

P o d o b n y c h  sp o s tr z e ż e ń  d o s t a r c z y ła  b a rd z o  dużo  d oba  p o w o ­
jenna. W  roku  1927 s p r a w a  tę tn ia k ó w  u r a z o w y c h  b y ła  p r o g r a m o ­
w y m  te m a te m  posiedzeń  F ra n c u sk ieg o  T o w a r z y s t w a  ch iru rg ó w .  
Ś w ie tn e  są o b se rw a c je  L c r i c h e ‘a p o p a r te  d o św ia d c ze n ia m i  na 
p sach .

L e r i c h e  zauważ}-}, żc u jednego  z c h o ry c h  na p ie r w s z y  
plan w y s u w a ł y  się  zm iany  w  o ś ro d k o w y m  uk ładz ie  n a cz y n io w y m .  
P o  u w a żn ie js ze m  b a d an iu  c h o ry c h  s tw ie rd z i ł ,  że  jest  to p ra w ie  
s ta łe  z jaw isko .  B a d an ia  na  psach  w y k a z a ł y :  że  po za łożen iu  p rz e ­
toki tę tn iczo  - ży lne j  w y s tę p u je  s topn iow o  p rz e ro s t  c a łeg o  se rca  
(h y p erth ro p h ia  to ia lis  co rd is), że tę tno  jes t  częstsze ,  a  po uciśnięciu 
tę tn icy  aż  do  zn ikn ięcia  sz m eró w  o p ad a  do  60 i m niej ude rzeń  na 
minutę, że p r z e r w a n ie  fa rm a k o lo g ic zn e  a lbo m ech an iczn e  c ią g ło ­
śc i n e r w u  b łęd n eg o  ż a d n e g o  w p ły w u  n a  te  z m ia n y  niema, że  
zm ian y  w  se rc u  są  czę s to  c zy n n o ś c io w e  i że po u p ły w ie  6 m ie­
s ię c y  t r w a n ia  p rze to k i  już się nie cofają. W s z y s tk ie  te  z m ia n y  
p r z y ż y c io w e  m o ż e m y  w y k a z a ć  d osadn ie  na  n a sz y m  c h o ry m ,  a  w ięc  
p o d c za s  b a d an ia  c h o reg o  p rz e d  e k ran e m  w id z im y  r z a d s z e  sk u rc z e  
se rc a  po uciśnieniu  tę tn ic y  b io d ro w e j.  Zdjęcia  w y k o n a n e  w  ty ch  
s a m y c h  w a r u n k a c h  w y k a z u ją  zm nie jszen ie  się  w y m i a r ó w  o 1,2 cm 
tę tno  sp a d a  z  96 na  60. C iśn ien ie  p o c z ą tk o w o  zm ien ia  s ię :  M x  =  
115, M n =  70 b y  po chwili  p o w ró c ić  do p o p rz ed n ieg o  poziom u t. j. 
M x’= 1 2 0 ,  Mn =  55.

F a k t ,  że z m ian y  w  se rc u  postępu ją ,  że  m o g ą  s ta ć  s ię  g łó w n ą  
d o leg l iw ośc ią  cho reg o ,  n a k a z u je  w k ro c z e n ie  o p e racy jn e .  D o w io d ło  
tego  d o św ia d c ze n ie  d w ó c h  w ie lk ich  w o jen  — japońsk ie j  i e u ro ­
pejskiej.

M o g ą  tu b y ć  z a s to s o w a n e  t r z y  t y p y  z a b ieg ó w :
1) W  raz ie  is tn ien ia  p rze tok i  ł ączące j  oba pnie  n a cz y n io w e ,  

p o d w ią za n ie  jej od s t r o n y  obu n a cz y ń .  Z ab ieg  o s t ro ż n y ,  a le  nie­
p e w n y  co  do t rw a ło śc i  sku tku .
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2) Idealne  o d tw o rz e n ie  tę tn icy  p r z e z  t. zw. a n e u r y s m o r r -  
haphię  — sposób  p o d a n y  p rz ez  M a b o s a, b a rd z o  trudny, teclmiczć,  
nie.  Daje  się  on w y k o n a ć  w  n ie l icznych  p rz y p ad k a ch .

3) R a d y k a l n y —  p o d w ią za n ie  obu pili n a c z y n io w y c h  p o w y ż e j  
i pOniżfej p rze tok i .  Ze w z g lęd u  na  t rudnośc i  jakie  s t w a r z a  p rz e ­
rw a n ie  ś w ia t ła  n a cz y ń  w ie lk ich  dla ukfadu  n a c z y n io w eg o .  L  e- 
r i c h e  za leca  obok tfego p rz ec ię c ie  obu pili. M a „.to w p ł y w a ć  
d o b ro c zy n n ie  na  c a ły  u k ład  n a c z y n jp w y  k o ń czo n y .

S a m o  p o d w ią za n ie  n a c z y ń  p r z e w a ż n ie  'nie grozi  ^zgorzelą kon- 
e z y n j j ,  (S treS fep en ic  w ła sn e ) .

W  d y sk u s j i:  Kol. G 1 u z i ń sA  i m ów i o n iez ro zu m ia l i  m w p ł l y  
w ie  p o k a za n eg o  tę tn iak a  na  t ę tn o !  i pa rc ie  k iw i.  M ów ca  p r z y ­
p uszcza ,  że  o d g r y w a  tu  ro lę  p rz e d o s ta w a n ie  się  k rw i  do układu 

Jży lnego  i tą  d ro g ą  p o w s ta ły  w p ł y w y  to k sy czn e .
V. Kol. H i  g i e r  H.: R za d k a  p o s ta ć  ro d zin n o  - dziedeiczrij&go 

p o r a ż ę ń a  na p a d o w eg g  w s z y s tk ic h  k o ń c zy n .
:P o k a z  rodz iny .  k t ó * j  d rz e w o  g e n ea lo g iczn e  w y k a zu je ,  iz 12 

.as©b, p rz e w a ż n ie  m ężczy zn ,  w  4  ch pokolen iach  d o tk n ię ty ch  Gest 
4 e m  b a r d z o  r z ąd k iem  c ie rp ien iem , o p isan em  po r a z  p i e r w s z y  przejj 
W  e s  t p  h a  1 a, d o k ładn ie  zaś  zb ad a n em  prz£z  G o 1 d f 1-a'm a 
i O p p e n h e j  m a, o s ta tn io  z aś  p rz ez  K. A. S c h m i d t a. N a p ad y  
t r w a ją  kilka dni, z aczy j ia ją  się.,już od  g ż w a r t e g o  foku  żye ia ,  przy* 

Jgasa*ą w  tej rodz in ie  w  5 0- tym  roku. W y s tę p u je  p o ra że n ie  wiiotlfie 
w s z y s tk ic h  k o ń c zy n  z zu p e łn y m  b ra k ie m  w s z y s tk ic h  o d ru c h ó w  
o ra z  w sze lk ie j  pobud l iw ośc i  m ech an iczn e j  i e lek t ry c z n e j  m ięsni 
i n e r w ó w  p r z y  z a c h o w a n e m  czuc iu  i c zynnośc i  z w ie ra c z y .  Usilnej 
ruchy ,  taniec ,  g o rą c e  napoje ,  z „Aęyjątkiem w ygkokow yc.h ,  / c z a s e m  
p rz e ry w a ją ,  .napad ,  k t ó r y  z jaw ia  się  p rz e w a ż n ie  po obfitej w ie -  

r .ć jeęzy (z w ła sz c z a  b ia łe  p iec zy w o )  lub w e  śnie nad  ra n em  w  o d ­
s tę p ac h  n ie ró w n y ch .

H i g i e r w  pięciu — sześc iu  rodz inach ,  k tó re  bliżej zna,  w i ­
dzia ł  n a p a d y  k i lk u d n io w e  i k i lkugodzinne,  ale  nie s p o ty k a ł  p o r a ­
żenia  śm ie r te ln e g o  n e r w ó w  o p u sz k o w y c h ,  cho c iaż  znane  mu są 
t ego  rodzaju  p rzy p ad k i  in nych  lek a rzy .  H  i g i c l j f z w r a c a  u w a g ę :
1) na  .zupełnie p o d o b n e ;  a) p o ra ż e n ia  w y s tę p u ją c e  w  chorobie.-  
L a u d r y, z a z w y c z a j  fa ta ln ie  k o ń c z ą c e  się, k tó re  o b s e r w o w a ł  nie- 

- jednokro tn ie  z ob jaw am i o p u sz k o w e m i  (opisa ł  je w  r. 1912); 2) na  
p o ra że n ia  w io tk ie  z  a re f lck s ją  w  z a t r u c i u _ s ia rcz an e m  magneź-u, 
s t o s o w a n y m  p rz ez eń  obficie d o lęd ź w io w o  w  tężcu  (opisał je 
w  r.oku 1916), 3) na  zupełn ie  po d o b n e  do obserw ow anym i!  p o ra ­
żenie  n a p a d o w o  - w io tk ie  i p rzem ija jące  (op isa ł  je w  ro k u  .1922), 
jako  zatrucia- c iężk iem i so lami ba ru ,  k tó rem i  b y ła  z a fa łs z o w a n a  
d ro g a  m ą k a  p sz e n n a  p o d czas  w o jn y  i tuż  po niej.

O m a w ia jąc  dość  c iem ną  p a to g e n ez ę  (au to iu to k sy k ac ja ,  n a p a d y  
nao/yiiiowęta- ru c h o w e ,  n a p a d y  podobnfc^do  p ad aczk i  okifgsowej, 
z w ią z e k  z z ac h o rze n iem  ta rc z y c y ) ,  H i  g i e r  dość  s c e p ty c zn ie  za£ 
p a tru je  się  n a  p o p ra w ę ,  k tó rą  sobie  p ac jen t  chw al i  Po ś ró d m ięś -  
n ie w o  s to so w a n e j  a d ren a lin ie  w  o k re sa c h  m ię d z y n a p a d o w y c h .  
Z ś ro d k ó w ,  k tó re  c-n w y p r ó b o w a ł  u w a ż a  ty re o id y n ę  za  szk o d l iw ą ,  
g d y ż  w y z w a la  n a p ad y .  O r z e c h o w s k i  w id z ia ł  n a p a d y  po a d r e ­
nalinie;  W iele  d a n y c h  p rz em aw ia  za  w ie log ruczo tow em  p o ch o d ze ­
niem tego  w ie lc e  c ie k a w e g o  cie rp ien ia .  C S tr jesz^en ie  w fasne) .

VI. Kol. B r g n o w s k i  S z g z ep a n :  L eżen ie  w ló żk n  ja ko  m e ­
to d a  Ićczn icza .

Na w s tę p ie  p re le g en t  zazn ac za ,  żę  leżenie  w  łóżku  w o to c z e ­
niu j e d n a k o w e g o  c iep ła  u spoka ja  p sy c h ik ę  o ra z  u k ład  nerwo-wy, 
zm nie jsza  p rz em ia n ę  materj i ,  o ra z  s p r z y ja  b u d o w ie  i o d b u d o w ie  
tk an ek .  W  d a ls zy m  c iągu z a o s zc zę d za  i z w ię k S j3 p o ż y te c z n ą  p ra cę  
se rca ,  ne rek ,  czyli je ś t  p ra w d z iw e m  card iacum  et an iveticum , 
w  k o ń c u  a c h ra u ia  n a r z ą d y  jam y  b rz u san e j  od n a d m ie rn e g o  ruchu  
i oz ięb ien ia  i ró w n ie ż  s p rz y ja  p cm k ś ln ie jszem u  p rzeb ieg o w i  w s z e l ­
k ich s p r a w  z a k a ź n y c h  w  jamie b rz u szn e j  o raz  w  c a ły m  ustro ju .

Klinicznie  p re le g e n t  p o k ró tc e  w y m ie n ia  te  s t a n y  ch o ro b o w e ,  
w  k tó r y c h  leżen ie  w  łóżku  w ię ce j  znaczy ,  n iż  l iczne leki i inne 
s to so w an e !  spcsobStlecznicz*^, A w ię c  s to so w an ie  tej  m e to d y  lecz ­
niczej w skpyfych  p o s ta c iac h  zapalęmia osie rdzia ,  w endoGarditis j 
lenta ,  w  zapa len iu  śc ian  tę tn iew  g łów ne j,  w  m iażdayc jp ,  tejaę, 
w  ro z m a i ty c h  s ta n a c h  z ap a ln y ch  n a rzą d u  o d d e ch o w e g o ,  a z w ła s z ­
cza  w  g ru ź l icy  czynnej,  w  ^upaleniu  m iedn iczek  n e r k o w y c h ,  w  z a ­
p a ln y ch  s ta n a c h  o t r z e w n y  i n a r z ą d ó w  jam y  b rzuszne j ,  w e  w ś ą y ś t -  
k ich  sp r a w a c h  zak a źn y c h ,  f a n a c h  w y n isz c z e n ia  ustro ju ,  w  b łęd ­
nicy, w  s ta n a c h  w y c z e r p a n ia  n e r w o w e g o  lub p sy ch icz n eg o  
i w  k o ń cu  w  b a n a c h  p o d g o r ą c z k o w y c h  n iew ia d o m eg o  p o c h o d ze ­
nia, n o s z ą c y c h  n a z w ę  g o rą cz ek  n e r w o w y c h " .

Z b y t  długie  lecen ie  w  łóżku nie je s t  w s k a z a n e :
a) po  p r z e b y ty c h  ch o ro b ac h  z ak aźn y ch ,  b)  w  n i e k tó ry c h  po ­

s ta c ia c h  bólu g ło w y ,  c) u n i e k tó ry c h  c h o ry ch  o b a rc z o n y c h  n eu ro -  
Pa ty czn ie  lub p sy c h o p a ty c zn ie ,  ( S t r e s z c z e n i^  w ła sn e ) .

W  d y sk u s j i:  Kol. W c r t e n s t c i n  podnosi,  ?ze s ta n o w isk o
p re le g e n ta  w  kwcst.ii s ie sm w ania  m e to d y  leżen ia  w  łóżku  u r e ­
k o n w a le s c e n tó w  z g a d z a  się  z u o w o c ze sn e m i  pog lądam i ginekologii  
Pa leżen ie  w  łóżku  k o b ie t  w o k re s ie  nffiunalnego porodu .  N o rm a ln e

położnice  b o w ie m  tak 'ź& -.rekonw alescen tkam i.  D a w n ie j  z a b r a ­
niano im w sze lk ic h  ż y w y c h  ru c h ó w  i t r z y m a n o  w  łóżku b a r d ®  
długo P rz e k o n a n o  srę a>roli, że n ieczy n n o ść  mięśni jes t  p rz y c z y n ą  
wielu dol*gliW*Sci p o ro d o w y c h ,  a n a w e t ,  że  osłab iona  v is  a te rg o  
może sp o w o d o w a ć  p o w s ta w a n ie  a se p ty c z n y c h  z a k r z e p ó w  w  k o ń ­
czy n a ch  do lnych .  N a leży  t e d y ł z a l e c i ć  po łożn icom  już od 3>*go dnia  
p rz e w ra c a n ie  się  w  łóżku (sam ej lub z  cu d zą  p om ocą ) ,  w  n a s t ę p ­
nych  dniach s iadan ie  w  fózku b e z  p o m o cy  rąk  p rz e jśG e  do p o ­
b l isk iego  fotelu, leżen ie  p rz e z  ki lka  godzin  na  k o s t c e  i t. d„ co  
b a r d z o j .u ła tw ia a p s ta te c z n e  p o rz u ce n ie  łó żk a  w  dzh^u i p o w r ó t  do  
n o rm aln eg o  t r y b u  Ożycia, i do  w y r ó w n a n i a  d o z n an y c h  p o d c z a ^  p o ­
rodu u szkodzeń .  (S t re sz cz en ie  w ła sn e ) .

Kol. O r ł o w s k i  W .  m ów i,  iż leżenie  w  łó żk u  w  ostr t jm 
zapaleniu  n e re k  p o w o d u je  p rz e k rw ie n ie  ich zgounie  z  p r a w e m  Ma- 
ra th  - D as t ra ,  w p r o w a d z a j ą c  n ie ty ik o  w ż m e ż o n ą  ilość m oczu, lecz 
jak w ykłfzu ją  d o św ia d c ze n ia  D e b r e f c f a  ró w n ież -  d o ś t i o w y  
w«ĘCSt m c c z n .k a p  fo s fo ra n ó w  i s i a r c z a n ó w  w  m o tz u .  W re sz c ie  
leżenie  w  łóżku  o sz c zę d za jąc o  dz ia ła  na  se rce ,  k tó r e g o  s tan  m a 
duże zn ac ze ^ ić  w  zapa len iu  ne rek .

Koi. T  u c h e n d 1 e r  A. Id e a łem  n a sz eg o  p o s tę p o w a n ia  lecz- 
l i iczegofizawsze  było ,  jes t  i b ędzie  z a d o śću c zy n ie n ie  w sk az an io m  
p rz y c z y n o w y m ,  ale -.niestety rz a d k o  kie.dy udaje  s ię  nam  w ype łn ić -  
teS w y m ag an ia ,  p ly n ą c a * z  indica tio  causa'l is ..«Chirurdzy są  pod tym  
w zg lędem  w  sz ć zę ś l iw em  po lożJn iu ,  k ie d y  w y p a d a  im w y c i ą g  
ch o ry  w y ro s te k ,  o w rz o d z e n ie  -ż/oladka lub w o r e c z e k  żółci ow y ,  „-wy­
pełn iony^ kam ien iam i.  M y  te ra p e u c i  zm uszen i  j e s te śm y  w  licznych  
p rz e w le k ły c h  c ie rp ien iach  o g ra n ic zy ć  się  do o sz c zę d za n ia  d a n eg o  
na rząd u  lub jego czyn n o śc i  iżapom ocą  d o s ta rc z e n ia  tem u  n a r z ą ­
dowi spokoju  p r z e d e w sz y s tk ie m ,  a to na jp ew n ie j  o s ią g a m y  p rz e z  
zast.Qsowani'e leżen ia  w  łóżku. W ię k s z o ś ć  delpg liwośc i  i o b j a w ó w  
u ch o reg o  —• to re zu l ta t  ro z m a i ty c h  b p d ź c ó w  ż y c io w y c h ,  k tó re  
da ją  sję u su n ąć  p rz e z  lecen ie  w  łóżku. Żc . tak  jest,  m a m y  na ,/ to  
moc p r z y k ła d ó w  z n asze j  c o d z i e n n e j  p ra k ty k i  no  i c a ł y  sz e re g  
do w o d ó w  te o re ty c z n y c h .

Kc-I. T u c h e n d l c r  p r z y t a c z a p r - z y k ł a d y  z p ra k ty k i  w y l e ­
czenia  p r z e w le k ły c h  w r z o d ó w  J-zolądka i dwunastn ićyss  (p r z y p a d ­
k ó w  z niszam i) jedynie  z ap o m o cą  d ług iego  lf itenia  w  łóżku.

I wielkim b łędem  sz tuki  lekarsk ie j ,  je s t  z an ied b a n ie  tego 
ś ro d k a  — jako  w a ż n e j  m e to d y ' f e c z n ic z e j .

Kol. B r o n o w s k i  m a  t e d y  zupe łną  rację,  że  prżfpto ln ina 
nam ją w  sw o im  d z is ie jszym  o d czyc ie .  (S t re sz c z e n ie  w ła sn e ) .

Kol. G l u z i ń s i f c i  A. p o c h w a la  w y s i ł e k  prelegfenta, k t ó r y  yze- 
chciał  pr-zypomnićd! że  n a le ż y  p a m ię ta ć  o m eto d z ie  leczn icze j,  
jaką  jes t  Icżćnie  w  łóżku. M ó w c a  z a s ta n a w ia  s ic^dale j  nad  s z k o d ­
l iw ośc ią  z b y t  d ługidgo leżenia .  P r z y t a c z a  p rz y p a d e k  z ak rz f t i tn y  
p o p o ro d o w y ch ,  k tó re  d o tąd  t r w a ły ,  dopóki chdńm nie opirściła 
łóżka. U łożen ie  i położeniśćgchoreggj w  łóżku r ó w n ie ż  /o d g ry w a  
rolę. M ó w c a  poda je  jeden p r z y p a d c k K e  sw ej  p ra k ty k i ,  w  k tó r j  m 
chora,  p o zo s ta jąc a  p rz e d  p o ro d e m  s ta le  w  łóżku  w  pozycji  nai 
w z n a k  d o sz ła  do n i e z w y k ły c h  o b r z ę k ó w  i p r z e s t a ła  o d d a w a ć  
mocz. M ó w ca* 'zd ecy d o w a l  w ó w c z a s ,  afyy^ćhorą u łożono  na  brzuch. 
O b rzęk i  u s tąp iły ,  p ra w ie  n a ty c h m ia s t ,  m o cz  z a c z ą ł  obficie o d c h o ­
dzić. W  z a k rz e p a c h  popc-rod o w y c h  c h o rą  n a le ży  p rz e z  p ie rw sz e  
6 tygodni  po z o s taw ić  w  łóżku, a b y  n ąs tąp i ła  konso l idac ja  sk rzep u .

Kol. G r o t t  .1. W  o d czy c ie  s w y m  p re le g en t  p o ru sz y ł  z n a ­
czenie  leżtmia w  łóżku, jako  g łó w n e r  m e to d y  letfŁenia, a m im o­
chodem  ty lko  d o tk n ą ł  itfżenia jako  ' ś ro d k a  p o m ocn icSsa j^ jw  innych  
m etodach  leczn iczych .  T y m c ż S se m  c o d z ien n a  o b se rw a c ja  w y k a ­
zuje, że c a ły  s z e re g  z a b ie g ó w  leczn iczy ch  ty lko  w t e d y  przyffosB 
p o ż ą d a n e . skutki,  g d y  shę je łą c z y  z k ró tk o trw a łe in  po łażen iem  
c h o reg o  do łó żk a  c h o ćb y  ty lk o  na  1 —  2 godz.

W  p ie rw sz y m  rz ęd z ie  do tego  rodzaju  z a b ie g ó w  n a le ż y ■ zali­
czyć  W szelk iego  rod za ju  kąpie le .  C h o r y  b a rd z o  czę s to  po kąpieli  
o t rzy m an e j  am u b u la to ry jn ie  nie l c ^ i a l b o  d latego, że  n iem a  gdzie, 
albo t e ż  d latego, że nie w ie  o tern, gdyż '  lek a rz  nie w y t łu m a c z y ł  
mu teg o  na leżyc ie .

B a rd z o  c zę s to  n ien o rm aln e  pod tym  w z g lęd e m  w a ru n k i  sp o ­
ty k a m y  w  n a sz y c h  u zd ro w isk ac h ,  gdzie  szczegó ln ie j  pdfckąpielach 
b o ro w in o w y c h ,  w s k u te k  b ra k u  od p o w ied n ich  urządz-eń o ra z  b ra k u  
o d p ow iedn iego  p o u czen ia  c h o ry ch ,  n ie jed n o k ro tn ie  l e k a rz  i u zd ro ­
w isko  safmi niechcącfc  n iw e c z ą  k o r z jS tn c  dzia łanie ,  jak ie  b e z w ą t -  
pienia p o w o d u je  kąp ie l  b o r o w in o w a  p o łąc zo n a  z leżeniem .

R o z sz e rz en ie  r a m  o d czy tu  w  druku  i bardżi 'e)t ';mocne p o d k re ­
ślenie  p rz e z  p re le g e n ta  znaczen ia  leżen ia  w  łóżku  n ie ty iko  jako 
m eto d y  leczniczej g łównej,  lecz p rz e d e w sz y s tk iem  d oda tkow ej1/ n a ­
leż a ło b y  p o w i ta ć  jako rieecz w ie lce  p o ż y te cz n ą .  (Streszczenie# 
w ła sn e ) .

Kol. B r o n o w s k i  da rer ł i  odpowiedzi  m ów com .
VII. Kol. D ą b r o w s k i  K.  i G l a s s  M.: G ruźlica  phiG-a ciuźjai 

ź-^Rrelegenci pojfogólnem  ro z p a t rze n iu  p o w r a s z e g o  zagadnienia ,  
podają  45 p r z e p a d k ó w  g ru ź l icy  płuc, o ra z  w sp ó ł i s tn ie ją cy c h  c iąży , 
na  zasad z ie  k tó ry ch  d o ch o d zą  dm /nąstępu jącw ch w n io sk ó w :
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0  C iąż a  b e zw z g lę d n ie ;  w y w ie r a  w p f y w  u jem n H  na p rz eb jeg  
jaw n e j  i c zynne j  g ru ź l icy  płuc, i w p ł y w  ten jes t  tem  w ię k sz y ;  im 
bardzie j  fest ro z w in ię te  c ie rp ienie,

2) P rz y p a d k i  g ru ź l icy  w y le cz o n e j  lub 'u ta jone j,  bez  o b ja w ó w  
o g ó lnych  i p r ą tk ó w  K o c h a  w  plwę.cinie, a cz k o lw ie k  m ogą  c z a ­
sem  pod w p ły w e m  c ią ży  ulec  p o g o rszen iu  — są  jed n ak  rzadkie '.” 
P r z e r y w a n i e  c ią ży  w  t y c h  L R i e h  jest; n iew ła śc iw e ,  i nie pow inno  
by.e p rz e p ro w a d z a n e .

tL*3) W  o k re s ie  p o c z ą tk o w y m  g r u ź l i c y  płuc,i w in n o  b y ć  p r z e p r o ­
w a d z o n e  poronienie ,  n ieza leżn ie  c d  tego ,  c z y  sp ra w a *  jest umiej­
sc o w io n a ,  cz^g m a c h a r a k te r  p o s tęp u jący ,  p r a y c z e m  zespó ł  o b ja ­
w ó w  Sogóluy.ch, c z y n n o ś c io w y c h  i f izyka lnych ,  św ia d c z ą c y  o s p r a ­
w ie  g ruź l icze j  czynnej!  w r a z ' z  kon ieczną ,  obecn o śc ią  p r ą tk ó w  
w  plwocinie ,  b ęd z ie  jed y n ą  d o s ta te c z n ą  p o d s ta w ą  do p r z e r w a n ia  
ciążfy, k tó re  w in n o  b y ć  p rz e d s ię w z ię te  p rz ed  u p ły w e m  3  ch m ie ­
s ię c y  jej t rw a n ia .

4) K a ż d y  p rz y p a d e k  g ru ź licy  ro zw in ię te j  w in ien  b y ć  ro z p a ­
trzeń? '  'indy*widualnie.  P rz y p a d k i  z p rzew aża jącem u  zm ianam i w łó k ­
nistemu, u | k  ró w n ie ż  w łó k n is to  - s e r o w a te ,  k tó re  do p o jaw ien ia  
się  c ią ż y  b y ł y  um ie jscow ione  w zg lęd n ie  p o s tę p o w a ły  p rz cw le k lę S  
bę d ą  się ró w n ie ż  n a d a w a ł y  do zaljlegu. W  ty c h  zaś  p rz y p ad k a ęh ,  
k tó re  p rzed  c iążą ,  w  c iągu  d łu ższeg o *  cza su  o s t ro  'postępowały,;!  
p rz e d s ta w ia ją c  r o k o w a n i e g ł e ,  nie na lezw  p r z e r y w a ć  c iąży  w  in te ­
res ie  dęfecka.

5) W  p rz y p a d k a c h  g ru ź l icy  w y n iszcza jące j ,  p rz e p ro w a d z o n e  
poronienie  nie wiele  będzie  m og ło  zdz ia łać ,  w obec  tego t ro sk a  
n a sz ą  w inna  b y ć Ę k i e r o w a m P i d o  o t r z y m a n ia  z d ro w eg o  po tom ka.

„ 6) Jeś l i  m atka ,  pomimo, iż cierpieni®! płucń*e-Gaje w sk a z a n ie  
do p rz e rw a n ia  c iąży ,  na  zab ieg  powyżs-zy-.s ię  nie z g ad za ,  p ra g n ąc  
m ieć ,  dżięcko .  w ó w c z a s  naleiry  ją um ieśc ić  w jakna j lepszych  w a ­
ru n k a ch  z d ro w o tn y c h  i uczynić  dla niej w s z y s tk o ,  co m o że  w p ł y ­
n ąć  doda tn io  n a  po lepszen ie  s tanu  z d ro w ia  i na  ro k o w a n ie .

, 7) Śm icrtehie jśęj dzieci m a tek  g ruź liczych ,  m o żn a  w  p rz y b l i ­
ż e n i u  okreś l ić  ną-60°/n.

8) N a leży  zapob iec  zak a że n iu  dz iecka ,  p rz e z  odłączenie] go 
od chore j  matki.

9) K arm ien ie  w itm o b y ć  c ie rp iące j  m a tc e  b ezw z g lęd n ie  z a k a ­
zane . (S t re sz cz en ie  w ła sn e ) .

W  d y sk u s j i:  Kol. B r o n o  w.Vk i S z c z e p a n  p c d k reś ła ,  że po­
n ie w a ż  do tąd  nie z o s ta ło  w  n au ce  usta lone ,  w  jakim stopniu  c iąża  
w p ływ rR & jkod liw ie  na  ro z w ó j  s p r a w y  gruź licze j  i w  jakich  w a r u n ­
kach ,  p rz e to  posi łku je  sfęftswojem d o św ia d c ze n ie m ,  a  m ianow ic ie :  
w  p rz y p a d k a c h  g ru ź l icy  c zy n n e j  s t a n o w c z o  d o ra d z to r& tu c zn e  po ­
żen ien ie ,  o ile c h o ra  da je  gwaraifc ję ,, ,Jżęl po d o k o n a n y m  zabiegu 
będ z ie  się n a d a l j  l e c zy ła  i s ć cu n d o  o ile nie b ędzie  u p ra w ia ła  
s z tu cz n eg o  p r z e r w a n ia  c ią ży  s ta je  eje k i lka  m ies ięcy .  (Stresz&zenie 
w ła sn e ) .

Kol. W e r t e n s t e i n  z w r a c a  u w ag ę ,  że  'Sztuczne p rz e rw a n ie  
cit j^y nie jes t  zab ieg iem  n iew in n y m  n aw et  w tedy ,  g d y  w y k o n an e]  
jes t  w na j id ea ln ie jsay ch  w a ru n k ac h  a t& ptyćznych  i p rzesz ło  bez 
ż ad n y c h  p ow ik łań .  S p o s t r z e g a m y  b o w ie m  po niem  b a r d z o  p o w a żn e  
z ab u rz e n ia  c zy n n o ś c io w e  (bez  zm ian  a n a te m o  - p a to log icznych)  
n a r z ą d ó w  p łc io w y c h  jako  to: c z * ó w a  lub zup e łn a  am cnorrhoea . 
d łu ż s z a  lub zupe łna  b ezp łodność ,  a lbo  sa m o is tn e  poronien ia ,  z d r u ­
giej  z n ó w  s t r o n y  n ie p ra w id ło w e  czę s te  m ies iączk o w an ie ,  n a d ­
m ie rn e  u t r a t y  k rw i  (m en o rrh a g id e)  k a ta r y  m ac icy  i t. d.

N a leży  tak ż e  l iczyć  3 ię  z p sy c h ik ą  c iężarne j,  d o tkn ię te j  g ru ź ­
licą c zy n n ą ,  ale  p ra g n ą c e j  zo s tać  m atką .  T a k a  i c ię ż szą  fo rm ę 
g ru ź l icy  lepiejgSniesie,  niż lżej chora ,  a  czujafca się  w sk u te k  c iąży  
n ieszczęśl iw ą  i pe łną  treski. .  D o s ta rczen ie  jed n a k  ffej ka teg o r i i  c ię ­
ż a r n y c h  zn o śn y c h  w a r u n k ó w  życia  z a c h o w a  nie jedno  życie  l u d z k ie ; 
b e z  u c iekan ia  się  do  sz tu c z n e g o  po ron ien ia .  (S t re sz c z e n ie  w ła sn e ) .

Kol. C h m i e l e w s k i  J.  u w a ż a  t e z y  p re le g e n ta  l iaogół  za  
s łuszne .  W  ro k o w a n iu  u chore j  na  g ruź licę  w  o k re s ie  c iąży  n a le ży  
u w z g l ę d n i a j  s ta n o w isk o  spo łeczne ,  w a ru n k i  ż y c io w e ,  s tan  m ają t-  
k o w y ^ g d y ż  inny  p rzeb ieg  b ęd z ie  u k o b ie ty  znajdująęejjjs ię  w  d j t :  
b ry c h  w a f u n k a c h  m atc r ja ln y c h ,  inny  zaś  u ro b o tn icy ,  obc iążone j  
liczną rodziną ,  zm u szo n ą  do ciężkiej p ra cy .  S t a ty s ty k a  F o r s t n c  r ‘aj 
k tó ra  z rob iła  ta k  s i lne-w rażcn ic  n a  M ię d z y n a ro d o w y m  Zjcździe, P r z e ­
c iw gruźliczym , nie, jeąt bez  z a rz u tu  i m a  m nie jszą  doniosłość ,  niż to 
się  p ie rw o tn ie  w y d a w a ło .  N.e m o żn a  zgodzić  s ię  z  p re legen tem ,  
że  dla p r z e r w a n ia  c ią ż y  n iezb ęd n ą  jeąt o b e c n o ś o j l a s e c z n ik ó w  K o- 
c h a  w  plwocin ie .  C z ęs to  c h o r z y  z w y r a ź n ą  gruź licą  płuc w  ciągu 
p ie rw sz y c h  m ie s ię cy  p lw o c in y  nie oddają ,  w  innych  w y p a d k a c h  
w ie lo k ro tn e  b a d an ie  p lw o c in y ć la se c z n ik ó w  nie w y k r y w a .  L asec z*  
niki c z ę s t c r z j a w ia ją  s i e l i  zn ika ją  o k re so w o .  W  c iągu  1 — 2 mie- 

k tó re  m a  lek a rz  dla p r z e r w a n ia  ciąży" m o żn a  ich nie znaleść ,  
gdy. . s tan  ogólny, d ane  f izykalne ,  R o e n t g e n ,  nie p o z o s taw ia ją  
w ą tp l iw o śc i  co do i s to ty  c h o ro b y .  (S t re sz cz en ie  w ła sn e ) .

Kol O r ł o w s k i  W .  R ok  temu, m ian o w ic ie  24 m aja  1927 r. 
m ia łem  zasześzy-t p r z e d s ta w ić  na  posiedzen iu  W a r s z .  T o w .  G ine ­
ko lo g iczn eg o  w s k a z a n ia  do p r z e r w a n ia  c iąży,..ze s t a n o w isk a  m e-

jfircyiM w e w n ę t rz n e j .  Udziel i łem  w te d y  dużo u w a g i  gruźlicy,  i k r y ­
ty czn ie  o św ie t l i łem  w s z y s tk i e  d ane  p rz y ta ć ź a n e  na d o w ó d  s z k o d l i ­
w e g o  dz ia łan ia  ciąży* na g ruź łlug ł  W ykazałem ,j . -że  d ane  sta,ty- 
s t y c z H  na k tó ry c h  op iera  się raj z a p a t ry w a n ie ,  nie w y t r z y m u ją  
k ry ty k i  n aukow ej .  M a te r ja t  s t a ty s ty c z n y  jes t  p rz e d e w ą g y s tk ie m  
p r z c w a ż n i c ^ b y t  szczu p ły .  P o n a d to  nie czyni  z ad o ść  w y m a g a n io m  
d o k ład n eg o  sp o s trz e g an ia .  Istotnie ,  nie m ożna  w y s n u w a ć  żad n y ch  
w n io sk ó w  zess ta ty .s tyk i  cpc-rującej p rz e p a d k a m i ,  w  k tó ry c h  ciąż«3 
p rz e r w a n o  odrazu ,  g d y  sjte r o z p o zn a ło  gruź licę ,  z w ła s z c z a ,  gdy  
F fS crw an ic  c ią ży  w y k o n a n o  w e  w c z e s n y m  o k re s ie  ciąż.y, w ia d o m o ;  
b e k i e m ,  że g ruź l ica  sa m a  p rz e z  s ię  i bez  p r z e r w a n ia  c ią ż y  móż.e 
d a ć  w  d a ls zy m  p rzeb ieg u  p e p r a w ę  i n a w e t  przejść^ w  stan  n ie­
c zy n n y :  D o ty c h c z a s  n ik t nie u d o w o d n i ł  d o d a tn ieg o  w p ły w u  p r z e r ­
w a n ia  c ią ży  na p rz eb ieg  g ruź licy .  P r z y t a c z a j ą  n a  d o w ó d  szk o d l i ­
w e g o  d z la lan ia^ c ią ży  na  g ruź l icę  fa k t ' i ę z ę s te g o  yf t j j t f sku  gruź licy  
po d czas  p ie rw sze j  c iąży .  JLżeli jed n a k  p r z y p o m n im y , 'ż e  m am y  tu 
do c zy n ien ia  p r z e w a ż n ie  z k o b ie tam i w  w iek u ,  k t ó r y  n ieda leko  
odb ieg a  od o k re su  d o j rze w a n ia  p łc io w e g o  a w  ty m  w ie k u  czę s to  
g ruź l ica  u jaw nia  się, i b ez  c iąży ,  to sita d o w o d z ą c a  tego  taktu 
s ta je  się  wątpliwą.- .  B eż  - zn ac ze n ia  dla nfiszeg.e z ag ad n ien ia  jest 
ró w n ież  fakt,  ze  g ruź licę  p tuc  spostrzegagsj.‘ę rz a d k o  w&jód wielo- 
ródek ,  z n ac zn a  b o w ie m  ilość? -chorych  na g r u ź l i c ę  u m ie ra  i b ez  
c ią ż y  w  c iągu pa ru  lat  od sam ej  g ru ź licy .  -Spos trzeżen ia  p o sz c z e ­
gó lnych p rz y p a d k ó w  g ru ź licy  w  o kres ie  c i ą ż y  ró w n ie ż  nie r o z w ią ­
zują zagadnien ia ,  c ią ża  b o w ie m  t r w a  10 m ies ięcy ,  a w ie m y  prze-  
eig£, fze.,w tak  d ług im  okr¥s ie  g ruź l ica  w y k a z u je  i s a m a  przffz się 
Pogorszen ie  i p o p ra w ę .  Do ro z s t r z y g n ię c ia  zagadn ien ia ,  c z y  c iąża  
w y w ie r a  w p ł y w  sz k o d l iw y  na  gruź licę ,  t r z e b a j p r z e p r o w a d z ie  b a ­
dania  na m ate r ia le  obfi tym , n a le ż ą c y m  do jednej  w a r s tw y .  Jsp|y 
ł e c z n H  ćl«ę.bejmującym c h o r e ;,na. gruź licę .  k tó re  z a c h ó d z i ty -w  c iążę  

[eSock ch o ry ch ,  k tó re  w  c iążę  nie zach o d z i ły .  W ie lk ą  z a s łu g ą  F o r- 
s t n e r ‘a ^ s t a n o w i  z eb ra n ie  w ła śn ie  tak iego  m a te r ia łu .  D ow iód ł  
on, że  c ią ża  sa m a  p rz e z  się  nie p o g a r sz a  g ruź lićy .  Z a rz u t  u c z y ­
n iony  p r z e z 'p r e l e g e n ta ,  żc s t a ty s ty k a  F o r  s-ftn e r ‘a  n iem a  dla nas  
znaczen ia ,  bo  d o ty c z y * n a ro d u  ż y ją ce g o  w ś r ó d  w a r u n k ó w ,  bez  p o ­
ró w n a n ia  l ep szy c h  niż na&zc, nic jes t  s łu szny ,  bc  p rz ec ie ż  oby- ,  
dw ie  g r u p y  k o b ie t  F o r s t n e r a  z n a jd o w a ły  się  w  w a r u n k a c h  
j e d n a k o w y c h .  D ane  F o r s t n e r a  dla n a s  m ają  doniosłe  z n aczen ia  
i d la tegoB jże  w y k a z u ją ,  że  o d p o w ied n iem  p o s tę p o w a n ie m  m ożna  
zn iw elow ać ',  szkodliw y- w p ł y w  porodu .  O b o w ią zk ie m  T o w .  Lek. 
W a r s z .  jes t  p o d k re ś l ić  dla rż ąd u  i s p o łe c z e ń s tw a  p r a w id ło w ą  d ro g ę  
pesTępoWania w  ro z w ią z a n iu  z ag ad n ien ia  c iąży  u k o b ie t  gruźli  
c z y  cli p rz e z  o d p o w ied n ie  u s t a w o d a w s t w o  sĘ ć łecznc  i p r z e c iw s t a ­
w ić  się p o s tę p o w a n iu  b e z w ą tp ie n ia  ła tw ie js ze m u  m ianow ic ie :  
p rz e r y w a n iu  c iąży .  W  końcu  p rz e m ó w ie n ia  m ó w c a i s k r c ś l a  w s k a ­
zania  do p r z e r w a n ia  c ią ż y  u k o b ie t  g ru ź liczy ch  tak ,  jak ,j.e ujął  
w  T o w .  W a r s z .  G inekn log iczncm . (S t re sz cz en ie  w ła sn e ) .

Kol. S o  b i e s z c z a ń s k i. W  gruzlię-y c ię ż a rn y c h  na p o d ­
s taw ie  pewiijseli w s k az ań  d o r a d z a  się  poronienie,  ja k o  zab ieg  n i e ­
szk o d l iw y ,  lec2? że  z ab ieg  ten  nie jest  n iew in n y  p o ucza ją  dane 
s t a ty s ty c z n e .

W i ę c : C r e d e - H ó r d c r  -(10Ó; p rz y p a d k ó w )  przytasz-a  po 
popóriieniu u g ruź liczek  19°/o*śmierci i 33S/o p o g o rszeń .

S c h e r e r  u 22 c h o ry c h  po poronieniu  no tu je  74°/o pogorszeń ,  
u 31 c h o ry c h  b e z  po ron ien ia  K f f l p r b  g o rs  z e ń .

W a r t o  się nad  tem  zas tanow ię, '  g d y ż  są  to l iczby a u to ró w  nie­
m ieckich , a  w  N iem czech  n aogó t  zn aczn ie  liberalniej! p a t r z y  się 
na  poronienie ,  niż u f ran cu zó w .

P r z y p i s a ć  rto n a le ż y  m nie jszem u  znągznie  p rz y ro s to w i  lu d n o ­
ś c i  F ranc ji ,  b o w ie m :

g d y  w  N iem czech  w  1905 r. p r z y ro s t  w y n o s i!  910.000, w  1928 
ro k u  p r z y r o s t  w y n o s i!  491.00 J.  Wolf ,

w e  Franc ji  w  1905 r. p r z y ro s t  w y n o s i ł  380.000, w  1926 roku  
p r z y ro s t  Wynosił ty lko  53.000. (S trcszęzen ie  w łasne).

Kol G r o m a d z k i  H. zazn ac za ,  ż e  z p u n k tu .w id z e n ia  p o ło ż ­
n ika  z w ie lk ą  r ad o śc ią  p o w i ta ć  m oże  zdanie  . re fe ren ta  w  sp ra w ie  
w z a je m n e g o  u s to su n k o w an ia  jjsię c ią ż y  i g ruź l icy  płuc, a nad e-  
w l z y s t k o  w  s p ra w ie  i s to tne?  k on iecznośc i  p rz e ry w a n ia  c ią ż y  w o ^  
b c c  wspćjfistnie jągej g ru ź l icy  płuc. Z danie  jfo w y p o w ie d z ia n e  
z re sz tą  w  m oże  bardziej  s ta n o w c z e j  fo rm ie  p rzez  prof. C H l o w -  
s k i e g o  na jednem  z p o s ied zeń  W a r s z a w s k ie g o  T o w a r z y s t w a  

(G inekolog icznego  jes t  w y r a z e m  w ie lo le tn ich  d ą ze n  p o ło żn ik ó w  do 
o g ran iczen ia  w s k a z a ń  lek a rsk ich  do po ron ień  sz tu cz n y ch .  P r z e r ­
w a n ie  c ią ż y  jes t  zab ieg iem  c iężk im  i b a rd z o  n ieb ezp icczny iń  
w b r e w  tw ie rd z en iu  tych ,  k tó n £ g  p r z e r y w a ją  c ią żę  z lekk iem  s e r ­
com. J a k o  zabiegfTciężki, o p e rac ja  p r z e r w a n ia  c ią ż y  w in n a  być  
sfefeowana n a d e r  oględnie  i ty lk o  tam , gdz ie  chodzi is to tn ie  o r a to ­
w a n ie  z a g ro ż o n e g o  żyęra,  jeżeli s ą  r z e c z y w iś c ie  wid-oki, że  r a ­
tu n ek  ten jesji możliwy.'  .Qo się  ty c z y  w ie lo k ro tn ie  p o d t r z y m y w a ­
n ego  zdania,  że p rzerw an ie ,  o p e rac y jn e  c ią ż y  jes t  mniej n ieb e z ­
p ieczn e  w  p ie rw s z y c h  t r z e c h  m ies iącach  jej Jrezwoju, n i j |  późnie j,  
to zd an iem  G r o m a d z k i e g o  jes t  to pog ląd  n ies łuszny .  C iążę
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m ożna p r z e r w a ć  w  każde j  chwili  jej rozw oju ,  z j e d n a k o w e m  m. w. 
1'yzykiein, t r ze b a  ty lko  w .-odpow iedn ich  o k re sa c h  jej rozw ff l i  sto-  
SSKąć odp o w ied n ie  m e to d y  o p e racy jn e .  B o w ie m  sk ro b a n ie  po 
u p rzedn icm  ro z sze rz en iu  k a iydu  szyi  do t rze c ie g o  m ies iąca  c ią ż y ,  
d a ińce  się s to su n k o w o  ła tw o  w y k o n a ć  w p r a w n e m u  operat(5nnvi,  
m oże  b y ć  dla n iego  n iew y k o n a ln e  w  p óźn ie jszych  o k re sa c h  citjźy. 
H yste ro to n ija  ra g iu a lis  (in terior  p od ług  D ii li r s o n a u su w a  
w  z n ac zn y m  stopniu  n ieb e z p ie c z e ń s tw o  ro zk ze rzan ia  k a n a łu  szyi 
zap o m o cą  r c z s ź c r z a o z ^  H e g a  r a, lub z ak ład a n ia  B o u g i e s  
w o b e c  c iąży  z aa w a n so w a n e j .

W  o d p o w ied z i  kol. C h m i e l e w s k i e m u .  G r o m a d z k i  
p odnos je  że d o w o d e m  c iężkości  i nieobliczaliT$śCi z ab ieg ó w  o p e ­
ra c y jn y c h  z d ą ż a ją c y c h  do p r z e r w a n ia  c ią ży  m oże .  posłużyć, fakt, 
że n a w e t  n a jb a rd z ie j  w p r a w n i  o p e ra to ro w ic  nie są w  s tan ie  r ę ­
czy ć  za  to, c z y  p o d czas  operac ji  n ie p rzeb i ją  śc ian y  m a c ic y  i nie 
sp o w o d u ją  t em sa m em  c iężk ich  po w ik łań  do zejść  śm ie r te ln y c h  
w łączn ie .  F a k ty  tak ich  p e r fo ra c ja  nie są  odosobn ione  i w in n y  
w  zupełnośc i  w y s t a r c z y ć ,  na  p o tw ie rd z a n ie  słus^ncJŚbi z a p a t r y ­
w an ia  na  s p r a w ę  c iężkości  i n ieob liczalnośc i  s z tu cz n eg o  poronienia.

S łu szn e  żąd an ie  r e fe ren ta ,  ż e b y  p r z e r y w a n ie  c ią ży  w o b e c  
sruźliffy p łuc  b y ło  p o d e jm o w a n e  po  o d p o w ie d n ic jT o b śerw a c j i  kl i­
nicznej,  jes t  zd an iem  G r o m a d z k i e g o  w  w a r u n k a c h  w a r s z a w ­

s k i c h  n iew y k o n a ln e .  T o  fa m o  się ty c z y  propozycj i  kol. D ą b r o w ­
sk iego  w  s p ra w ie  g ro m ad z en ia  m a te r ja łu  s t a ty s ty c z n e g o  z tego  
zhkresu .  P r z y p a d k i ,  w  k tó r y c h  is to tn ie  zachodzi  p o t r z e b a  p r z e r w a ­
nia c ią ż y  z p o w o d u  g ru ź licy  p łuc  sa  n a d e r  rzadk ie .  W  w ięk szo śc i  
P rz y p a d k ó w  po dokonanej  obserwąe 'j i  k l in icznej  w y p a d a  od rzu c ić  
k o n ie c z n o ś ć  in te rw en c j i - 'o p eracy jn e j .  P o n ie w a ż  w  liczbie  z g ła s z a ­
jący ch  się  k o b ie t  do  p r z e r w a n ia  c ią&y/z  p o w o d u  g ru ź l icy  płuc jest  
nużó itak ic li ,  k tó re  ch cą  p t tżbyć  się  c ią ż y  za  w s z e lk ą  cenę , a  g ru ź ­
licę p łuc  t r a k tu ją  jako  p o k r y w k ę  sa n k c jo n u jącą  p r z e r w a n ie  c iąży ,  
nie u d a ją  się one tam , gdzie  s p r a w a  będzie  d o k ładn ie  i w szchs tron -  
nh o cen iona  p rzez  obse rw ację ,  ale  w o lą  i ś i ^ d o  in s ty tu cy j ,  gdzie 
s p r a w a  z a sad n iczo  b y w a  ro z s t r z y g a n a  bez obse rw acj i ,  a ty lk o  na 
z.asadzie jed n o ra zo w y ch ,  ale k o m isy jn y c h  oględzin.

Kol. C li ni i e 1 e w  s k i. W b r e w  tem u  co  p o w ied z ia ł  p rz e d ­
m ó w c a  ginekolog, zdaje  się, że w  W a r s z a w ie ,  szczegó ln ie  w  p r a k ­
ty c e  prywatn-ej s to su je  s ię  abortum  arte fic ia lem  larga m am i, jak -  
g d y b y  to b y ł  zab ieg  lekki. Nie m o żn a  się  zgodzić  z  tern, że  ocena  
s p o lc ć S ia  t j. w a r u n k ó w  ż y c ia  i o toczen ia  k o b ie ty  c ięża rn e j  nie 
n a le ży  do l ek a rza ,  nie jes t  r z e c z ą  nauki  leka rsk ie j  i że  lek a rz  
n iem a  n a w e t  ośrodków do s p ra w d z e n ia  s łów  pacjen tk i .  I p r z y c h o ­
dnie p rz ec iw g ru ź l icz e  i am b u la to r ja  K a sy  C h o ry c h  środk i  te po ­
siadają .  W s z a k  lek a rz  p r z to r o k o w a n iu  i u s ta len iu  leczen ia  c h o reg o  
na gośc iec  lub duę u w zg lęd n ia  w a ru n k i  b y to w a n ia  i m ożliw ośc i  
ek o nom iczne  c h o reg o  i d o s to so w u je  do  nich sw o je  z lecen ia  o raz  
uzależn ia  r o k o w a n ie ;  d laczeg o  więc, n iem a  tego  rob ić  u k o b ie ty  
chorej  na  g ru ź l icę ?  K w es t ia  k l in iczna  z az ęb ia  s ię  o k w e s t j ę  sp o ­
łeczną.  Z am ias t  w y k o n y w a n i a  poron ień ,  n a u k o w o  u z asad n io n y ch  
lepsze  b y ło b y  zapoDieganie  c i ą ż y l i  lek a rz  ma p r a w o  d a w a ć  od ­
pow iedn ie  w s k a z ó w k i .  S p r a w a  ta  s ta je  się  a k tu a ln ą  n a  z achodzie  
> P rędko  s tan ie  się  p a lą cą  i u nas.  (S t re sz cz en ie  w ła sn e ) .

Kol. D ą b r  o w s k i K. d a w a ł  odpowiedzi  i w y ja śn ien ia  m ów com .
K lem en s G erner, se k re ta rz  do roczny .

L w o w sk ie  T o w a rzy stw o  lekarskie.

XXII P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  z dnia  5. p aźd z ie rn ik a  1928„r.

P r z e w o d n ic z y  Kol. Z i e m b i c k i .

P r z e w o d n i c z ą c y  p o św ię c a  w sp o m n ie n ie  p o śm ie rn te  ś. p. Dr.  
S ta n is ła w o w i  K w i a t k i c w i c z o w i .  P a m ię ć  z m a r łe g o  uczczono  
Pfzeż  p o w s ta n ie .

1)łKol. G r z ę d z i e l s k i  p rz e d s ta w ia  chorego  2  stw a rd n ie ­
niem  p ierw o tn em  w  za ia m k n  sp o jó w k i  powieki do lnej;  k rę tk .  b lade 
s tw ie rd zo n e .

2) Kol. G r u c a  p r z e d s ta w ia  20-letnią  ch o rą  z  obustronnem  
w ro d zo n em  zw ich n ięc iem  biodra. P r z e d  p ó ł to r a  ro k iem  z ja w i ły  się 
bóle w  b io d rze  l ew em  w  p o c zą tk u  p r z y  chodzen iu ,  a  n a s tęp n ie  
tak ż e  w  nętćy. W  zimie  b. r. ch o ra  p rz e s ta ła  zupełn ie  chodzić.  
P r z y j ę to  ją  n a  klinikę c h iru rg iczn ą  w  s ty czn iu  po s t w i e r d g n iu .  
że p r z y c z y n ą  b ó ló w  są  z m ia n y  z n ie k sz ta łca jąc e  g łó w k o  W y k o n a n o  
w ię e  na b io d rz e  l ew em  t. zw . b i fu rk ac ję  sp o so b em  L o re n z a  - H a rv a .  
B ifu rkac ja  p o lega  na  tem, ż a  p rz ec in a  się  k o ść  u d o w ą  skośn ie  na 
w y s o k o śc i  p an ew k i .  G ó rn y  k on iec  odc inka  o b w o d o w eg o ,  w p r o w a ­
dza  się  do  p a n ew k i  i u s ta w ia  w o d w ie d z e n iu /O d c in e k  d o ś ro d k o w y  
z r a s t a  się z do lnym  pod  k ą te m  r o z w a r t y m  na z e w n ą t rz .  P o  zdjęciu 
Sipsu do t rz e c h  m ies iącach  i zm nie jszen iu  o d w iedzen ia  k rę tacz  
wielki o d ch y la  si£ od m iedn icy  i n ap ina  s ię  p rz ez  to m ięśn ie  p o ­
ś la d k o w e  i j ś t ą d  o b jaw  T re n d e le n b u rg a  zniką , '  a z  nim i c h a r a k te ­
r y s ty c z n e  ku len ie .  M iedn ica  z y sk u je  p o m o s t  p o d p a rc ia  w  miejscu

„ąuakunicznie  p ra w id to w e m ,  -a k o ń c z y n a  p rz e z  o d w ie d ze n ie  i po ­
chylenie  m iednicy  w y d łu ż a  się. Bóle  a r th ry ty c z n ę j f z n ik a ją ,  g dyż  
g łó w k a  t rac i  k o n ta k t  z ko śc ią  m iedn icow ą .  J e d n ą  z u jem nych  Stron 
tej operacji  jes t  •-czasem o 'graniczenie  ru ch o m o śc i  uda.  Sa in  zab ieg  
jds.t techniczn ie ,  poza  w p r o w a d z e n ie m  odcinka  dolnego, t a t w y  i nie 
w y w o łu je  w s t r z ą s u  o p e ra c y jn e g o  —  u p rz e d s ta w io n e j  chorej  
w s z y s tk ie  w y ż e j  w y m ie n io n e  za lo ty  zab iegu  są  b a rd z o  w y r a ź n e .  
O bjaw  T re n d e le n b u rg a  znikł,  podobnie  jak  bóle, ch o ra  chodzi bez 
kulenia. Z w y n ik u  j e s t  zupełn ie  zad o w o lo n a  i zgłojjjia  s ię  z p ro śb ą  
o taki Sam zab ieg  po d r u g i e j ;s t ron ie .

W  d y s k u s j i  kol. B a r  ą c z  z a p y tu je  o technikę  zab iegu  w o b rę ­
bie panewki.

Kol. G r u c a  w y j a ś n i a , , że zab ieg  c a ły  w y k o n u je  się  p o z ąs ta -  
w ow o.  T o r e b k a  s t a w o w a  nie zos ta je  o t w a r t a  a ty lko  jej dolno- 
p rzed n ia  b la szk a  w g io b io n a  do p an ew k i  p rzez-  g ó rn y  koniec  dol­
nego odcinka.

3) Kol. L e s z c z y ń s k i  i B l a t t  w jg las -za ją  o d c zy t  p. t.: 
M etoda  chi om o h o rm o n a lm i badania  c zy n n o śc io w e g o  g ru c zo łó w  do- 
k re w n y c h  (rzeęz  p rz e z n a c z o n a  do d ruku) .

W  d y s k u s j i  kol. G r a b o w s k i  podnosi :  W  d o św ia d c ze n ia c h  
sw j& h p re legenc i  użyli  c z e rw ien i  Kongo, k tó ra ,  w s t r z y k i w a n a  do ­
żylnie, s łu ż y  jako  p ró b a  c z y n n o ś c io w a  u k ład u  ś ró d b lo n k o w o  - sia- 
teczk o w eg o .  Z ależn ie  od c h w i lo w eg o  s ta n u  tego  u k ład u  zosta je  
ba rw ik  w  m n ie jszy m  lub w ię k s z y m  s topniu  p rz e z e ń  w y ę h w y t a n y j  
P re leg en c i  nie b ra li  c a łk o w ic ie  pod  u w a g ę  z a w a r to ś c i  b a r w ik a  
w j u r o w i c y  k rw i  co musi m ieć  p rz ec ie ż  d uże  zn aczen ie  dla z a b a r ­
wienia  p ę c h e r z y k ó w .  U k ła d  s i a te c z k o w o  - ś r ó d b lo n k o w y  p o z o s ta je  
w  zależnośc i  od u k ład u  w k r e w n e g o ,  czeg o  d o w o d z ą  choćby- d o ­
ś w ia d c z e n ia  n ad  s to su n k ie m  do n a d n e r c z y  ( S i n g ę r ) .  N a leża ło b y  
więc w  ocenie w y n ik ó w  d o św ia d c ze ń  w z iąć  i ten  czy n n ik  pod 
ro zw ag ę .  '

P o n a d to  p rzem aw ia l i  kol.:  L  i e b h a r t, G ą,s  i o r o w s k i,
S  a b a t o w  s k i, S a 1 p c t e r, M a r i s c li 1 e r i C  e s z c p s k i.

T o w a rzy stw o  P a to lo g ó w  P olskich (Sekcja  P oznańska).

111. P o s i e d z e n i e  z dnia  30 l is to p ad a  1928 r.

P r z e w o d n i c z ą c y :  P ro f .  L S k u b i s z e w s k i .
O b ecnych :  39.

1) P r z y ję c ie  p ro to k o łu  p o s ie d ze n ia  z dnia  22 c z e r w c a  1928 r.
2) Dr. Z e y  1 a n d r e fe ru je  p ra c ę  w y k o n a n ą  z Dr.  P i a s e c k a -  

Z e y 1 a u d o w  ą p. t . : „O p rzen ika n iu  p rą tk ó w  poprzęg t śc ianę  
przew o d u  p o ka rm o w eg o  na p o d sta w ie  b adań  p o śm ie r tn y ch  d zieci 
szc zep io n y ch  d o u s t i im  za p o m o cą  B C G ”.

Ref. o m a w ia  t r z y  p rz y p a d k i  dzieci s z c z e p io n y c h  dou s tn ie  spo- 
sb b em  C a lm e t te ‘a  w  c ią g u  p i e r w s z y c h  dzlpsięciu  dni życ ia ,  a*zm ar-  
lych  w  41 do 75 dni po o s ta tn ie m  szczep ien iu  z p o w o d u  ró ż n y c h  
chorób  (zapa len ie  o d o sk rz e lo w e  płuc, z a t ru c ie  p o k a rm o w e ,  róża).  
Zmian g ru ź liczy ch  nie s tw ie rd z o n o  ani m a k ro sk o p o w o ,  ani m ik ro ­
skopow o .  Św ink i  szc ze p io n e  m ia z g ą  g r u c z o łó w  ch ło n n y c h  nie w y ­
k a z y w a ł y  ż a d n y c h  zm ian  c h o ro b o w y c h .  P r ą t k ó w  nie zna lez iono  
ani w  tk a n k a c h  c h o ro b o w o  zm ien io n y ch ,  ani w  g r u c z o ła c h  chlon- 
lij ch k rezk i ,  ani w  szp iku  k o s tn y m .  D o p ie ro  p o s ie w y  m iazg i  g r u ­
czo łó w  c h ło n n y ch  k rezk i ,  z a s to s o w a n e  ty tu łe m  p r ó b y  w  12 p r z y ­
p ad k ac h  sc k c y j  dzieci s z c z e p io n y c h  z a p o m o c ą  BCG, d a ty  w  w y ­
żej w y m ie n io n y c h  p r z y p a d k a c h  w y n ik i  d o d a tn ie :  w y h o d o w a n o
sp o so b em  H ohna  p rą tk i  k w a so o d p o rn e ,  k t ó r y c h  d a lsze  b a d an ie  
bio logiczne  n a^S ś^ in k ac h  m o rsk ich  w y k a z a ł o  w ła śc iw o śc i  id e n ­
ty cz n e  z p rą tk a m i  BCG.

Ref. p o d k re ś la  zn ac ze n ie  ty c h  p i e r w s z y c h  teg o  r o d z a ju  sp o ­
s t r z e ż e ń  dla o o ć n y  dz ia łan ia  szcze p ie ń  o c h ro n n y ch  sp o so b em  Cal-  
in c t te ‘a, dla s p r a w y  d o u s tn eg o  w c h łan ian ia  szczep ionk i  o ra z  dla 
zagadn ien ia  n a w r o tu  z jad l iw o śc i  p r ą tk ó w  w  u s t ro ju  ludzk im  i dla 
m ec h an iz m u  z a k a ż e n ia  g ruź liczego .

W  d y s k u s j i  z ab ie ra ją  g los: prof.  P a d l c w s k i ,  prof. J e z i e r ­
s k i ,  doc. Ł a b e n d z i ń s k i ,  prof. S k u b i s z e w s k i ,  prof. J  o n- 
s c h e r ,  dr.  Z c y  1 a n d.

N as tępu ją  p o k azy :
3) Dr. C z y; ż a  k  p rz ed s ta w ia  p r z y p a d e k  g u zk a  z  p rzed n ie j  

śc ia n y  p o c h w y  u k o b ie ty  28-letniej.  Je s t  Fto tw ó r  to rb ie low aty  wiel­
kości ja jka  ku rzeg o ,  z a w ie r a j ą c y  żó łtą ,  g l in ias tą  m aź. B a d an ie  hi­
s to log iczne  p o w a l a  na  ro z p o zn a n ie  ep iderm oidu . Ref. z a z n ac za  
n ie jedno li ty  c h a r a k te r  proAesu c h o ro b o w eg o ,  z w ra c a ją c  u w a g ę  1®  
o d c zy n  śró d b lo n k o w y .  Na- pewnej p rzes t rzen i  p a s  n a b ło n k a  pla- 
sk ie g g js ta je  się w ę ż s z y ,  ró w n o c z e śn ie  w y s tę p u je  na  z e w n ą t r z  od 
niego tk a n k a  obfi tu jąca  w  nąc.zynia w ło s o w a te  o ra z  po d o b n e  do 
lim focy tów  kom órk i  o k rą g łe .  T k a n k a  t a  r o z r a s t a  się” k o sz tem  n a ­
błonka, k t ó r y  zn ika  zupełnie.  K om órk i ' ' fe j  p o w ię k sz a ją  się, szferoki 
pas  p r o to p la z m y  o ta c z a  p ę c h e r z y k o w a te  jądro ,  s ta ją  się  one po-
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dobtic  do iiabh5uków, w y s tę p u ją  z a w s z e  w  b e zp o ś red n iem  s ą s ie d z ­
tw ie  n a c z y ń  k rw io n o śn y c h  lub tw o r z ą  w p r o s t  śc ianę  nąfflzyń, czyli 
pe łn ią  czy n n o śc i  ś ró d b ło n k a .  W  wie lu  m ie jscach  z a w ie ra ją  one 
ż ó ł to b a rw n y  b a rw ik ,  d a ją c y  o d c z y n y  t łu szc zo w e .  OĄły u k ład  m i­
k r o s k o p o w y  o d p o w ia d a  p o z a t u n  o b ra z o w i  p r z e d s ta w io n y c h  na 
posiedzen iu  z dnia  23 k w ie tn ia  1928 r. g u z ó w  k r w o to c z n y c h  w a rg i  
w iększe j .  Ref. p o d k re ś la  je s zc ze  jeden  sz c ze g ó ł :  w  m ałych  ogn i­
skach  w  śc ian ie  torbie l i ,  k tó r e  p rz e c h o d z ą  takie  s a m e  zm iany ,  
p r z e k s z t a ł c a  s ię  n a b ło n e k  p łask i  w  k o s tk o w y ,  p o tem  w a łe c z k o w y ,  
tw o r z ą c  m ie jscam i ty p o w e  g r u c z o ły  ś lu zo w e ,  sp o ty k a n e  w  c z ę ­
ści p o c h w o w e ]  m ac icy .  P r z y p a d e k  zdaje  się  p r z e m a w ia ć  za  jakiemS 
zab u rz en ie m  w  ró w n o w a d z e  m ięd zy  tk a n k ą  n a b ło n k o w ą  i podśc ie-  
I iskową.  R ó w n o m ie rn ie  z zan ik iem  tk an k i  n a b ło n k o w e j  bu ja  od  ■ 
c z j i i o w o  u k ła d  s i a te c z k o w o  - ś ró d b ło n k o w y .  Co je s t  b o d ź ce m  do 
tego  odczynu ,  t ru d n o  pow iedzieć .  C a ły  p ro c e s  p rz y p o m in a  p on ie ­
k ąd  s p r a w y  k sa n to m a ty c z n e .

4) Dr.  S  t o c k  i p r z e d s t a w ia :
a) p r z y p a d e k  p rzew le k łeg o  sa m o is tn eg o  ś ró d m ią ższo w e g o  z a ­

palenia n erek , d o ty c z ą o y  19-letniej kobiety ,  k tó r a  z m a r ła  w ś r ó d  
o b ja w ó w  k r w o to k u  m ó zg o w eg o .  N a  sekcji  s tw ie rd z o n o  s t a r e  i zu ­
pełn ie  św ie ż e  ogn isk a  k r w o to c z n e  w  m ózgu ,  s i lny  p r z e r o s t  l ew eg o  
se rca  i w y b i tn e  z i .nany  ze  s t r o n y  norek .  W  ty ch  os ta tn ich  m ik ro ­
sk o p o w o  s tw ie rd z o n o  si lny  r o z r o s t  tkank i  łączne j  d o k o ła  t o re b e k  
k lęb u s z k ó w ,  lub te ż  n a c z y ń  k łęb u szk a ,  z zup e łn em  n ie ra z  z n is z c z e ­
niem  n o rm aln e j  b u d o w y  tegoż .  P r ó c z  t eg o  w  d ro b n y c h  n a c z y  ■ 
iiiach zg ru b ien ie  b ło n y  w e w n ę t r z n e j ,  n i e r a z  b a rd z o  znaczne ,  i roz -  
rć$ t  tkank i  łączne j  o k o lo n ac zy n io w e j .  Ref. o m aw ia  sw ó j  p r z y p a ­
d e k  w  św ie t le  p o g lą d ó w  ró ż n y c h  a u to r ó w

b) p r z y p a d e k  o b u stro n n e j k a m ic y  n e rk o w e j  u m ę ż c z y z n y  59- 
lc tn ieg o  z b a r d z o  d u ży m  k am ien iem  p r a w e j  ne rk i,  s t a n o w ią c y m  
o d lew  m ocn o  ro z sz e rz o n e j  m iedniczki.

c) za w a ł g ru ź lic z y  n e rk i u  kob ie ty  5G-letniej, k tó r y  z a jm o w a ł  
c a łą  p i ram id ę  s ięg a jąc  a ż  do  b ro d a w k i  n e rk o w e j .

W  d y s n u s j i  z ab ie ra ją  g los :  doc. N o w a k o w s k i ,  dr .  W i t ­
k o w s k i ,  doc.  Ł  a b c n d z i ń s k  i, dr. Z e y  1 a  u d.

5 '  D r.  M i e r z e j e w s k i  p rz ed s ta w ia :
a)  p r z y p a d e k  m ię sa k a  ró żn o k o m ó rk o w e g o  k o śc i m ied n ico w ej  

p r a w e j  z licziiemi p rz e rz u ta m i  (płuca,  t a r c z y c a ,  k ręg o s łu p )  u m ę ż ­
czyzny" la t  63. U tk an ie  m ik ro s k o p o w e  m ię sa k a  s k ł a d a  się z o g ro m ­
nej l iczby  k o m ó re k  o lb rzy m ich  z l icznem i b r y ło w a te m i  jądrami,  
z p ro to p la zm ą  t w o r z ą c ą  d ług ie  i l iczne  w y p u s tk i ,  k tó r e  p r z e p la ­
ta ją  s ię  z  sąs iedn iem i k o m ó rk am i .  N ie k tó re  z k o m ó re k  o lbrzym ieli  
leżą  w  jam kach .

b) p r z y p a d e k  m ię sa k a  w r z c c io n o w a to k o m ó r k o w c g ($ tr z a ik i  le­
wej u k o b ie ty  la t  18 .

c) re n tg e n o g ra m  o r a z  p r e p a r a ty  m ate ro sk o p o w e  i m ik ro sk o ­
p o w e  m ię sa k a  o krą g la ko m  o rk o w e g o  ko śc i s k o k o w e j lew ej z  p r z e j­
śc iem  na ko śc i, w c h o d zące  w  sk ła d  s taw u  sk o k o w e g o  o ra z  n a  k o ­
ści, tw o r z ą c e  s t a w  k o la n o w y  u k o b ie ty  lat  50.

d) p r e p a r a ty  m a k r o s k o p o w e  i m ik ro s k o p o w e  m ięsa ka  okrą g lo -  
k o m ó rk o w e g o  su tk a  lew eg o  u k o b ie ty  la t  41. M ię sa k  w ychodz i  
w  p ostaa i  g r z y b k a  z dolnego z ew n ę t rzn e g o  k w a d r a tu  sutka.

W  d y s k u s j i  z ab ie ra ją  g los:  d r .  B e d e r s k i  i prof.  S k u b i ­
s z e w s k i .  r

6) D r.  B  a r  1 i k  p r z e d s t a w ia  p r z y p a d e k  lic zn y ch  w rzo d ó w  
d w u n a s tn icy  u k o b ie ty  72-letniej . P o  om ówieniu  pog lądów , p o d k re ­
ś la ją cy c h  tło  z ap a ln e  w rz o d ó w  ( N a w e r k ,  K o n j e t z n y ,  P u h l ,  
B u c h n e r  i K n o t z k e )  p rz ec h o d z i  re f  do sz c z e g ó ło w e g o  opisu 
p rz y p a d k u .  W  w y w ia d z ie  nic n ie  p rz e m a w ia ło  z a  w r z o d e m  d w u ­
n as tn ic y .  B a d a n ie  p o śm ie r tn e  u s ta la  tuż  za  o d ź w ie rn ik ie m  u b y te k  
o b r z e g a c h  n iezn aczn ie  p o d m in o w an y c h ,  w a ło w a ty c h .  D rugi ,  1,5 cm 
o d  z w ie ra c z a ,  o ś re d n ic y  2 cm, znajduje  się  n a  g łó w c e  t rzu s tk i .  Na 
p rzedn ie j  śc ian ie  d w u n a s tn i c y  u b y te k  o ś r e d n ic y  1 cm, d r ą ż ą c y  do 
j a m y  o t r z e w n o w e j ,  p o k r y t y  p rz e z  dolną  p o w ie rzc h n ię  w ą t r o b y .  
P o z a te m  je szc ze  k i lk an aśc ie  p o w ie r z c h o w n y c h  zupełn ie  n a d ż e r e k  
k sz ta ł tu  n ie p ra w id ło w e g o .  B a d a n ie  h is to log iczne  w y k a z a ł o  w e  
w s z y s tk i c h  u b y tk a c h  s p r a w ę  zapalną ,  d o p r o w a d z a j ą c a  do o w rz o -  
dzeń.

E tjo log ja  te g o  p r z y p a d k u  je s t  d o sy ć  c iem na.  M o z u a b y  p r z y ­
puśc ić  a lbo  t ło  z ap a len ia  n ie sw o is teg o ,  a lb o  dz ia łan ie  s o k ó w  t r a ­
w ien n y ch .  Za  p ie rw s z e m  p r z e m a w ia  w y n ik  b a d a n ia  h is to log icz ­
nego,  za  d ru g iem  to, ż e  o w e  l iczne  o w rz o d z e n ia  k o ń c z ą  s ię  na  
w y s o k o śc i  b r o d a w k i  V a te ra ,  t. zn. tam , gd z ie  z a c z y n a  d z ia łać  sok 
t r z u s tk o w y  o ra z  ż ó łć  w  sen s ie  zobo ję tn ian ia  z a w a r to ś c i  żo łądka .

W  d y s k u s j i  z ab ie ra  g los : doc. Ł a b e n d z i r i s k i .
7) P ro f .  L. S k u b i s z e w s k i  p r z e d s t a w i a :
a) p r e p a r a t  zg o rze li  1-go członu 4-go  pa lca  p raw ej  ręki  ko ­

b i e ty  26-Ietniej.

b) p r e p a r a t  z zu k rzep e in  iv le tn ic y  n e rk o w e j  p raw ej w  b a rd zo  
w c ze sn y m  o k re s ie  ro z w o ju  i z p o c z ą tk o w c m i  zm ianam i m a r tw i -  
czeini w  całej  n e rce  i p r e p a r a t  za k rze p u  w  g lów nj m pilili i w ro z ­
gałęzien iach  (g tiucy  p łu cn e j u 72-lctnicj kobiety.

( —■) J . Z e y la n d ,  sekretarz .

IV Zjazd członk ów  T w a L ekarsk iego W oj. N ow ogród zk iego .

W  dniach 17 i 18 l is topada  r. b. odby ł  się  w  S tom m ie  zjazd 
cz ło n k ó w  T w a  L e k a r sk ie g o  W o je w ó d z tw a  N o w o g ró d zk ieg o .  Na 
Z ja^d p rz y b y ło  okoto  40 c z ło n k ó w  T o w a r z y s t w a  i z ap ro sz e n i  g o ś ­
cie z W a r s z a w y  i W ilna .

O b r a d y  Z jazdu  o d b i ł y  się  w  dużej  sali  D om u L u d o w e g o ;  
w  b o czn e j  sali u rz ąd z o n o  p o k a z  lek a rsk ich  a p a r a tó w  e le k t ry c z n y c h  
i p r e p a r a tó w  fa rm a c e u ty c z n y c h .

Zagaił  z jazd  lek a rz  p o w ia tu  S ło n im s k ie g o  Dr. M alinow ski ,  jako 
p rz e w o d n ic z ą c y  Słonimskiego oddz ia łu  T o w a r z y s t w a ,  po czem  na 
p rz e w o d n ic z ą c e g o  Z jazdu  o b ra n o  D ra  D o m ań sk ieg o ,  N acze ln ika  
W y d z ia łu  Z d ro w ia  W o je w ó d z tw a  N o w o g ró d zk ieg o .

W  imieniu w ła d z  c en t r a ln y c h  P a ń s t w o w e j  S łu ż b y  Z d ro w ia  p o ­
w i ta ł  Z jazd In sp e k to r  D e p a r ta m e n tu  S łu ż b y  Z d ro w ia  M in is te r s tw a  
S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  Dr.  H ry szk iew ic z ,  a w  imieniu w ła d z  miej­
s c o w y c h  —  S ta r o s t a  S łon im sk i  p. H cnsze l .  W  p ie rw sz y m  dniu 
Z jazdu ,  z 20 z g ło szo n y c h  r e fe r a tó w  w y g ło sz o n o  10, a m ianow ic ie :
1. Dr. G r t in b e rg  (S td łp cc ) :  „ W ś r ó d s e r c o w c  z a s t r z y k i  a d ren a lin y  
p r z y  zniknięciu  t ę tn a " ,  opisa ł  3 p rz y p ad k i  o ra z  t ech n ik ę  d o k o n a ­
n y c h  p rz ez  s ieb ić  zab ieg ó w ,  z k tó r y c h  d w a  u w ie ń cz o n e  z o s ta ły  
p o m y ś ln y m  re z u l ta te m ;  2. Dr. S ob ien icck i  (B a ra n o w ic z e ) :  „W  s p r a ­
w ie  o rgan izac j i  w a lk i  z g ru ź l icą"  —• p r z e d s ta w i ł  p lan  w a lk i  za po ­
m o cą  sz e re g u  in s ty tu cy j ,  tw o r z ą c y c h  j a k b y  o g n iw a  jed n eg o  łań ­
cucha ,  sk ła d a ją c e g o  się  z  p ro p a g an d y ,  p o rad n i  spo łecznej ,  szpitali,  
ś an a to r jó w  i kolonij;  3. Dr .  Z a rc y n  (L ida) :  „ W r z ó d  p e łz a ją cy  r o ­
g ów ki i o rg an izac ja  w a lk i  z n im k i  z w r ó c i ł  u w a g ę  na  k o n ieczność  
z g ła sz an ia  tego  c ie rp ien ia ,  p r o w a d z ą c e g o  czę s to  do u t r a ty  w z ro k u ,  
p o n ie w a ż  jego  zd an iem  c ie rp ien ie  to  sp o ty k a  s ię  d a lek o  częściej ,  
niż to je s t  p r z y ję te ;  4. Dr.  J e l sk a  (S łon im ):  o p o w ie d z ia ła  poKrótcc 
w ra ż e n ia ,  k tó re  odn ios ła  ze  z jazdu  p iz e c iw g rn ź l ic z c g o  w  R z y m ie ,
5. Dr.  W o lfso n  (B a ra n o w ic z e ) :  „ P r z y c z y n e k  do  z ag ad n ien ia  got- 
rączk i  p o ło g o w e j"  w z y w a ł  do pouczen ia  p e rso n e lu  p o łożn iczego  
w. s p ra w ie  un ikan ia  p r z y  bad an iu  po łożn ic  z b ę d n y c h  rę k o c z y n ó w ,  
b ę d ą c y c h  p rz e w a ż n ie  p r z y c z y n ą  tej c h o ro b y ;  6. D r .  J e le c  (L ida):  
„O z w alczan iu  a lk o h o l izm u '1 s t a n ą ł  na  s ta n o w isk u  p ro h ib i ty jn e in  
i w z y w a ł ,  szczeg ó ln ie  m łodzież ,  do abso lu tne j  ab s ty n en c j i ;  7. Dr. 
S z e p s  (B a ra n o w ic z e ) :  „N ied o m o g a  o d d e c h o w a  n o s a "  w s k a z a ł  na  
jej p r z y c z y n y  i u jem ne  sku tk i  d la  ro z w o ju  m ło d y c h  o rg an izm ó w , 
w z y w a ją c  do z w r a c a n ia  b aczn ie jsze j  u w ag i  na  to  c ie rp ien ie  sz c z e ­
gólnie  w  sz k o łac h  i z a k ład a c h  o p iek u ń c zy c h ;  8. Dr.  Z ienk iew icz  
(R u b ież ew ic z e ) :  „S zk ic  o rgan izac j i  re jonu  lek a r sk ie g o "  om ó w ił  
w y c z e r p u ją c e  w a ru n k i ,  n iezb ęd n e  dla n o rm aln e j  p r a c y  re jo n ó w ;
9. Dr.  B lau sz te jn  (N o w o g ró d ek ) :  „ F a z y  ro z w o ju  g ru ź l icy "  w  t r e - .  
ś c iw y m  re fe ra c ie  ujął  n a jn o w sz e  bad an ia ,  p r z e p r o w a d z o n e  w  tym  
k ierunku ,  i 10. Dr.  G in z b u rg  (N ie św ież ) :  „ H ip er to n ja  p ie rw o tn a  
i p ie rw o tn a  m a rs k o ść  n e r e k "  op isa ł  p r z y c z y n y  p o w s ta n ia  c h o ro ­
b y  i w a ru n k i  dla  jej z apob ieżen ia .

W  d ru g im  dniu z jazdu, t. j. dn ia  18 l is topada  r.  u. od b y ł  się 
sz e re g  w y k ła d ó w ,  k tó re  r o z p o c z ą ł  P ro f .  Dr. S z y m a n o w sk i  w y k ł a ­
dem  o sz c ze p ie n iac h  z a p o b ie g a w c z y c h  C a l m e t t e ^  i ich n a u k o w e m  
uzasadn ien iu .  N as tępn ie  R a d c a  m in is te r ia ln y  S ik o rsk i  ( W a r s z a w a )  
o m ó w ił  w  o b s z e rn y m  re fe ra c ie  ro z p o rz ą d z e n ie  P r e z y d e n t a  R z e ­
czyp o sp o li te j  o z a k ła d a c h  leczn iczych ,  P ro f .  Dr.  W r o c z y ń s k i  ( W a r ­
s z a w a )  z o b r a z o w a ł  o rg a n iz ac ję  n a  te re n ie  m. st. W a r s z a w y  o ś ro d ­
k ó w  z d ro w ia  w  z w ią z k u  z  w a lk ą  z g ruź licą ,  w r e s z c ie  P ro f .  Dr. 
J a k o w ic k i  (W ilno) o m ó w ił  z ab u rz e n ia  w  n a rz ą d z ie  m o c z o w y m  
w  z w ią z k u  z c zy n o śc ią  ro z ro d c z ą .

Z a r ó w n o  w s z y s tk i e  w y k ła d y ,  jak  też  i r e f e r a ty  s t a ły  na  w y s o ­
kim poziom ie,  a  o ż y w io n a  dy sk u s ja ,  k t ó r a  w y w ią z y w a ł a  s ię  po 
k a ż d y m  referacie ,  św ia d c z y ła  o glębokiem za in te re so w an iu ,  k tó re  
o m aw ia n e  t e m a ty  w z b u d z i ły  w ś r ó d  u c ze s tn ik ó w  Zjazdu.

Dr. W . J.

Zjazd lek arzy  p o w ia to w y ch  w  Tarnopolu.

D nia  16 s ty c zn ia  r. b. o d b y ł  się  w  T a rn o p o lu  z jazd  l e k a rz y  
p o w ia to w y c h  W o je w ó d z tw a  T a rn o p o lsk ieg o .

Zjazd, na k t ó r y  p rz y b y l i  w s z y s c y  lek a rz e  p o w ia to w i ,  zaga ił  
p. W o je w o d a  M oszyńsk i,  w z y w a ją c  l e k a r z y  p o w ia to w y c h  do e n e r ­
g icznej  dz ia ła lnośc i  g łó w n ie  w  dz iedz in ie  sa n i ta rn o -p o rzą d k o w e j ,
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k tó ra  a czk o lw iek  znaczn ie  sic popraw iła ,  p o z o s taw ia  jed n ak  je s z ­
cze dużo  do życzen ia .

W  imieniu W ła d z  C e n tr a ln y c h  P a ń s t w o w e j  S łu ż b y  Z d ro w ia  
po w ita ł  z jazd  Dr. H ry szk iew icz ,  In sp e k to r  P a ń s t w o w e j  S łu ż b y  
Z drow ia ,  p rz y e z e m  zaz n ac zy ł ,  że  tendencja  R ządu ,  a ż e b y  na  p r z y ­
sz ło ść  z ja z d y  o d b y w a ły  si-ę kolejno  w  m ia s ta ch  p o w ia to w y c h ,  m a 
na celu z jednej s t r o n y  z a p o z n aw an ie  się  na m iejscu w sz y s tk ic h  
lekarzy ' p o w ia to w y c h  W o je w ó d z tw a  z u rząd zen iam i  spo leczn o -  
lek a rsk iem i (jak: o ś rodk i  z d ro w ia ,  s-tacje opieki n a d  m a tk ą  i dz iec ­
kiem. s te to c iń ce  i t. p.), o ra z  leczn iczcm i (szpitale,  sa n a to r ia ,  
u z d r o w i s k a ' i  t. p.), a z drug iej  s t ro n y  pobudzen ie  l e k a r z ^  p o w ia ­
to w y c h  do emulacji  p rz e z  w z m o ż o n ą  in ic ja ty w ę  i dzia łalność ,  
w ty m  k ierunku .

P r z y s t ę p u ją c  do w y k o n a n ia  p o rz ą d k u  dz iennego ,  p. Wojei- 
w oda ,  jako  p r z e w o d n ic z ą c y  z jazdu, udzielił  g łosu  w o je w ó d zk ie m u  
in sp e k to ro w i  lek a rsk iem u  p. Fe j to w i,  który ' w  z w ię z ły m  r e fe r a ­
cie o w a lc e  z c h o ro b am i  z ak aźn em i  o m ó w ił  s p r a w y ,  w y m a g a ją c e  
u reg u lo w an ia ,  m ianow ic ie  s p r a w y  izolacji c h o ry c h  i ich o toczen ia ,  
s p r a w y  a p a r a tó w  d e zy n s e k c y jn y c h  i d e zy n fe k cy jn y c h ,  s p r a w y  
w y k r y w a n i a  -źródeł infekcji  i t. p.

N as tępn ie  Dr.  G ą s io ro w sk i,  K ie ro w n ik  P a ń s t w o w e g o  Z ak ład u  
Higjenyf^we L w o w ie ,  w y g ło s i ł  o d c z y t  o w o d z ie  pod w zg lęd em  
ep idem io log icznym  i k i lka  u w a g  o d ezy n sek c ji  i dezynfekcji .

Refera ty '  s p r a w o z d a w c z e  o w a lce  z c h o ro b am i  społecznemu 
w yg łos i l i :  Dr.  Nieć (Brody'), Dr. Ł a w ro w s k i  (B rz eż an y )  i Dr.  Ziin- 
m erm an n  ( P r z c n m u a n y ) .  J a k  z re fc ra tóW  w y n ik a ,  da je  się  S a u w a -  
ży ć  d u ż y  p o s tęp  akcji z ap o b ieg aw cze j ,  m ianow ic ie  w  ro k u  1927 
b y to  na  te r e n ie  W o je w ó d z tw  za led w ie  5 m ie jsco w o śc i  z 5 p o r a d ­
niami spc tecznem i,  a  w  roku  1928 b y ło  już  18 m ie jscow ośc i  z 47 
poradniam i.  W  k ażd e j  m ie jsco w o śc i  jes t  leka rz ,  p ro w a d zą c y  p o ­
radnię ,  i w y k w a l i f ik o w a n a  h ig je n is tk a -w y w iad o w c z y n i .  A kc ja  d o ­
ż y w ia n ia  dzieci i r o z d a w n ic tw o  t ran u  (w  szk o łach  p rz e z  n a u c z y ­
cieli), jes t  już p r o w a d z o n a  w  w ię k sz o śc i  p o w ia tó w .  S ta le  w z r a ­
s ta ją ca  f rek w e n c ja  p o rad n i  d o w o d z i  o zaufaniu,  jak ie  te  p laców ki  
Po traf iły  sob ie  z a s k a rb ić  u ludności.

C ie k a w a  jes t  p ró b a  ^ z w ią z a n ia *  akcji z ap o b ieg a w c ze j  w e  
w s iach ,  b ę d ą c y c h  w  z n aczn em  odaleniu*od s ta ły c h  o ś r o d k ó w  z d ro -  
wia,  ^ a p o m o c ą  „ lo tnych  p o radn i  p rz e c iw g ru ź l i c z y c h  i p rz ec iw -  
iag l iczych  . M ianow icie  lek a rz  p o w ia to w y  w sp ó ln ie  z hig ienistką  
v,njeżdża tak ie  w s ie  w  p e w n y c h  o d s tęp ach  czasu ,  z a t r z y m u ją c  się 
w  nich po k i lka  dni w  za leżnośc i  od  p o t rze b y ,  robi  p rzeg ląd  
w s z y s tk ic h  dzieci w  szko łach ,  och ro n k ach ,  s i e ro c iń cach  i t. p. 
z ak ład ach ,  seg rbgu je  c h o ry c h  na g ruź l icę  i jag licę  s to so w n ie  do 
c iężkośc i  icli s tanu ,  sk ie ro w u je  ich do odpow iedn ich  zak ład ó w ,  
w zg lędn ie  udzie la  p o m o cy  lek a rsk ie j  na  m iejscu  i jednocześn ie  p o ­
leca  h ig ien istce  d o k o n y w a n ie  w y 'w ia d ó w  w  rodzin ie  c h o ry ch  
i udzie lanie  o d p o w ied n ieg o  pouczan ia .  S p o só b  ten  daje  do b re  r e ­
zu lta ty ,  p rz y c z y n ia  się  b o w ie m  do w y ła w ia n ia  c h o ry ch ,  n ie b e z ­
p ieczn y ch  d la  o toczen ia ,  i do  z a p e w n ien ia  im opieki lekarsk ie j ,  
a  z d rug ie j  slFoBS p ozysku je  zaufan ie  ludności  do akcji z a p o ­
b iegaw cze j .

W  dalszymi c iągu Dr. Sa lak ,  N acze ln ik  W o je w ó d z k ie g o  W y -  
dzia lu  Z d ro w ia ,  r e fe ro w a ł  o p ro jek c ie  ro z "  inięcia  in s trukcji  dla 
lekarzy ' o k r ę g o w y c h  i o inspekcji  Kas C h o ry c h  p rz e z  lek a rz y  p o ­
w ia to w y c h  pod w z g lęd e m  leczn ic tw a .

W  końcu,  w  z w iąz k u  z p rzedstaw ionem u p rz e z  l e k a r z y  p o w ia ­
to w y c h  sp ra w o z d a n ia m i  o ich dz ia ła lnośc i  w  ro k u  1928, zab ra ł  
Kłos Dr.  H r y s z k i e w ic z ^ s tw ie r d z a ją c  d u ż y  p o s tęp  z a r ó w n o  w  dz ie ­
dzinie z ap o b ieg a n ia  ch o ro b o m  sp o łeczn y m ,  jak  i w K p r a w i e ^ p d -  
lepszen ia  w a r u n k ó w  h ig ien icznych  w  m ias tach ,  o ra z  w z y w a ją c  
le k a rz y  p o w ia to w y c h  do sk ie ro w a n ia  s w y c h  w y s i łk ó w  dla upo­
rz ą d k o w a n ia  s p r a w  sa n i ta rn o  - p o r z ą d k o w y c h  szczegó ln ie  w e  
w siach .  *

Dr. W . J.

W IADO M O ŚCI BIEŻĄCE.

W ursza\\Uu&
W y d z i a ł  W y k o n a w c z y  K o m i t e t u  P r o p a g a n ­

d y  M e d y c y n y  L o t n i c z e j  w  P o l s c e  na  posiedzen iu  o rga -  
n izacy jn em  w  dniu 4 b. m. uchw al i ł  z w ró c ić  się  do 4 o w a r z y s tw  
i C zaso p ism  lek a rsk ich  z n a s tęp u jąc ą  o d e z w ą :

N a  tle  szy b k ich  i z n a k o m ity c h  p o s tę p ó w ,  jakie  os iąg n ą ł  r o z ­
wój  m e d y c y n y  lo tn icze j  w  c iągu o s ta tn ie g o  dz ies ięc io lec ia  w  całej  
E u ro p ie  Z achodnie j  i w  S ta n a c h  Z je d n o czo n y ch  A m e ry k i  P ó łn o c ­
nej — p r z e d s t a w ia  się  w ięce j  niż sk ro m n ie  n a sz  do ty ch czaso w y '  
d o ro b e k  na  t e m  polu. D op ie ro  b o w ie m  p rz e d  d w o m a  la ty  p o w s ta ło

d p b ż k a z u  M. S. W ójsk .  t. zw. „ C en t ru m  B ad an  L o tn ic^o  L e k a r ­
skich",  w y p o s a ż o n e  w !odpow ięd i i i  p e rso n e l  lekarsk i  i p o w o ła n e  do 
p rz e p ro w a d z e n ia  b a d ań  p e rso n e lu  lo tn iczego  o ra z  k a n d y d a tó w  do 
lo tn ic tw a,  j ak o  jedyny  tego  rodza ju  in s ty tu t  b a d a w c z y  na catc  
P a ń s tw o .

L a c z y  cn w  sob ie  z a r ó w n o  p r a k ty c z n e " z a d a n ia  oceny' s tanu  
z d ro w ia  b adanego ,  jak i p ra c ę  n a u k o w o -d o św ia d cz a l i ią  n ad ^zag ad -  
uieniami z d z ied z in y  m e d y c y n y  lotniczej.  Z a k re s  tycli dz ia tań  jest  
p o m y ś lan y  w  za łożen iu  b a rd z o  sz e ro k o  i m a o d p o w ia d a ć  naogół  
ob ecn em u  poz iom ow i i n a tężen iu  pracy' t eg o  rodza ju  w  o ś ro d k ach  
badań  lo tn iczo - lek a rsk ich  w  innych  k ra ja ch .  N ie s te ty  jednak w s p ó ł ­
czesne  m e to d y  ty ch  b a d a ń  w y m a g a ją  n ie raz  b a rd z o  k o sz to w n y c h  
p rz y rz ą d ó w  i n a rzę d z i  l a b o ra to ry jn y c h ,  o k tó re  nie m o żn a  się k u ­
sić p rz y  n ad er  sk ro m n y m  b u d żec ie  n a sz eg o  C e n tru m .  T o  też  z d a ­
jem y sobie  s p ra w ę ,  że t r z e b a  kilku lat m o zo lnych  w y s i łk ó w  b u ­
d ż e to w y c h  i n a u k o w y ch ,  a b y  o s ią g n ąć  fak ty czn ie  ten  poz iom  w i e ­
dzy' i d o św iad czen ia ,  na  jak iem  sto ją  obecne  a na log iczne  in s ty tu c je  
zagran icą .

W y si łk i  n a sz e  nic m ogą  b y ć  jednak  odoso b n io n e  i m u sz ą  z n a ­
leźć o p a rc ie  —  z a r ó w n o  n a u k o w e  w  św ie c ie  lekarsk im , jako też 
m oralne  i m a te r ja ln e  w  sz e rs z y c h  w a r s t w a c h  oświeconego- sp o łe ­
cze ń s tw a ,  ro zu m ie ją ce g o  ca la  don ios łość  b a d ań  tego  rodza ju  dla 
p om yślnego  ro zw o ju  ro d z im eg o  lo tn ic tw u.

K ie ro w an e  ta  m y ś lą  s fe ry  w o j sk o w o - le k a r s k ie  z a p o c z ą tk o w a ły  
u tw o rzen ie  „K om ite tu  P r o p a g a n d y  M cdycym y L o tn icze j  w  P o l s c e "  
k tó reg o  z ad an iem  b y ło b y  u św ia d a m ian ie  ogó łu  i z d o b y w a n ie  c o ra z  
sz e rs z y c h  kó ł  z w o len n ik ó w  i w y z n a w c ó w  tej p o ż y te c z n e j  idei 
o znaczen iu  o g ó ln o -p a ń s tw o w e m .  K om ite t  ten  z o s ta ł  z a w ią z a n y  
w' dmu 13 grudn ia  1928 r. i w y ło n i ł  W y d z ia ł  W y k o n a w c z y  (w  myśl 
5 art.  S ta tu tu ) ,  jako  sw ó j  o rg a n  k ie ro w n ic zy .

P r z e s y ł a j ą c  S t a tu t  K om ite tu  do  w iad o m o śc i  W ie lce  Sz.  F a n a ,  
p o d w a lam y  sobie  z w ró c ić  się n in ie jszem  z g o rą ce m  w e z w a n ie m  
o poparcie  n a sz y c h  u s i ło w a ń  na tej d ro d z e  po k tó re j  o d d a w n a  już 
k ro czą  inne k ra je  z w ie lk im  dla s iebie  p o ż y tk ie m ,  ro z w i ja ją c  co raz  
po tężn ie jsze  linjc k o m u n ik a c y jn e  i zn ak o m ic ie  p o d n o sz ą c  s w ą  silę 
obronną.

Ufni w  z a in te re so w a n ie  i c z y n n ą  pom oc  n a sz e g o  s p o łe c z e ń ­
s tw a  a z w ła s z c z a  ś w ia ta  lek a rsk ieg o ,  w z y w a m y  W ie lce  Sz.  P a n a  
R e d a k to ra  do z a p i a n i a  się  na  l is tę  c z ło n k ó w  K om ite tu  i p rz es ła n ia  
w  tym  rcelu sw e j  d ek la rac j i  na r ę c e  S e k r e t a r z a  ppulk .  dr. K aw iń -  
sk iego pod a d r e s e m :  W a r s z a w a ,  M. S. W o jsk . ,  D e p a r t .  Z d ro w ia .

R ó w n o c z eśn ie  p ro s im y  o o tw o rz e n ie  l is ty  sk ła d ek  na rz ec z  
Komitetu w ś r ó d  p r e n u m e r a t o r ó w  P a ń s k ie g o  p o c z y tn e g o  pisma.

W y d z ia ł  W y k o n a w c z y  :
(— ) gem br.  dr.  St.  R o u p e r t ,  p rzew o d n ic zą cy  
(— ) płk. dr.  A. H u szc za  — w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  
(— ) płk. dr.  K. V a c q u e r e t  —  sk a rb n ik  
(—) pik. dr. W .  H o ro d y ń sk i  —  cz łonek  W y d z ia łu  
(—) ppłk. dr. J. K aw ińsk i  — se k re ta rz .

S t a t u t  K o m i t e t u  P r o p  a n d y  M e d  y  c  y  n y L o t- 
n i c z e j w P o l s c e .

Art . 1. K o m ite t  nosi n a z w ę :  K om ite t  p ro p a g a n d y  M e d y c y n y  
Lotniczej w Po lsce .  Siedzibą  K om ite tu  je s t  m. stoł.  W a r s z a w a .  
T ere n em  dzia ła lnośc i  R zeczp o sp o li ta  Po lska .

Art . 2. C e lem  K om ite tu  jes t  s tw orzen ie  jak n a j lc p sz y ch  w a ru n ­
k ó w  dla ro zw o ju  i p o s tę p ó w  m e d y c y n y  lo tn icze j  w  P o l s c y  jako 
t rw a le j  p o d w a l in y  r a c jo n a ln e g o  d o boru  p e rsonelu  la ta ja ce g o  i r ę ­
kojmi os iągnięc ia  n a jw ięk sze j  s p ra w n o ś c i  n a sz eg o  lo tn ic tw a.

Art.  3. Do zad a ń  K om ite tu  na leży :
a) p ro p a g a n d a  w p r o w a d z e n ia  n au k o w e j  o rgan izac j i  p ra c y  

w  lo tn ic tw ie ,  o p a r te j  na  w s k az an ia ch  m e d y c y n y  lo tn iczej  jej n a j ­
n o w s z y c h  z d o b y c z y ;

b) p o p ie ran ie  ro zw o ju  w s z y s tk ic h  gałęzi m e d y c y n y  lotniczej,  
z a rów no  teo rc ty ćzn e j  ja k  i p ra k ty c zn e j ,  nie w y łą c z a j ą c  p ra k ty c z ­
n ych  z a d a ń  lo tn ic tw a  s a n i ta rn eg o ;

c) p rz ez n ac ze n ie  fu n d u sz ó w  d la  z ap e w n ie n ia  jakna jw iększe j  
w y d a jn o śc i  b ad ań  n a u k o w y c h  w  C e n t ru m  B a d a ń  L o tn ic z o -L e k a r ­
skich, p rzeze ,dostarczen ie  od p o w ied n ich  ś r o d k ó w  i p r z y rz ą d ó w .

Art . 4. K om ite t  p o w s ta ł  z in ic ja ty w y  w o jsk o w o śc i  i sk ła d a  [się 
z m ia n o w a n y ch  p rz ed s ta w ic ie l i  armji czynne j ,  p rz ed s ta w ic ie l i  z a ­
rządu  L. O. P .  P „  d e le g a tó w  c en t r a ln y c h  w ła d z  p a ń s tw o w y c h  orazl 
p rzed s taw ic ie l i  sp o łe c z e ń s tw a  i o rga ińzacy j .

Art .  5. O rg a n am i  K om ite tu  s ą ;  a) W y d z ia ł  W y k o n a w c z y ,  b) 
K om isja  R ew izy jn a .

W y d z ia ł  W y k o n a w c z y  s k ła d a  się  z 5-ciu ośób :  p rz e w o d n ic z ą ­
cego  i 2-ch c z ło n k ó w  w o j s k o w y c h ,  m ia n o w a n y ch  p \ z e z  P a n a  Mi­
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n is t ra  S p r a w  W o js k o w y c h ,  o ra z  2 cli c z ło n k ó w  cy w i ln y ch ,  w y b ie ­
r a n y ch  p rzbz  W a ln e  Z eb ra n ie  Kom itetu  na  p rz ec ią g  jednego  roku.

K om isja  R e w iz y jn a  sk ta d a  się z 3-ch cz ło n k ó w  i 2-cli z a s tę p ­
ców , w y b ie r a n y c h  p rz ez  W a ln e  Z eb ra n ie  na  p rz ec ią g  j ed n eg o  loku.

Art.  6. Ś rodk i  K o m ite tu  sk ła d a ć  się  b ę d a  z ofiar,  w p ły w a ją c y c h  
od o‘sób i ins ty tucy j ,  p o p iera jącyc l i  cele Kom itetu .

Art .  7. W a ln e  Z eb ra n ie  K om ite tu  o d b y w a  sie r a z  na rok  w  4 
k w a r ta le .  O zw o łan iu  W a ln e g o  Z eb ra n ia  Kom ite tu ,  W y d z ia ł  W y ­
k o n a w c z y  z aw ia d a m ia  c z ło n k ó w  K om ite tu  p isem nie  na  14 dni p rz ed  
te rm in em  zeb ran ia .

Do kom petencj i  W a ln e g o  Z e b ra n ia  K om ite tu  n a leży :
• a) w y b ó r  c z ło n k ó w  W y d z ia łu  W y k o n a w c z e g o ,

b) w y b ó r  Komisji R ew izy jn e j  w  sk ładz ie  3-ch osób,
c) z a tw ie rd z e n ie  planu czyn n o śc i  i p re l im in a rza  b u d ż e to w e g o ,
d) zm iana  s ta tu tu ,
e) l ikw idac ja  Kom itetu ,
Art . 8. N a d z w y c z a jn e  Z eb ra n ia  K om ite tu  z w o t y w a  w m iarę  

p o t r z e b y  W y d z ia ł  W y k o n a w c z y  z in ic ja ty w y  w ła sn e j  lub na z a d a ­
nie Komisji R ew izy jn e j .

Art.  9. W a ln e  i N a d z w y c z a jn e  Z e b ra n ia  K om ite tu  su p r a w o ­
m ocne  p r z y  obecnośc i  p rz y n a jm n ie j  p o ło w y  cz ło n k ó w  a uc l iw a ł j  
z ap a d a ją  z w y k łą  więkis-zością g ło só w  z w y ją tk ie m  w y p a d k ó w ,  
p rz e w id z ia n y c h  w  ar t .  12.

W  raz ie  n iedo jśc ia  do sk u tk u  Z e b ra n ia  K om ite tu  w  p r z e w id z ia ­
n y m  te rm in ie  z p o w o d u  n ie d o s ta tec zn e j  l iczby  o b e cn y c h  cz ło n k ó w ,  
Z e b ra n ie  z o s ta je  z w o ła n e  w  drug im  term in ie  i w ó w c z a s ]  jes t  p r a ­
w o m o c n e  bez w zg lęd u  na ilość o b ecn y ch .

Art.  10. W y d z ia ł  W y k o n a w c z y  zb ie ra  się w  m ia rę  p o t r z e b y :  
re p re z en tu je  on K om ite t  n a z e w n ą t rz ,  o rg an izu je  c a ło k sz ta ł t  p racy ,  
w y d a je  p e łn o m o c n ic tw a  i decyz je ,  kooptu je  c z ło n k ó w  K om ite tu  
i ro z p o rz ą d z a  funduszam i.

P o s ie d z e n ia  W y d z ia łu  W y k o n a w c z e g o  są  p r a w o m o c n e  p rz y  
o becności  p rzy n a jm n ie j  3-ch cz ło n k ó w .  Z eb ra n ie  decy d u je  z w j k l ą  
w ię k s z o ś c i ą :  g łosów. W y d z ia ł  W y k o n a w c z y  prowadzi-  b iurowość ,  
k s ię g o w o ść  i r a c h u n k o w o ś ć ,  zgodnie  z p rzep isam i p r a w a  i p r z y j ę ­
temu z w y cz a ja m i,  zb ie ra  p ien iąd ze  i p r z c e l i c w y w a  w  jed n y m  z b a n ­
k ó w  p a ń s tw o w y c h  w zgl .  w  P .  K. O. na  konc ie  czc k o w c m .

K o re sp o n d e n c ję  zw y k łą ,  zo b o w iązan ia ,  u m o w y ,  pe łn o ­
m o cn ic tw a ,  czeki  i inne a k ta  p r a w n e  podpisu je  p r z e w o d n ic z ą c y  
i s e k r e t a r z  wzgl.  upow ażn ien i  p rz e z  n ich z a s tę p cy .  W y d z ia ł  W y ­
konaw czy ' s k ła d a  sp ra w o z d a n ie  ze sw e j  dz ia ła lnośc i  na  W aln em  
Z eb ra n iu  Kom ite tu .

Art .  11. Kom isja  R e w iz y jn a  d o k o n y w a  kontro li  r a ch u n k o w o śc i  
i kasowo.ści,  w e d tu g  s w e g o  uznania ,  p rz y n a jm n ie j  r a z  do roku  
i p r z e d s t a w ia  sw o je  s p r a w o z d a n ia  W aln em u  Z eb ra n iu  Komitetu.

Art .  12. Z m iana  s ta tu tu  o ra z  l ikw idac ja  K om ite tu  m oże  być  
u c h w a lo n a  na  W a ln e m  lub N a d z w y c z a jn e m  Z eb ran iu  w iększośc ią  

' a/;s g to só w  p r z y  o b ecnośc i  p o ło w y  c z ło n k ó w  Kom ite tu .
Z a ło ży c ie le :
(— ) Dr. W ł a d y s ł a w  G o rc zy c k i  płk.
(— ) Dr. A dam  H u szc za  płk.
(— ) Dr.  Fe l ik s  Ja n  R ó ż y ck i  ppłk.

L w ó w .

W  k l i n i c e  O t o-I a  r f o n  g o I o g i c z n e j U.  J.  K.  w c
L w o w i e ,  od b ęd z ie  się  w  dniach od 1— 28 m a rc a  1929 r. Kurs
Oto-laryngolog.ii  d la  lek a rzy ,  pod  o so b is te m  k ie ro w n ic tw e m  D y ­
r e k to r a  Kliniki P ro f .  D ra  T. Z a lew sk ieg o .

O p la ta  za  k u p  w y n o s i  200 zł. M a k s y m a ln a  ilość s łu c h ac zy
10-ciu. Z g ło szen ia  p rz y jm u je  Klinika O to-lu ryngolog iczną* ,  L w ó w ,  
ul. P i j a r ó w  6.

L w o w s k i e  T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e .  II posiedzen ie  
n au k o w e  o dby to  s ię  d n ia  1 lutego b. r. z n a s tę p u ją c y m  p o rząd k iem  
d z ie n n y m :

1) kol. H. M ie rzeck i :  P r z y p a d k i  w rz o d u  m iękkiego  i powikłań  
leczo n y ch  szczep io n k ą  ( p o k a z ) ;

2) koi.»St.  M ą czew sk i :  B a d a n ia  d o św ia d c za ln e  nad  szachow a­
n iem się błonypjśluzowej wszczep ionej  do j a jn ik a  (w y k ła d ) ;

3) kol. W .  E lm er  i M. S ch ep s :  N ow a m etoda  leczenia  ciężkich 
postac i  tęży czk i  (w y k ład ) .

W  dysk u s ji  p a b ie ra l i  głos n a s tę p u ją c y  kol.:  G ąsio row sk i ,  Lege- 
izyński,  Goldsch lag ,  Nowicki, W iczy ń sk i ,  Meisels E., Griffel.

L  w o w s k i e  T  o w  a  r z y  s t w o L e k a r s k i e .  III P o s ie d z e ­
nie n a u k o w e  o d b y ło  się  dn ia  8 lu tego  b. r. z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d ­
k iem  d z ien n y m :

1) Kol. H. S z u s t c r ó w n a :  Pokaz-y an a to m o  - p a to log iczne;
2) Kol. P r y m .  W . Z iem bick i;  Kilka s łó w  n a  t e m a t  p r z y p a d k ó w  

ż ó łteg o  zan iku  w ą t r o b y .

W j  dyskusji  zab iera l i  g tos n a s tęp u jąc y  kol.:  Opicński,  P isek ,  
S o łow ij  Arend, Fels, Soch ań sk i ,  G ą s io ro w sk i ,  H ilarow icz.

Z w i ą z e k  S t o m a t o l o g ó w  L w  o w s i e j  I z b  y ^ L  e-  
k a r s k i e j .  Dla p rzes t ro g i  p rz ed  u rz ąd z an ie m  k u rsó w  dla tech­
n ików  d e n ty s ty c z n y c h ,  m a ją c y c h  p o d d a ć  się egzam inom  na „ u p r a ­
w nionych  tech n ik ó w  d e n ty s ty c z n y c h " ,  u chw ala  K om isja  w y b ra n a  
do tego  n a  zebran iu  o d b y tem  dnia  18. 12. 1928, że z ak re s  w iado-  
mośc.i, t g y m a g a n y  w szcze g ó ło w y m  p ro g ram ie  eg zam in ó w  dla tech ­
ników d e n ty s ty c z n y c h  jes t  tak  o lb rzym i,  że p ode jm ow an ie  się  w y ­
uczenia  tegoż  ludzi n iep rz y g o to w a n y c h  w d o ry w c z y c h  k i lk u ty g o ­
dn io w y ch  k u rsa ch  sp rz ec z n e  jest  z n o rm am i e tyki  zaw odow ej  leka ­
r z y  obowiązującemu.

Dla tego też W;, dz ia t  Zw iązku  o s t r z e g a  Kolegów p rzed  o r ­
g an izow an iem  takich ku rsó w .  Koledzy,  cz łonkow ie  Z w iązku ,  któ- 
r z y b y  m im o tego os t rzeżen ia  podjęli  się  o rg a n iz o w a n ia  k u rsó w  lub 
współdziałali  w takich ku rsach ,  n a r a ż ą  ’się  nu s ta tu to w o  p rzew i­
dz iane  konsekw encje ,  a n iecz łonkow ie  Zw iązku  z o s ta n ą  p rz ez  W y ­
dział Związku podani  do Izb.\ L ekarsk ie j  i m ogą  się  n a raz ić  na  
postępow an ie  d y scy p l in a rn e .

Dr. Z. S to b ieck i, s e k re ta rz .  D r. 11. A llcrhand , p rezes.  '

W ilno .

S e k c j a  p e d i a t r y c z n a  X III-ko Z j a z d u  L e k a r z  y 
i P r z y r o d n i k ó w  P o l s k i c h  w W i l n i e ,  ,^6—j£9. IX. i 929 r 
Na X III-ym  Z jeźdz ić  L e k a r z y  i P r z y r o d n ik ó w  Polskich , Któiy 
odbędzie  się w  W ilnie  od 26— 29 w rz e ś n ia  1929 r. u tw o rz o n a  z o s t a ­
nie, podobnie  jak  na poprzedn ich  z jazd ach ,  o d rę b n a  sek c ja  p e d ia ­
t ry czn a .

T e m a t  g łów ny ,  z a p ro p o n o w a n y  p rz ez  Kom isję  U ch w a l  111-tja 
Z jazdu  P e d ia t r ó w  polskich m a objemo.wać „O drębnośc i  p rzeb iegu  
chorób w. wieku dz iecięęym ".

T e m a t  ten będzie  om ó w io n j  ogólnie  o raz  będzie  i lu s tro w an y  
w re fe ra tach ,  d o ty c z ą c y c h  sze regu  poszczegó lnych  jednos tek  cho­
robow y cli, jak :  zapa len ie  płuc i opłucnej,  gościec  s ta w o w y ,  n ieży t  
jeli ta  g rubego, zapa lenie  w y ro s tk a  robaczkow ego ,  chor-oby krwi 
i n a r z ą d ó w  k rw io tw ó rczy ch .

T e m a ty  te  za jm ą  p ra w d o p o d o b n ie  jeden dzień (2 posiedzenia)  
Z jazdu. Dalej p r z e w i d y w a i i ^ J c s t  tem a t  g łó w n y  z z a k re su  h ig jeny 
społecznej ,  d o ty cz ąc e j  walki  ze  śm ie r te ln o śc ią  n iem o w lą t  w o p ra ­
cowaniu  p e d ia t ry  i h ig jen is ty  na wspóliicm (3-ciem) posiedzeniu 
Sekcji  P e d ia t ry c z n e j  i Sekcji  H ig jen y  z Mikrobiologią .

C z w a r te  posiedzen ie  będzie  wspólne  z S ek c ją  C horób  w e ­
w n ę t rzn y ch ,  a t o ^ w  celu zapozna t i ia^s ię  z tem atem  g łó w n y m  tej 
sekcji  p. t.: „U k ład  s i a tcczk o w o rS ró d b ło n k o w y  i jego  pa to log ia" .

W re sz c ie  na  ff lobnem posiedzen iu  Sekcji  P e d ia t ry c z n e j  otnó- 
w io n ęsb ęd ą  te m a ty  luźne, o ile takower<zostaną zg łoszone .

Z ap o w ie d z ia n e  d o tąd  o d c z y ty  nie w y c ze rp u ją  ca łoksz ta ł tu  o d ­
rębności  chorób  w  wtićku dz iec ięcym  —  p o ż ąd a n em  b y ło b y  o p ra c o ­
w anie  m a te r i a łu  kl in icznego i szp ita lnego ,  d o ty c z ą c e g o  p o szczegó l­
n ych  jed n o s tek  ch o ro b o w y ch  —  b ądź  j ak o  o d ręb n e  tem a ty ,  b adź  
jako  udzia ł  w dyskuś ji .

P o ż ą d a n e  są  rów nież  t e m a ty  z  z a k re su  H ig jen y  Społecznej ,  
k tó re  u m ieszczone  będą  na  wspó lnem  z H ig ien is tam i  posiedzeniu  
Sekcji .

U k ta d  s ia tecz k o w o -ś ró d b lo u k o w y  jes t  d o ty ch c za s  m aip  o p ra ­
co w an y  w  pato logii  dz iecięcej.  Ze w zg lęd u  na zap o w ie d z ia n y  udziat 
p e d ia t ró w  w  posiedzen iu  in te rn is tów  cenne  będą  p rz y cz y n k i  w  tej 
sp ra w ie  z z ak re su  pcdja trj i .

W re sz c ie  chętn ie  w id z ian e  będą luźne  tem a ty .
Z a rz ą d  Sekcji  prosi o zg ładzan ie  p ra c  pod a d re se m  s e k r e t a r z a  

Sekcji .  #
A d re s :  W ilno ,  Klinika chorób dz iec ięcych  U. S. B., W ilno,  An- 

tokol.
G o s p o d a rz  Sekcji :  P ro f. Dr. W . Ja s iń sk i,.  S e k re ta rz  Sekc ji :  

Dr. H. K a u lb ersz-M a ryn o w ska .

R ed a k c ja  o tr z y m a ła :

O lb ry c h t J. F o re n s i s c h e  U n tc rsu c l iu n g sm e th o d c n  v o n  M eko- 
n iurnspuren.  O d b i tk a  z „ B c i t r a g e  zur  gerichtl icl ien  M edizin".  W ien .
1928. Bd. VIII.

O lb rych t J . A ua tom ical  c l ianges  in epidem ie  influenza. O db i tka  
z „ P a m ię tn ik a  IV K ongresu  M ię d z y n a ro d o w e g o  M e d y c y n y  i F a r ­
macji W o js k o w e j" .  W a r s z a w a .  1928.

K. W . M a je w sk i:  „ S ^ n d e sm o p la s t ie  e p ic o rn e u n e  a 1‘usag e  dc 
l‘ep ip ro tb ese “ . Odb. z Archives,» d ‘ophtalm ologie .  T. XLV, Nr. 11, 
N o v em b er  1928.

L. R eg m u n t-S o b ic s zc za ń sk i:  „B ad a n ia  nad  g uzk iem  C arab e l-  
lego“ .


